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Wywiad z Marsz. Piłsudskim 
w s p r a w i e z m i a n y k o n s t y t u c j i . 

Pan Marszalek Józel Piłsudski przy­
jął dziś p. red. Święcióskiego i udzielił 
mu następującego wywiadu: 

— Przychodzę do Pana Marszałka 
już nie jako do prezydenta rady mini­
strów, ale jako min. spraw wojskowych. 
Czy Pan Marszałek jest z tej zmiany za­
dowolony? 

— Ja się dziwię Panu, że pan tak ory 
ginalne pytanie zadaje. Wszedłem bo­
wiem na prezydenta gabinetu tylko na 
pewien czas i dlatego cały ten czas po­
stępowałem zupełnie logicznie. Pan zaś 
nie postępuje logicznie, gdyż zamiast py­
tać o rzecz, dla której pan przyszedł, py­
ta pan o całkiem inne rzeczy. 

— Przepraszam Pana Marszałka, ale 
sądziłem, że wolno zapytać o sprawę, 
co do której Pan Marszałek jest odręb­
nego zdania, niż przeważna część ludzi. 

— Być może, kochany panie, ale pan 
powinien byłby znać mnie o tyle, ŻE JA 
ZWYKLE MYŚLĘ INACZEJ, NIŻ PRZE 
WAŻNIE MYŚLĄ LUDZIE. I dlatego 
wracam do rzeczy,. 

Myślę o tem, czy prolongować wprost 
dany tak dawno panu Miedzińskiemu 
mój wywiad poprzedni, czy też zacząć 
jakoś inaczej. Jeżeli pen pozwoli, trzy­
mać ślą będą pierwszej drogi. 

Mówiłem więc panu Miedzińskiemu o 

trzech sprężynach 
jakie istnieją w głównej centrali każde­
go z państw. Pierwszą sprężyną jest pan 
Prezydent, drugą rząd, a trzecią są ciała 
wybrane i stanowiące część centrali. O -
biecaiem poprzednio panu Miedzińskie­
mu, że dać mogę swe zdanie o roli, któ­
ra w konstytucji musiała być wyznaczo­
na panu Prezydentowi. | 

Tak długo o tem w Polsce myślałem, 
TAK DŁUGO ODRZUCAŁEM WSZEL­
KIE UZNANE TEORJE I TEORYJKI I 
TAK DŁUGO SZUKAŁEM JAKIEGOŚ 
WYJŚCIA Z POKOJU, ZASTAWIONE­
GO SAMEMI STAREMI GRATAMI, że 
podając swoje przemyślenia pod tym 
względem i swoje doświadczenia, me są­
dzę) bym źle uczynił. W naszej dotych­
czasowej konstytucji, ta jej część zanad­
to była robiona „ad hominem" czyli w ' 
stosunku do przypuszczalnego kandyda- 1 

ta. który uzyskałby niechybną więk­
szość t. zn. PERSONALNIE W STO­
SUNKU DO MNIE. 

Zaważyło to na całej konstytucji, 
CZYNIĄC Z PREZYDENTA J A ^ Ą S 
ŚMIESZNĄ POSTAĆ, NIEWYTŁUMA­
CZALNĄ BEZ TEGO PERSONALNE­
GO UJĘCIA. 

Konstytucja nasza redagowana jest 
w ten sposób, ŻE WSZYSTKIE TRZY 
SPRĘŻYNY GŁÓWNE NIE MOGĄ 
DZIAŁAĆ HARMONIJNIE A MUSZĄ 
STALE BYĆ ZE SOBĄ W SPORZE. 

Zamiast wyznaczyć możliwie ściśle, 
,oo robi prezydent, co robi rząd,' a co ro-1 
bi sejm, zostawiono wszystko, wszystko . 
w najliteralniejszem tego słowa znaczę- ' 
niu zarówno Prezydentowi jak i rządo­
wi i sejmowi. 

I niejasność tak się rzuca w Oczy, że 
ten brak podzielenia pracy stwarza śmie 
szność dla pana Prezydenta, kłopoty b e z 
główne dla p. szefa rządu i WIECZNE 
PASKUDZTWO DLA „PANA" SEJMU. 1 

Jeżeli więc chodzi o naprawę kon­
stytucji, to uderzyć należy nie gdzii 
indziej, jak W WYSZUKANIE KLUCZA 
PODZIAŁU PRACY TAK, ABY USTAI 
WICZNE WZAJEMNE NASTEPOWA-I 
NIA SOBIE NA NOGI NIE MIAŁO 
MIE.1SCA — tak, aby każda z tycli 
sprężyn mogła swobodnie działać w 
przeznaczonej Jej dziedzinie. Natural- . 

I i i t d ^ n f , « ł n H f ł « 0 k ? Ś / e i ! P r a ^ n y c h w" I krętaczy ryby w mętnej wodzie), ale MASZYNY CENTRALNEJ PAŃSTWA^ 
•Z leUZIn le nmitVC7Mr>i lf»Cł > D l ł n m . . l o _ I . 1 ._ 1 • : , • »__ ._ . . . . . Zgadza się to najzupełniej z wielkością 

roli Prezydenta, dla której równej nie 
znajdziemy w Państwie i dla której każ­
da konstytucja również wyjątkowe pra­
wa stanowi, gdyż tyczy się ona tylko jed 
nego człowieka, gdyż w rolę tę wchodzą 
esencje nie poddające się określeniu, lub 
w dodatku rozmyślnie fałszowane. Praca 
ta regulowania wydaje ml się o tyle ko-

dziedzinie politycznej jest ideałem nie- i dla samej rzeczy nad która się pracu-
doścignlonym. Im bardziej jednak do je. 
ścisłości się dochodzi, tera jest lepie] Jcdnem z najprostszych rozstrzyg-
nletylko dla zainteresowanych osób, (z nieć, (najprostszych uapozór) jest 
wyjątkiem naturalnie wszelkich świń 

oddanie &anu Prezydentowi rządu 
I ZŁOŻENIE NA JEGO BARKI PRA- | Najprostszym sposobem rozstrzyg- i ia regulowania wydaje mi się o tyle ko 
CY RZĄDZENIA TAK, ABY ON ZA- nlecla nazywam go dlatego, że tak my- nieczaa, że brak tej pracy daje sią nad-
STĄPIL WŁAŚCIWIE ROLĘ SZEFA ślą najczęściej ludzie, którzy myśleć zwyczajnie odczuwać nietylko u nas, ale 
RZĄDU. lnie chcą albo nie umieją. 1 pomimo Ż0 i na całym Bożym świecie. ODDAWAĆ 

Nie powiem, aby konstytucja obec- pociągać on może umysł brakiem kom- ZAŚ JĄ NALEŻY NIE STRONOM, 
na temu zanadto zawadzała; — stwa- pllkacjl w konstrukcji, to jednak ten LECZ CZŁOWIEKOWI, KTÓRY OD 
rżała ona tylko bardzo śmieszny i głu- brak komplikacji nie odpowiada najzu- STRON JEST UNIEZALEŻNIONY. A to 
pl MUS RZĄDZENIA NIE BEZPO- pełniej Istniejącej komplikacji życia I jest możliwe do urządzenia tylko dla jed-
ŚREDNIO. LECZ PRZEZ KOGO INNE środków do życia I to tak dalece. Iż nego człowieka, nie zaś dla setek, nie 
GO. — PRZYCZEM „TYM INNYM* najprostszym istotnie sposób ten nie dla tysięcy. 
BYŁ TAKŻE JEDEN CZŁOWIEK TAK Jest. | Gdy nieraz nad tą kwestją sią zasta-
że ci dwaj ludzie: Pan Prezydent, naj- 1 Spróbuję więc podejść do kwestji nawiałem, przyszedłem do wniosku, że 
wyższy przedstawiciel państwa i S z u droga zupełnie inna, spróbuję iść drogi główną pracą Prezydenta musi być regu-
rządu, — stworzeni byli na to, by jak nieskomplikowanych także cyfr. I iowan !e najwyższej pracy państwowej 
kule na bilardzie stale o siebie uderza i Pomiędzy trzema sprężynami p a ń - 1 ^ k , aby ona zbyt wielkich zgrzytów nie 
1 stale rozskakiwall się w różne kały. stwowej centrali mamy Jedną: to jest m u i } a \ D y przeszkody, które napotyka, 
Nie przypuszczam ażeby nawet d w j | Pana Prezydenta gdzie jest tylko jeden n \ e były rozwiązywane zanadto jedno, 
rodzeni bracia, już nie mówię kochają- człowiek: mamy drugą: rząd gdzie jest s t ronnie, to znaczy, że praca Prezyden-
ce sie małżeństwo, mogło długo wy- Ich Już czternastu, mamy I trzecią: ^ ^ Q najwyższa, dbać musi o równo-
trzyinać w tej dziwacznie śmiesznej ro sejm i senat gdzie, liczba ludzi docho-J w a g , » j harmonię, pomimo wszelkich tarć 
II, dzieje się to chyba dla „tcrtlus gau- dzi do sześc iuse t . Gdy zastanowimy : n a w e t wa\k. Lecz wtedy, gdy ta właś-
dens", który jak dotąd stale miał także sie nad teml -liczbami, to łatwo dojdzie-j n f e ^ przypada Prezydentowi, NJJE 
pretensje do rządu i rządzenia. | my do wniosku, że każda praca taka M 0 Ż E P R E Z Y D E N T BYĆ POZBAWIO-

Zwrócę przytem uwagę, że o bez- czy Inna, INACZEJ WYGLĄDAĆ MU- m v 
pośrednich rządach mowy być nie m c SI PRZY PRZEJŚCIU JEJ PRZEZi 
że Już chociażby dlatego, że one przy'^J^Z^TOENT^„RACZEJ [ R Z Y | bc»n0średnie9 
komplikacji życiowej obecnych czasów PRZEJŚCIU PRZEZ RZĄD, A JESZ- O C S P O S R C M I Z N C F 
nie są możliwe dla nikogo, gdyż rządy CZE INACZEJ PRZY PRZEJŚCIU fwfadZU 
biegną nletylko drogą hierarchii służb > PRZEZ SEJM I SENAT. | N A D W SZYSTKIEMI STRONAMI, KTÓ 
wej, ale nawet I w pewnej przestrzeni. Przecież zwykły spacer, gdy Jest STARCIA, BRAK HARMO-
nle dopuszczającej bezpośredniości. Cza zrobiony przez jednego człowieka T l 5^ I ZGRZYTY Nie może zatemSm-
sy, gdy pod jaworem siadano, rozcIą- | lnną metodą Jest robiony, niż wtedy, N J M Z

 GJ *Łć fte^d^i?™ Ł 
gnąwszy kobierzec dla jednych, dla gdy | ° ~ W « ^ 
drugich zaś zostawia ąc golą ziemie. 'dzo I bardzo Inną. gdy jest czyniony, { r . , . k s ! o S u n k u do 
gdy pod jaworem sprawiano i sądy I przez kilkuset lud*l. Często bowiem na "^™w« łaJeî

0,

NechvbnU poWiedza 
rządy, - dawno minęły; 1 trudno dziś,ulicy zabraknie miejsca dla takiego n n

 9^^^^^^l^f°^^ 
tęsknić do powrotu do takich dobrych sowego spaceru 1 często musiałyby być "J. n\J ^ J g korfUkt 
czasów. Gdy się zaś ma do czynienia zat rzymywane tramwaje, bieg aut, chy ?dy^wątpić me należy, ze kontuw 
z trzydziestu milionami ludzi - TO,babv auta ten tłum tratowały. | « • » » num s t ra z Frezydenten 
TAKA PIĘKNA PRAWDA O BEZPO­
ŚREDNIOŚCI RZĄDÓW MUSIAŁABY 
ZA1AĆ DLA JEDNEGO CZŁOWIEK* 
PÓŁTORA WIEKU ŻYCIA i to kto 
wie, czv by tak długi przeciąg c z a s u . . . . . ~ " 
mógł takiemu bezpośredniemu panu wy.chlcznych prawdach 
starczyć. To jest mocno wątpliwe. 

system j e d n e g o człowieka 
jest Inny niż system kilkunastu, a Już wej. 
różni się jak niebo od ziemi od syste­
mu kilkuset. 

Już z tego, co powiedziałem, jest — 
zdaje mi się — widocznem, że tak zwa-

I wtedy nie można jednego człowieka ne najprostsze sposoby są niestety naj-
obc'ążać technika pracy tak dalece. IŻ częściej wcale nie prostemi i przeczace-
JEDEN C 7 Ł 0 W T E K , GDYBY BYŁ N A - ' mi komplikacjami życia; ci, którzy w kie 
WET OLBRZYMEM, TOBY TEMU NIE ' runku jakoby najprostszych rozstrzyg! 
PODOŁAŁ; GDYBY NAWET ŻYŁ WIE nieć id q , WYDAJĄ MI SIĘ KUROPAT 
KI. TO NIE POTRAFIŁBY" T E G O L Ł 
CZYNIĆ. Gdy zaś z metodą pracy indy­
widualnej jest związany i odpoczynek in­
dywidualny i właśnie taki spacer, — to 
zarówno wzrost musi być odpowiednio 
zwiększony, jak 1 długowieczność odpo­
wiednio przedłużona. 

Dlatego też pozostawić należy rządo­
wi, który sią podzielić na kilkanaście ga-
łęzi możY wszystko to, co jest rządem jest regulowanie każdej pracy u nas, po-
istotnym i wszystko to, co jest związane dobnie, jak trudnem jest do resorty do-
z techniką pracy rzrdowej i nie należy mieszać coś takiego, co burzliwym ta-
Prezydenta, Najwyższego ze wszystkich lom. grożącym jej rozsadzeniem daje spo 
Obywateli Państwa, obciążać rzeczami kój lub odwrotnie; — podnietę, 
techniki rządzenia, pozostawiając jemu | Niestety — za często trzeba brać u 
swobodę w innej dziedzinie pracy rządo-. nas pod uwagę 

burze n> szMance n o d " 

POMIIAM'"'W'"wsżyVtkiV'materJâ  djmWą murstra. Lecz jest to 
warunki pracy, które wydać się moin zwyczajowy zwyczaj, ale nie zapl-
tu zanadto prosto przytaczane, chociaż sana w konstytucji mozhwosc Prezyden-
z nich więcej konsekwencji wypływa. | ta zwolnienia każdego z ministrów. I ta 

'nłż to Indzie chcą widzieć. Lecz w psy. praca musi być oddana pod bezposred-
' a I i W i u f a I . • « • » » • ' nią władzę, a nie pośrednią, po przez 

kogoś. To samo jednak tyczyć sią musi 
i pracy sejmu i senatu, nietyłko w wy-
padku rozwiązania sejmu, gdyż to nie 
jest regulowanie pracy i to nie jest co­
dzienne dbanie o to, by maszyna zanad­
to nie skrzypiała. I gdyby Prezydent miał 
możność swoje postanowienia w samym 
porządku pracy sejmu rozkazowo załat­
wiać, TO KTO WIE, ILE GŁUPSTW 
FILE NONSENSÓW, Z NAMIĘTNOŚCI 
POCHODZĄCYCH ZDOŁANOBY UNI­
KNĄĆ. 

Dodam, że wstydem by było dla takiej 
konstytucji, aby ośmielała się w wypad­
kach postanowienia Prezydenta. w sto­
sunku do poszczególnych ministrów, jak 
i do sejmu i senatu, żądać jakiejkolwiek 
kontrasygnaty. Nie wydaje mi się bowiem 
możliwem stwarzanie jakiejś specjalnej 
prawdy, związanej *z kontrasygnatami, w 
wypadkach, gdy chodzi jedynie o osobi­
ste rozstrzygnięcie w najwyższych spra­
wach • państwowych. Nie na to właśnie 
wybieramy Przydenta, jedynego czlowie 
ka w calem państwie, na którego wkła­
damy najcięższy obowiązek reprezento­
wania ca'ości państwa, A NIE POSZCZĘ 
GÓLNYCH JEGO KAWAŁKÓW, NIE 
POSZCZEGÓLNYCH GRUP I NIE PO­
SZCZEGÓLNYCH STOWARZYSZEŃ, 

zda- ' ABYŚMY MTFL* PRAWO W RTOSUN-

WAMŁ KTÓRE, ABY NIE MYŚLEĆ*— 
CHOWAJĄ GŁOWY W ŚNIEG, wysta­
wiając recztę ciała na wszystkie uderze­
nia losu. Maszyna bowiem pracy central 
nej jest ciągłą mieszaniną dwuch bardzo 
trudnych do określenia i ścisłej chemicz 
nej analizy esencyj. Jedną z nich jest po­
lityka, drugą zaś jest technika życia i 
technika pracy. I dlatego tak trudnem 

Niechybnie jednak maszyna, która zakaszlany a s tmatyk. I dlatego -
jest ciągle s i r a r o w a n a tego rodzaju me- niem mojem — rola Prezydenta sprowa. KU DO NIEGO PRACOWAĆ T A K 
określoną esencj*. psuć się i zgrzytać dzać sie musi n?e do eserfo innego, JAK I 1 1 A * 
często musi, lub CLR.ypieć i skrzypieć, jak. DO MUSU REGULOWANIA CAŁEJ 1 (Dalszy ciąg na s t r . 2-ej), 
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Wywiad z Marszałkiem Piłsudskim. 
(DOKOŃCZENIE). 

W S T R Ę T N I E I OHYDNIE, J A K N A ­
SZE N I E C N E I NIKCZEMNE P R Z Y ­
Z W Y C Z A J E N I A . 

Nie na to stawiamy go poza nawias 
codzienności zjawisk życiowych ze wszy 
stkimi życia drobiazgami, w których tak 
chętnie nurzamy swoje oblicza i inne czę 
ści claia, i nie na to USUWAMY GO OD 
W S Z Y S T K I E G O , C O J E S T B R U D E M 
Ż Y C I A , S A M I Ł A P C Z Y W I E Ł A P Y 
W S U W A J Ą C W S Z Ę D Z I E , G D Z I E 
B R U D , — A B Y N I E D A Ć P R A W Z A ­
R A Z E M P R E Z Y D E N T O W I D O S P E Ł ­
N I E N I A S W E J R O L I P I E R W S Z E G O 
O B Y W A T E L A R Z E C Z Y P O S P O L I T E J , 
o czem chętnie i sroki krzyczą. 

W sprawie więc regulowania maszy­
ny pracującej ze zgrzytami, w sprawie 
wice wszystkiego, co jest kryzysem 
państwowym — mus jest użycia indywi­
dualnych sil jednego człowieka, lecz 
WARA WTEDY PRZESZKADZAĆ JE­
MU W TEJ WIELKIEJ PRACY. 

Ile razy zastanawiałem sią nad tem 
właśnie rozstrzygnięciem jednej z naj­
ważniejszych prawd konstytucyj nowo. 
czesnych państw, tyle razy myśl moja 
bezwiednie analityczno.krytyczna — bie 
gła ku próbom takiej właśnie jednostki 
pozostawionej w najkrytyczniejszych dla 
kilkudziesięciu miljonów ludzi momen­
tach, samej sobie, — pozostawionej bez 
pomocy w największych i najcięższych 
wątpliwościach i w bezradnej nieraz chwi 
li, przeklinające) swoje istnienie. J A N A ­
LEŻĘ DO 

ludzi ftawdaiei 
P O W I E D Z I A Ł B Y M BARDZO WYJĄT­
KOWO O B D A R Z O N Y C H SIŁĄ C H A ­
RAKTERU, ALE I MOCĄ DECYZJI, A 
zajmowałem urząd nletylko Naczelnika 
Państwa, ale i Naczelnego Wodza POD­
CZAS wojny, co zdaniem mojem — znacz 
nie większe presje NA dus*ę "WYWIERA, 
niż codzienne W porównaniu z WOJNĄ 
tarcia życia politycznego, A JEDNAK ma-
jąc tak wyąłkową siłe P R Z E C H O D Z I ­
ŁEM WAHANIA TAK SILNE I MOC­
NE, I TAK PIEKIELNIE MĘCZĄCE, że 
wątpię, by Inna męka porównaćby się 
dała z podobna. I wiem dobrze, jak CZŁO 
wiek w takich położeniach szuka jakie­
goś oparcia, by chociaż na chwilą ODE­
tchnąć, by wiecznie nie być samemu. 

Dlatego też zupełnie spokojnie mó< 

Mydło Regera 
wiłem sobie, że w tych największych faktem ODDANIE DECYZJI WE i 
decyzjach, związanych z nieuniknione-, WSZYSTKICH KRYZYSACH PANST-
mi kryzysami państwa, nlewolno naka- WOWYCH W RECE JEDNEGO TYL-| 
zywać lub też zaczepiać te czy Inne KO CZŁOWIEKA, który obowiązany ( 

sposoby, których używa Prezydent dla Jest swoją decyzje przekazać innym do' 
stworzenia w swej głowie jasności sy- spełnienia. Jest to wiec ta wysoka 
tuacjl lub pewności w doborze środ- praca regulacyjna całości jej wy komi­
ków, jest wtedy doprawdy wszystk» nia przez Niego i możliwości czynienia 
Jedno, gdy komuś pozostawiono decyz- tego bez specjalnych przeszkód, roblo-
Je, Jakiem! drogami człowiek do decyz I nych mu przez namiętności I zawiści Kbanftiem/Słtown&itotneT* 

wyrabia się z naj lepszych s u r o w c ó w 
przez co zby tecznem staje się 

perfumowanie mydła 
OOOtXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXAAXX3 
Fuzja banku H a r r i -

imana 
dochodzi. Nieraz sie śmiałem znając i ludzkie. W Jakie kto paragrai to moje 
bezcenność sądu mojego plemienia, któ żądanie ubierze — jest to ml dość obo­
rę takim brakiem decyzji jest piętuow.i letne. Nie staram się nawet myślą pra­
ne, gdy szuka jakichś przepisów nic- cować nad niemi, lecz czuje, że uczynił 
mądrych dla załomów duszy ludzkk) bym bardzo źle w mojem własnem 
szukającej decyzji. JA NAPRZYKLAD, • mniemaniu, gdybym tej sprawy nie pod 
LATAŁEM JAK DZIKI PO KILKU PO niósł, nie starał się jej bronić 1 publlcz-
KOJACH, STUKAJĄC NOGAMI JAK nie Jej nie przedstawił. 
DZIKI OSIOŁ I NIELEDWIE RZUCA-| Na zakończenie dodam, że wiążę 
JAC SIE Z KUŁAKAMI NA KAŻDEGO zawsze całość poruszonych przezemnie 
KTO MI W TEJ CHWILI PRZESZKA-I kwesłyj z wyborem Prezydenta Inną 
DZAL, A BĘDZIE MI WTEDY JAKIŚ drogą, niż przez Sejm I Senat tak, by 
PAN PRZEPISYWAŁ, ŻE JA SIĘ MU-'uczynić I prawnie I zwyczajowo Pre-
SZE RADZIĆ WTEDY Z JAKIMŚ ŁAJ zydenta możliwie od tej strony nleza-
DAKIEM. Inny może zechce w takich ieżnym I WYBRANYM ZATEM INNA 
wypadkach zajrzeć do kina. I co komu DROGA PRZEZ CAŁY KRAJ. 
znowu do tego? I jest takich sposobów! dy niech mi wolno będzie najśmlesznle] 
indywidualnych całe mnóstwo, gdy du- szą prawdę wypowiedzieć, że zarzuty 

NOWY JORK, 13 grudnia. 
W najbliższych dniach nastąpi iuzja 

banku prywatnego p. t. „Brown Brot­
hers" z bankiem Harrlmana, który do­
konał w Polsce szeregu Inwestycji. No 
wy bank nosić będzie nazwę „Brown 
Brothers Harrlman & Co." 

Kowno, 13 grudnia. 
Donoszą z Moskwy, że rząd sowie 

ckl ma zamiar rozbudować znacznie 
przemysł syberyjski. W tym celu zo­
staną przeprowadzone dwie nowe dłu­
gie Hnje kolejowe, które umożliwią wy 
korzystanie wielkich pokładów węgla 

i w t e - j w kopalniach syberyjskich. 

sza szuka spokoju i jasności myślenia, 
Jakkolwiek jednak patrzylibyśmy 

pod tym względem czynione, jakoby ta 
droga oznaczała demaRomłe — czynio­

na decyzję tych ludzi i na sposoby Jej ne są przez najgłupszych I najdurnlej 
uzyskania, niechybnym wydaje ml się 1 szych demagogów. 

NAOSZE Ł T R A N S P O R T J 

K A L O S Z Y i ŚNIEGOWCÓW 
najnowocześniejszy h O B F T T * dfr 82$ flU| d o t y c h e a s niezna-

fasonów B • » 9aui m I M H V nych w spizedaży 

Be BOY 1 S-Sca, Piotrkowska 154, tel. 180-22 

Bunt woj ska w His z pa n j i. 
M a j o r F r a n c o n a Vż ' & l E ^ — 

G u b e r n a t o r w o j e n n y i j e g o a d i u t a n c i w n i e w o l i . 
MADRYT, 13 grudnia. 

(Telegram własny). 
Havas donosi z Hendaye 

O ZBROJNEM POWSTANIU ZAŁOGI 
garnizonu Jaca w liczbie I5OO ludzi. 

Kilkaset osób cywilnych i wojsko. • ska regularne zaczęty ostrzeliwać z 
wych uzbroiło się w magazynach wojsko dział powstańców, którzy rozpierzchli 
wych i NA ciężarowych automobilach u-' się. 
dało się do Huesca. , J e d y

ł " , < , t r Z e C h o f , c e r 6 w . p 0 ? ° s ł a * ° "? 
n. u — «~ • « ł ' Placu boju, wznosząc okrzyki: „Niech 
Gubernator wojenny w Huesca L a » ż y j 8 republika!" Zostali oni wzięci do 

Heras, który udał się do Jaca wraz ze \ niewoli i będą postawieni przed sądem 

S A L O N M Ó D 

Maison $£ouvelBe, Łódź 
w ł . F r a n c i s z k a R a f a ł o w i e * , AL Kołciusiki 1. m. 9, Ul. 113-46 

poleca 

najnowsie modele Iccepelusząff 
naleleganlsaycb domów pay arhek I. 

C e n y b a r d z o p r z y s t ę p n e . C e n y b a r d z o p r z y s t ę p i e . 

Iowarzijsiwie raalcąg PI*»ścftcBff£ego 
i Icillcai wu£sxcicłi oiieerów, 

WARSZAWA, 13 grudnia. I wych. 
W związku z wczorajsza naszą inior- Charakterystyczne jest, że paszport 

macją o wyjeździe Marszałka Piłsudskie dyplomatyczny, wystawiony dla Marszal 
go na urlop wypoczynkowy na wyspą 
portugalską Maderę w dniu J5 b. m., do-
windujemy się dalszych szczegółów. 

Przed kilku miesiącami wyjechał do 
Portugalji radca Mościcki, który bawił 
na Maderze i wynajął tam willę z ogro­
dem od obywatela szwedzkiego, stale 
zamieszkującego Maderę, na okres 3-ch 
miesięcy. Marszałkowi Piłsudskiemu o-
prócz dr. pułk. Woyczyńskiego, towarzy 
szyć będzie jeszcze prawdopodobnie rad 
ca dr. Michał Mościcki oraz jeden z ofi­
cerów generalnego inspektoratu sił zbrój 
nych lub też ministerstwa spraw wojsko. 

jakejo 
jeszcze 
nie b 

P I O T R K O 1 

14Jf 

ka Piłsudskiego posiada "wizy wszy s t 
kich państw Europy zachodniej. 

W paszporcie w rubryce „zawód" wy 
pisane jest „wyższy urzędnik państwo­
wy". Dodać trzeba, że Marszałek Pił­
sudski na stacji granicznej Iru będzie 
musiał się przesiadać, ze względu na to, 
że Hiszpanja i Portugalja w odróżnieniu 
od Europy posiadają koleje szerokoto­
rowe. 

Dochodzen ie 
dyscypl inarne 

PRXECIRS>FXO FEOM. S?*FRAFIFIOA 
C Ó R C I i wvun>iadorviom, 

WARSZAWA, 13 grudnia. 
Władze policyjne wytoczyły docho­

dzenie dyscyplinarne przeciwko szefo­
wi brygady kryminalnej w urzędzie śled­
czym komisarzowi Sztabhokowi i tym 
wywiadowcom, którzy brali udział w 
śledztwie przeciwko domniemanym mor-
dweow CENŁNTORWAR*. 

swym adjulantem l oddziałem gwardji cy 
wilnej, 
ZOSTAŁ PRZEZ POWSTAŃCÓW A-
RESZTOWANY I ZMUSZONY DO MA­
SZEROWANIA NA CZELE POWSTAŃ­

CÓW. 
Biskup w Jaca znajduje się również mię­
dzy zakładnikami. Istnieją pogłoski, że 

wojennym. 
Wolska regularne nie ponieśli żad­

nych strat, natomist wśród powstań­
ców zostało 2 zabitych i 9 ranionych. 
Przypuszczają Jednak, że faktyczna 
liczba zabitych 1 rannych była większa 
niż podają w tej informacji. 

Wśród powstańców cywilnych znaj 
dowali się 111. I. studenci z Saragossy, a 

MIĘDZY POWSTAŃCAMI ZNAJDUJE, także profesorowie uniwersytetu ma-
SIĘ RÓWNIEŻ ZNANY LOTNIK MA-

JOR FRANCO. 
• 

MADRYT, 13 grudnia. 
(Telegram własny) 

Dziś o godz. 3.30 zebrali się mlnlstro 
wie pod przewodnictwem gen. Ber en -
guera i wydali komunikat, który stwier­
dza, że 

WYPADKI W GARNIZONIE JACA, 
mają mniejsze znaczenie, niż początko­
wo przypuszczano. Garnizon Jaca broni 
sią jeszcze, należy się jednak spodziewać 
że w ciągu kilku godzin cała sprawa bę­
dzie zlikwidowana. 

Komunikat zaznacza, że nie może 
być mowy o buncie w !sto'.ncm znacze­
niu tego wyrazu, ale o mętnych machi­
nacjach wojskowych i osób cywilnych, 
którzy podburzają żołnierzy do buntu, 
ZAPEWNIAJĄC ICH, ŻE W MADRY­
CIE ZOSTAŁA OGŁOSZONA REPUB­

LIKA. 
W czasie zajść zabity został sierżant i 
dwuch karabinierów. 

Madryt, 13 grudnia. 
(Polska Aeencja Telegraficzna) 

Agencja Havasa donosi z wlarogod-
nego źródła, że dzisiaj o godz. 8 rano 
w nnhliżu miejscowości Esguera woj-

drycklego. 

Dyr. Szubar towicz 
rficemśnfstfrem preccij. 

Warszawa, 13 grudnia. 
P. Prezydent podpisał dziś nominację 

dyrektora departamentu opieki w mini. 
sterstwie pracy i opieki społecznej p. Ta 
deusza Szubartowicza na stanowisko 
podsekretarza stanu w tem minister­
stwie. 

N a j p r a k t y c z n l e j s z y P o d a r u n e k 

G W I A Z D K O W Y 
- t o -

z t r u n k a m i 
i d e l i k a t e s a m i ! 

gustownie dekorowany z fiimy 

Piotrkowska 5 3 . 
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PRZEZ DZIURĘ KONSTYTUCYJNĄ. 
Po uchwaleniu budżetu przyjdzie ko- stwlony przez panów posłów, którzy ' p rawkę: „Sejm obraduje w perraa-j Co zrobić z tym fantem? Przecież 

lej na znTane konstytucji. Pod hasłem uważali to za zamach na suwerenne pra- nencji" — zupełn'e swoisty produkt Jednak trzeba zmienić konstytucję... Czy 
tej reformy odbyły się wybory, pod wa sejmu I zdegradowali zespół uczo-{,.myśli" prawniczej, nigdzie dotychczasjw naszej kochanej dotychczasowej kon­
tem samem hasłem toczyła si wewne- nych do roli „ankiety". Tedy wybrano nieznany. Przyznawali w o j s k t rs łytucj l nie znajdzie się Jakaś furtka, ja 
trzna walka polska od kilku lat. Kiedy komisję konstytucyjną i zabrano się do p r a w o g ł o s o w a n i a do ciał ' 
nareszcie dobijamy Już do portu i nieza- dzieła. J ustawodawczych, żądali, aby wewnętrz 
długo mamy zapuścić kotwicę w piasek Jest rzeczą niezwykle pouczającą ne regulaminy wojskowe podlegały sej-
rozmaitych projektów, czas rozejrzeć odczytywanie dziś tekstów rozmaitych mówi, wreszcie chcieli oddać inicjatywę 
się rzeczowo w samym problemie i projektów i poprawek. Przypomina się prawodawcza już nie sejmowi, . ale po-
obliczyć sposoby 1 możność dokonania bajka Krylowa „Labędż, szczupak i szczególnym frakcjom parlamentarnym, 
s c m l a n y * Irak"... Gdybyż przynajmniej każde z 

Konstytucja marcowa 1921 roku jest wielkich stronnictw sejmowych zgłosiło 
produktem długich zabiegów, kompro- swój własny jednolity projekt wybór 

czyli ekspozyturom partyjnym... 
Gdyby przynajmniej te chore pomy 

kaś dziurka? 
W takiej konstytucji nie byłoby dztu-

ry... Proszę... 
A więc sejm musi uchwalić dwiema 

trzeciemi głosów .zmianę konstytucji. 
Jeśli tę zmianę zgłosi rząd lub BB^ 
większości wymagalne] kwalifikowane) 
nie będzie. Ale jakąkolwlekbądź zmianę 

sły były przez kogoś bron'one, gdyby!zgłosi inny klub. np. Stronnictwo Naro-
misów, wpływów i infiltracji. Jeśli ktoś czy o przejrzystej strukturze, celowy i argumentacja była oparta na jakichś dowe a Blok Bezpartyjny poprze pro-
czyta tylko jęj teksty, a nie zapoznaje jasny!... Gdzież tam! Już każdy ze zgło- ' przesłankach naukowych, logicznych, | jekt, uchwała sejmu zapadnie w sens'e 
się ze źródłem Je] powstawania nie bada szonych projektów był dziełem nledoj-J życiowych... Skład personalny komisji 
kuchni, w której się przez kilka lat sma- rżałem I mętnem, pełnem sprzeczności konstytucyjnej, wybranej przez sejm, 
żyła, nie odcyfrowuje, jak archeolog i wewnętrznych. Cóż dopiero, kiedy te ( b y ł poniżej wszelkiej krytyk', 
palentoolog z ostatecznego brzmien'a projekty poczęły użerać się z sobą, 
poszczególnych artykułów, ich długich 1 krzyżować, kombinować... 
zmiennych dziejów, ten zna i rozumiej W rezultacie powstał projekt więk-
tylko cząsteczkę polskiej rzeczywistości szóści, upstrzony poprawkami i zastrze-
konstytucyjnej. Na każdem słowie tej żeniami mniejszości komisyjnej, 
konstytucji leży patyna długich targów, I Czegóż tam nie było? Prawica en-
nlesfornych rozterek, skrzyżowań prze- decka starała się przedewszystkiem wy-
najrozma*tszych światopoglądów spo- mierzyć konstytucję przeciw ówczesne-

Anl jednego rzeczywiście wyb'tnego 
prawnika. Dwuch profesorów o nleszcze 
gólnej opinji w sferach naukowych, kliku 
poważniejszych adwokatów, wyłącznie 
cywilistów względnie karników o nader 

zmiany konstytucji, gdyż dwie te frak­
cje razem dysponują większością abso­
lutną.-

Taka endecka konstytucja idzie, ja­
ko uchwała sejmowa do senatu. Tutaj 
jednak sytuacja się zmienia. W myśl ar­
tykułu 35 konstytucji marcowej senat 
winien w ciągu 30 dni zawiadomić sejm 

gliśmy żyć 
w n y c h ? " 

w takich ramach pra-

! D e f ź f a r a c j a 

i d e f k i a m a c l a . 

Zaczęło się od t. zw. „małej konsty-

swoiście pojętą „demokracją, do arty­
kułu o zwoływaniu sejmu wnieśli po> 

| - - - ~>" — • " » « ! » . 
słabej orientacji w dziedzinie prawa pu 0 zmianie albo odrzuceniu projektu sej-
blicznego, kilku księży (jeden wybitny j m 0 w e g o . Istotnie, w ciągu 30 dni senat 
teolog), dwuch przemysłowców, dwuch zawiadomi sejm, że projekt ustawy o 

łecznych 1 dawnych 1 świeżych teoryj. m u Naczelnikowi Państwa i poprostu inżynierów, paru dziennikarzy, wreszcie j zmianie konstytucji zmieni Teraz ma 
Czyta się to wszystko razem gładko, pakowała do tekstów praw zasadni-[dwuch studencików prawa, trochę po- znów 30 dni czasu na dokonanie tych 
ale wystarczy poddać analizie prawni- czych Rzeczypospolitej osobiste szpl- słów o niezdecydowanej profesji, kilku, j zmian.- W senacie Blok Bezpartyjny 
czej te sto kilkadziesiąt artykułów, by leczkl. Pozatem jej projekt konstytucji j których podejrzewamy przynajmniej o (niezwłocznie zabiera się do prac kon-
włosy zjeżyty się na głowie i na ustach był dziwną mieszaniną skrajne) reakcji Pół-analfabetyzm, a choćby o zupełny stytucyjnych i w ciągu miesiąca, mając 
pojawiło się pytanie: „Jak długo mo- | demagogicznego llberallmu wyraźnie brak orjentacji w sprawach, wymagają- już w tej izbie sam jeden większość 

ad usum własnej partji. Socjaliści w I cych elementarnego choćby systemu kwalifikowaną dwuch trzecich, przera-
swym projekcie aż zachłystywali się ' myślenia. |bla projekt endecki w ten sposób, że 

Takie towarzystwo uchwalało pierw t nadaje mu całkowicie postać projektu 
BB„ czy też rządowego, innem! słowy 
zmienia każdy artykuł od „a" do „zet". 
Teraz pod firmą projektu Stronnictwa 
Narodowego wraca do sejmu zupełnie 
Inny projekt... 

Zajrzyjmy znów do konstytucji: 
Artykuł 35 powiada dalej: 

umysłów prawniczych. Ostatnio jednak licznościami czysto zewnętrznemi... Czy — Jeśli sejm zm'any przez senat 
zasłużyliśmy sobie na najgorszą opinię, j wyparła narzekać na konstytucje, którą proponowane uchwali zwykłą wlększo-
Nasze ustawodawstwo jest naogół złe, ogłoszono w tak uroczystej formie, że śdą... Prezydent zarządzi ogłoszenie 

skandaliczne. Ze sfer prawni- 1 aż świątecznej, którą uczczono amnestją, ustawy w brzmieniu, ustalonem ponow-

'szą konstytucję Rzeczypospolitej 

J i a m p r o m i t u i ą c e u s t a w a . 

Nasz cały system prawny Jest nie- zem — ci ludzie poczęli już od pierwszej 
tu C i i ucnwalorrej przez sejm w lutym wiele warU.. Przed stu zgórą laty polacy chwili obowiązywana-konstytucjfciłtar-
1919 r. dla użytku ówczesnego Naczei-jdali światu najlepsze ustawy b'poteczne cowej płakać i narzekać. Niestety, psy-
nlka Państwa. Cała ustawa składa się z i p r z e z długie lata słynęli t wybitnych chika polska liczy się zbyt Wiele.* oko-
5 artykułów I właściwie nie normuje nic. 1 

Każdy, kto miał władzę, albo twierdz'}, 
że władza do niego należy, mógł sobie 

I często na rożnie tych 
swoją pieczeń 

pięciu artykułów piec 
być zawsze w porząd- .czych słyszy się nieustanne narzekania: 'dla przestępców?-, 

ku ze swem sumieniem i obowiązkami, poprostu nie wiadomo, czego się trzy- Aż dopiero trzeba było człowieka o 
indywidualnie pojęteml. Rządziło właśd mać... P rawa są niejasne, zawiłe, nie- tak niezależnej j śmiałej myśli, jak Pil-
wie prawo zwyczajowe, oparte na zwy- j skoordynowane, wykładnia Jest nieusta- sudski, by nazwał rzecz po Imieniu. Kic-
czaju, który Uczył dokładnie w państwie * 
polskłem... 4 miesiące. To niemowlę by­
ło podstawą prawnej egzystencji pań­
stwa wielomilionowego przez blisko 
3 lata. 

Tymczasem w sejmie lęgły się nie­
zliczone projekty konstytucyjne, a rząd 
zapowiedział swój własny projekt. Rze­
czywiście pewnego dnia zjawił się w 
sejmie ówczesny minister, a późniejszy 
prezydent p. Wojciechowski I odczytał 
Ł zw. Deklaracje Konstytucyjną- Wła­
ściwie „deklamację konstytucyjną*', 

ną uchwałą sejmu. 
W ten sposób zupełnie legalnie, zgo­

dnie z literą 1 sensem konstytucji mar­
cowej można przeprowadzić reformę 

„ „ t n ą i J i t t i i i u H u u ł i i . i c i o r n u j 

ale I prawnik wykwalifikowany nie wie,[sudski w Praktyce, Jak musiała w nim ^ s e j m u S Q _ 
wzbierać nienawiść I m r d a dta tych w n i e s i e n i a . u c h w a l e n i a 

chaotycznych, bezsensownych a r t y k u - . J 

czego się trzymać— 
Ale prym wśród tego rozgardiaszu 

i bezhołowia niewątpliwie trzyma usta­
wa konstytucyjna. Jej należy oddać pal­
mę pierwszeństwa za luki, błędy, nawet 
nonsensy— 

Przeciętny obywatel z ustawą tą naj­
częściej przez całe życie się nie styka. 
Prawnik praktykujący też ma z nią ma 

gdyż był to pełen pobożnych } 0 wspólnego. Dlatego też tak mało'było 
życzeń artykuł dziennikarski bez żadne- j n a n i ą dotychczas skarg i narzekań. Ale 
go prawniczego kośćca, bez żadnej pra­
wnicze], choćby najelementarniejsze] bu­
dowy. 

W sejmie, nawet w ówczesnym sej­
mie zapanowała konsternacja. Kiedy p. 
Wojciechowski nareszcie przeczytał, że 
zadan'em państwa będzie nledopuszcze-1 j u z dziś nie pora wdawać się w 
nie do szkodliwych w p ł y w ó w - dzledzl- 'szczegółową analizę błędów. Niejedno-
cznoścl, posłowie z trudem tłumili krotnie z tych łamów od wielu lat wska-
śmlech... Prace konstytucyjne zaczęły z u j e r n y p r z y każdej okazji na fatalną 
się od kompromitacji- Już w pierwszem strukturę konstytucyjną. Przy zmianie 
czytan'u ustaliła się oplnja, że niema cze poszczególnych artykułów, która wkrtft-

ludzie stojący na czele państwa, którzy 
w codziennej pracy swej musieli zaglą­
dać do konstytucji, dla których miała 
ona być przewodnikiem 1 drogowska-

Z m i a n a z n v u & i ą n > i ę f ? s z o Ś £ i q . . . 

łów, dla całe] tej bezmyślne] budowy I 
przybudówek, ujętych pod Jeden dach 
„praw zasadniczych RzcczypospollteT. 
Nas to może boleć, ale przecież każdy 
wykształcony prawnik europejski i ka­
żdy mąż stanu zagraniczny może śmiać, 
się w kułak z tego steku zagmatwanych | 
pojęć naszej konstytucji, z te] drogi peł­
nej dziur t luk, którą wskazuje konsty­
tucja marsowa dla państwa polskiego... 
Ustawa konstytucyjna z marca 1921 ro* 
ku Jest największą kompromitacją Pol-
s k l -

swego własnego projektu... 

Przypuszczalnie, ta metoda działa­
nia, przy której dla zmiany konstytucji 
wystarcza tylko zwykła większość w 
sejmie, a kwalifikowana w senacie, nia 
będzie pominięta. 

Jak się to dzieje? Dla nikogo nie ule-

go debatować na tym stekiem nonsen­
sów i trzeba przejść nad nim do porząd­
ku dziennego. 

Wybrano komisję konstytucyjną i 
rozpoczęto prace. Ludzie co ostrożniejsi 
próbowali jeszcze powołać jakieś d a ł o 
doradcze i zebrali w tym celu komisję 
rzeczoznawców, złożoną z profesorów 
prawa państwowego na uniwersytetach 
polskich, ale ten zamiar został iinlce-' 

ce chyba nastąpi, przyjdzie na to jeszcze 
raz kolej. Ponieważ jednak chcemy po­
traktować sprawę aktualnie, przeto na 
dziś wystarczy wskazanie Jednej rzeczy, 
o której mówiliśmy na początku: Jak 
przeprowadzić konstytucyjnie zmianę 
konstytucji? 

uchwalona tylko w obecności conajmnlej 
połowy ustawowej liczby posłów, wzglę 
dnie członków senatu większością 
dwuch trzecich głosów. Wniosek o zmia 
nę konstytucji winien być podpisany co-
najmnicj przez jedną czwartą ustawowej; 
liczby posłów, a zapowiedziany conaj­
mnlej na 15 dni... 

Jak się sprawa przedstawia w dzi­
siejszym sejmie? 

Czwarta część liczby posłów, którzy 

Jga wątpliwości, że inicjatorzy i auto­
rzy konstytucji marcowej wcale nie 
chcieli takiej możliwości. Nie leżała ona 
w ich intencach, była sprzeczna z ich 
zamiarami. Poprostu Jednak pozostawili 
w konstytucji dziurę, nie zorientowali 
się, nie wiedzieli, nie umieli obwarować. 
Zredagowali konstytucję niechlujnie, 

nlemetodycznle, nienaukowe bezmyśl­
nie— 

Takich dziur znajdują się w konsty­
tucji setki, na każdym kroku. Taka dziu­
ra posłuży obecnie do pożyteczne] 
zmiany. Ale sto innych zawsze służyć 
mogło do szkodzenia państwu i społe­
czeństwu. 

Teraz nie tracić czasu. Sejm musi za 
brać się corychlej do pracy nad refor­
mą. Musimy nareszcie mieć fundamen­
talne prawa Rzeczypospolitej zdrowe 

- - - - » — i i n n u , | / i a w a i \ 6 c 

podpisać mają projekt zmiany konstytu-| C Z ynlone z Jakąś myślą i znajomością 
cji znajdzie sie. Niema natomiast wlęk- rzeczy. Dość prawniczych popisów teo 

Artykuł 125 wedle niezmienionego szóści dwuch trzecich głosów dla uch wa logów i Inżynierów, 
brzmienia marcowego stanowi: Ilenia projektu rządowego lub Bezpartyj-1 r » M i w n > » . . , * « , . v » 

konstytucji może być.nego Bloku-Zmiana 
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S Z T A B S K A P I T A N GUBAMEW 
Miłość dziewczęcia 
sponie*ieraneeo przez 
bezkarnego łotra 

i.tr 

Teror satrapów. 
Rozpasanie najnikezemniejszych namiętności. 

następny film „ L U N Y " . 
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Cudowny lekarz Sadykowicz. 
APEL „RODZINY POLICYJNEJ" DO 

SPOŁECZEŃSTWA. 
Dzięki życzliwemu poparciu miej­

scowego społeczeństwa istnieje już dru­
gi rok przy komisariacie policji Stowa­
rzyszenie p. n. „Rodzina Policyjna". Za­
daniem tej instytucji jest opieka nad 

Moda na znachorów szerzy się w | Do Sadyka Sadykowicza przybywa 'p ła tn ie . Psychologiczny eteiu pto- W ( j o w a r n j i sierotami po policjantach, a 
Europie powojennej coraz gwałtowniej, ją pacjenci nietylko z okolic, nietylko z runujący. Pacjent wierzy święcie W J ^ ^ w e W szelkich postaciach dla ro-
Grasuią oni wszędzie, zarówno śród krańców Hercegowiny, ale i z zagra- każde słowo znachora, w każdą ^ j ego d z j n p o ] j c j a n t o w w kierunku wychowa-

Do znachora , k tóry „ u r z ę d u j e " w kawia rn i , 
p rzybywają pacjenci z całego świata . 

toczy on bezpłatnie ziołami dietą i kompresami z traw. 

Tomaszów-Kazowiecki. 

wars tw oświeconych i kulturalnych, j nlcy. Przybywają też doń bogaci i moż diagnozę i roznoszą 
jak śród analfabetów, zarówno w Ang- ni, we własnych autach, w salonkach. I wszystkie strony.^ 

sławę jego na 

Iji i Francji, iak w Bułgarii czy Jugo 
siawii. 

Sadykowicz leczy ziołami, djetą.l Kto wie, czy Sadykowicz nie do-
kompresami z traw, wywarami z jagód ścignie słynnego Zeileisa i czy za jego 

Po Zeileisie z Gailspachu, k tóry 'Twierdz i on, że sztuki lekarskiej nau-, sprawą cicha wioska hercegowlnska 
wsławił Austrję i przyczynił się pośred czył się ze starych ksiąg arabskich. nie wyrośnie na uzdrowisko o swlato-
nio do rozwoju „ruchu turystycznego",! Notabene — Sadykowicz leczy bez - 'we j sławie. K°-
przychodzi kolej na Hercegowinę (Ju-Jna 
gosławja), gdzie wykwitła nowa gwia­
zda znachorska — Sadyk Sadykowicz. 

Cudowny lekarz Sadykowicz, któ­
rego sława wybiegła już nawet poza 
granice ojczystej Hercegowiny, rezydu 
je w wiosce Ljubuszka. Do Ljubuszki 
dojeżdża się koleją, przesiadając się na 
stacji linii magistralnej Caplina. 

Sadykowicz przyjmuje pacjentów 
coazień, o każdej godzinie. Ale nie w 
domu — w tureckiej kawiarni. Siedzi 
wygadnie przy stoliku, przy swej ka-. 
wie. obok niego „asystent", który wy­
wołuje pacjentów. 

„Przyjęcia" chorych odbywaią się 
stc na miejscu, w kawiarni, w sposób 
wysoce oryginalny. Pacjenci siedzą rzo, 
dem naokół stolika, przy którym cele 

N a d s z e d ł t r a n s p o r t 
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Walka ze znachorsłwem 
cem naoKOł stoliKa, przy Którym c eic- l . . . . . . &\rntt*U 
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nia i wszechstronnego wykształcenia ich 
dzieci. 

Jak wynika ze sprawozdań „Rodzina 
Policyjna" wykazała dotychczas bardzo 
ożywioną działalność w kierunku stanu 
zdrowotnego członków i Ich rodzin. 

Tradycyjnym zwyczaiem Stowarzy­
szenie to zamierza urządzić w święta 
Bożego Narodzenia wspólną choinkę dla 
dzieci policjantów, połączoną z podarka­
mi i słodyczami, lecz skromne składki 
członkowskie nie wystarczą na zreaUzo-
wanle zamiarów. Dlatego też zarząd Sto­
warzyszenia zwraca się z gorącą proś­
bą do społeczeństwa tomaszowskiego o 
łaskawe materialne poparcie zamierzeń 
Stowarzyszenia. 

RADA MIEJSKA 7A ROZPISANIEM 
WYBORÓW. 

W najbliższych dniach odbędzie się 
posiedzenie radv miejskiej'' na którem. 
jak się dowiadujemy, powzięta ma być 
uchwala zwrócenia się do władz nadzor­
c z y c h , q . bezzwłoczne rozpisanie wybo­

rów-
tycy, paralitycy, chorzy na jaglicę, na 
diabetes, na zapalenie s tawów, z rana­
mi, wrzodami — słowem cała kolekcja 
chorób i cierpień ludzkich. 

„Asystent", wieśniak o chytrych o-

W ostatnich czasach szerzy się za­
straszająco znachoratwo we wszystkich 
wsiach i miastach. W jaki sposób zna-

czach, wywołuje pacjenta. Sadykowicz chorzy ci zdobywają sobie tak wielką po 
„Stawia djagnozę". Bierze chorego za pularność, dotąd nie zdołano stwierdzić, 
łokieć prawej ręki. obmacuje go, zagią faktem jest jednakowoż, że klijentela i-.h 
da pacjentowi bystro i przenikliwie w n ; e rekrutuje się już wyłącznie z nafniż-
oczy, nakazującym tonem poleca mu S Z y- c h, najmniej uświadomionych warstw 
opowiedzieć historję swej choroby. Te 
raz Sadykowicz zabiera głos: 

— „Rozumiesz, kochany? Przez 

społeczeństwa, lecz z nawet z pośród in 
teligenaji. Mimo silnych głosów protestu 
ze strony kół lekarskich, znachorzy, le-

dwa razy tyle dni Ile lat liczysz, bę-: C zący jakiemiś tajemniczemi ziołami, w 
dzlesz zjadał codziennie po trzy cytry-] dalszym ciągu bezkarnie uprawiają sw'-»j 
ny, całe, razem ze skórą! I będziesz z a w o c i 
zdrów!" 

Pacjent, który liczy 30 lat będzie 
przez 60 dni zjadał po 3 cytryny dzien­
nie i... zapewne poczuje się zdrowym. 
Bo ludzie, a zwłaszcza chorzy, wierzą 
w Sadykowicza. Opowiadają tu o nim' 
cuda. cudeńka. Pokazują uleczonych 
cudownie przez znachora: starą wieś-i 
nlaczkę, która chodziła o kulach, a te­
raz biega jakby jej 50 lat ubyło, chłop­
ca, którego znachor wyleczył ze ślepo­
ty, 1 t. d. 

W wielu wypadkach zioła ich nie 

interwencj i lekarzy.;^ HOŁDZIE MARSZ. PIŁSUDSKIEMU 
Dziś, w niedziele, przy udziale sze­

regu osobistości odbędzie się odsłonię-
szikodzą pacjentom, może się jednak zda­
rzyć, że odwar z tych ziół wywoła silne 
zaburzenie lub nawet zatrucie o^aniz- cie nomnika, wystawionego we wsi T.u-
mu. A tvmczasem ludzie masowo korzy- 1 bochnia. pow. rawskiego, staraniem Zw. 
stają z ich pomocy, uciekając się w wie- Kobiet pracu1nrvch. w hołdzie Marszal-
lu wypadkach nic tylko do znachorów kowi Józefowi Piłsudskiemu, 
krajowych, ale jeżdżąc nawet zagranicę. „ . r , C 7 r 7 , r „ n D V D V 

Jak się dowiadujemy, na skutek „ J KLESZCZACH CiRYPY. 
rań związków lekarskich, władze admi- Epidemia grvpv z anginą rozwija się 
nistracyjne rozpoczynają energiczną ak- u n a s ™ł e*enlem. Niemal we 
cję przeciwko znachorom, miejskim i wszystkich biurach praca z 0 ^ t a f a c z ^ -

ciowo przerwana z powodu choroby ner wiejskim, celem uniemożliwienia im 
przyjmowania pacjentów i wykonywania 
niedozwplonych praktyk. (k). 

ne^e 

d l a k a ż d e g o d o m u ! 
W tych dniach opuściła prasę bardzo poży 

teczna broszura D-ra Bronisława Handelsmana' 
(b. naczelnego lekarza szpitala Św. Aleksandra 
w Łodzi) p. L „Wskazówki dla chorych na 
żołądek". 

Cena Zł. 2.—. Do nabycia w księgarni Ka­
rola Neumillera. Piotrkowska 61 Jak również' w 
innych księgarniach. 

G a b i n e t d e n t y s t y c z n y 

E. F U C H S 
Nawrot 4. lei. 127-31 
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KOBIETA NA MARSIE. 
Szampańska dźwiękowa komedio-rewja olśni wkrótce kinoma­

nów naszego miasta. 

nerfie 

sorelu. Codziennie notuje się około 300 
zachorowań. 

Lekarze wzywani sa kilkadziesiąt ra­
zy dziennie do chorych I zmuszeni są 
nracnwać bez orzerwy od samego rana 
do nożnego wieczoru. 

O ile cli^roba przyjmie dalsze roz-
mfarv. ilość lekarzy n i czas trwania ppi-
demji stanowczo musi być powiększona. 

Z TEATRU. 
Słvnny artysta dr- Paweł Bprrntow 

wystani we wtnrek. dnia 16 b. m. w sztu­
ce .'Obcv". Wvstęn utalentowanego ar-
tvstv wzbudził zrozumiałe zaintereso­
wanie. 

SMUTNY FINAŁ KŁÓTNI. 
Stanisław Małecki podczas kłótni z 

Marjanną Warcholińską pchnął ją tak, 
że upadła 1 uległa złamaniu prawei no­
gi. Małeckim zaięła się Dolicja a ofiarę 
odwieziono do szpitala. 

n o w o c z e s n a i 
• t y ł o w e g w a ­
r a n t o w a n e j J a ­
k o ś c i p o c e ­
n a c h p r z y s t ę p ­

n y c h 
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KONWERSJE POŻYCZEK HIPOTECZ­
NYCH. 

Fachowe porady i załatwienie. 
Pożyteczne dla wszystkich właścicieli 

domów. 
Nieobowiazuiące z"iovt;>nia k ; erować do 

BERUNER VEWALTUN T G A. G. 
Berlin NW 7, Uhitef der Linden 57. 
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Skutki ślizgawicy. 
Ludzie 4amią ręce i nogi. 

W dniu wczorajszym z racji lekkie­
go przymrozku i powstałej stąd ślizgawi­
cy, miały miejsce na terenie naszego 
miasta trzy wypadki upadków, powsta­
łych wskutek poślizgnięcia się: 

Oto przy ulicy Kazimierza obok po­
sesji Nr. 12, poślizgnął się 59-Ietni Woj­
ciech Bednarczyk bezrobotny, zamiesz­
kały przy ulicy Niskiej 8, wskutek upad­
ku uległ złamaniu ręki oraz rozibiciu gło­
wy. ' 

W e z w a n y lekarz pogotowia prze­
wiózł nieszczęśliwego w stanie osłabio­
nym szpitala św. Józefa. 

Diugi wypadek miał miejsce przy u-
licy Boi. Limanowskiego obok posesji 
Nr. 14, gdzie wskutek upadku odniósł 
złamanie nogi 29-letni Henoch Grynfeld, 
zamieszkały przy ulicy Rybnej 6, pierw­
szej pomocy nieszczęśliwemu udzielił le­
karz pogotowia miejskiego, który w sia­
nie osłabionym przewiózł Grynfelda do 
szpitala miejskiego. 

Trzeci wypadek miał miejsce przy 
zbiegu ulicy Miekzarskiego i Gdańskiej, 
gdzie potknął się powracający z pracy 
z fabryki l. K. Poznańskiego, 36-Ielni ro 
botnik Aleksander Józefiak, zamieszka­
ły przy Nowo-Cegielnianej Nr. 94, upa. 
dając, uległ złamaniu lewej ręki i rozibi­
ciu nosa. 

Wezwany lekarz pogotowia po przy 
byciu na miejsce, przewiózł nieszczęśli­
wego do szpitala okręgowego przy uli­
cy Zagajinikowej w stanie osłabionym. 

Budżet m. Łodzi 
fest już w opracowaniu. 

W dniu wczorajszym odbyło się pier­
wsze posiedzenie budżetowe magistratu. 
Na posiedzeń u tem przejrzano prelimi­
narz budżetowy, zestawiony przez posz­
czególne wydziały. Dokładne badanie 
wszystkich pozycji budżetowych, rozpo 
cznie się w przyszłym tygodniu. 

Po ucliwalen u budżetu przez magi­
strat,, wy łożony on zostanie do publicz­
nego przeglądu, tak by wszyscy miesz­
kańcy Lodzi mogli się dokładnie zapo­
znać z dochodami i wydatkami m asta. 

Dopiero potem preliminarz przesłany 
zostanie do komisji finansowo-budżeio-
wej rady m ejskiej. (i) 

Delegacja włókniarzy 
wręczy memorjał p. ministrowi 

Hubickiemu. 
W dniu 18 grudnia upływa termin w y 

powiedzenia robotnikom umowy w tódz 
kich zakładach przemysłowych, Schei­
blera i Grohmana, Geyera, łlofrichtera, 
Leonarda i szeregu innych, które unie­
ruchamiają swe warsztaty na przeciąg 
dwuch do trzech tygodni. Z wielkich za­
kładów po za Łodzią utreruchamia swe 
warsztaty na taki sam okres czasu „Za­
wiercie". 

W związku z tem, jak się dowiaduje­
my, w dniu wczorajszym odbyło się po­
siedzenie zarządu klasowego związku 
włókniarzy, na którem postanowiono 

zwrócić się w tej sprawie do władz cen­
tralnych. W poniedziałek uda się do War 
szawy delegacja związku, która przyjęta 
zostan :e przez p. ministra pracy i opie­
ki społecznej dr. Hubickiego. 

'sżczędzanle na świetle 
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Odsłonięcie pomnika Kościuszki 
nastąpi w dn iu dz is ie jszym o godz in ie 

W uroczystości wezmą udział przedstawiciele 
W dniu dzisiejszym nastąpi wresz 

cle długo oczekiwana uroczystość — od 
słonięcle pomnika Tadeusza Kościuszki 
w Łodzi. Jest to pierwszy pomnik, który 
stanie na najbardziej reprezentacyjnym 
placu w naszem mieście. Z tego właśnie 
względu zainteresowanie nim jest pow­
szechne. 

W chwili odsłonięcia pomnika spo­
dziewany jest tak wielki napływ ludno­
ści na Plac Wolności, że policja z góry 
musiała poczynić wszelkie przygotowa 

poruszanie się wokół pomnika 1 by ho­
norowi goście, zaproszeni na uroczy­
stość mogij się dostać na swe właściwe 
miejsca. 

Niemal cała Łódź weźmie więc dziś 
udział w tej uroczystości. Po okoliczno­
ściowych przemówieniach prezesa rady 
miejskiej inż. Holcgrebera i prezydenta 
miasta Ziemięckiego, nastąpi właścjwy 
moment uroczystości — o godzinie 1-ej 
popołudniu wielka b;ała płachta płótna, 
okrywająca posąg bohatera narodowe-

nia, by umożliwić komitetowi swobodne go spadnie I wiekopomne dzieło ukaże 

1-ej po po łudn iu . 
władz i społeczeństwa. 

się w całej okazałości i całym przepy­
chu. 

Bez przerwy przygrywać będzie or­
kiestra wojskowa, obok której zajmą 
miejsca dwa honorowe poczty wojsko­
w e ze sztandarami, delegacje wszystkich 
pułków łódzkich, gdyż, jak wiadomo, 
Tadeusz Kościuszko do czasu insurekcji, 
był kapitanem wojsk Inżynieryjnych. 

A dalej na Placu Wolności zajmą w 
porządku miejsca delegacje cechów ze 
sztandarami, delegacje wszystkich zwlą 
zków, stowarzyszeń społecznych, zawo 
dowych, przedstawiciele wszystkich In­
stytucji urzędów I t. d. 

P. Prezydenta Rzeczypospolitej i 
rząd reprezentować będzie p. wojewoda 
Jaszczołt. Władze wojskowo — dowód­
ca naszego korpusu, gen. Małachowski. 
Poza tem przybędą na uroczystość 
przedstawiciele wszystkich InstytucyJ 
państwowych, władz sądowych, policyj­
nych, kościelnych i t. d. 

Dzisiejsza uroczystość odsłonięcia 
pierwszego w Łodzi pomnika wypadnie 
szczególnie Imponująco. 

Zaznaczyć należy, że Plac Wolności 
od godziny 12 zamknięty będzie na kilka 
godzin dla ruchu kołowego, (s) 

Stali mieszkańcy m. Łodzi. 
Od dnia 1-go stycznia 1931 r o k u wszyscy z a m e l d o w a n i w Łodz i 

od r o k u , uznani zostaną za „sta łych m i e s z k a ń c ó w . " 
Nowa ustawa meldunkowa wprowadza szereg zmian. 

Uderzenie k>-wi do głowy, ściskanie w oko. 
licy serca, brak tchu. uczucie strachu, przeczu­
lenie nerwowe, migrena niepokój i bezsenność 
rwMja być łatwo usun'ęte przez używanie natu­
ralnej wody gorzkiej „Franc.szka-Józela". Żądać 
w aptekach i drogeriach. 

Urząd wojewódzki otrzymał specjał 
ne zarządzenie m nisterstwa spraw we­
wnętrznych w sprawie wprowadzenia 
nowego systemu meldunkowego z dniem 
1 stycznia 1931 r. 

Od 1 stycznia w terminie półrocznym 
ma b y ć sporządzony szczegółowy wy­
kaz domów w gminach według alfabe­
tycznego porządku ulic i numerów do­
mów. Wszyscy właściciele domów mu­
szą przedłożyć deklaracje, stwierdzają­
ce, kto będzie odpowiedzialny za prowa­
dzenie meldunków, czy oni sami, czy 
też rządcy i administratorzy domów. 

Wszyscy mieszkańcy podzieleni zo­
staną na stałych i niestałych, przyczem 
zniesione będą wreszcie od 1 stycznia 
nonsensy, istnejące po dziś dzień, a za­
liczające do niestałych mieszkańców Lo 
dzi takich obywateli, którzy mieszkają 
tu bez przerwy od chwili urodzenia, lecz 
rodzice których zameldowani byli w in­
nem mieście. 

Te nonsensy prawne przysparzały lu 
dności bardzo wiele kłopotów. W w elu 

( W y p a d k a c h , g d y chodziło o uzyskanie 

potrzebnych dokumentów, paszportu za 
granicznego, metryki ślubnej i t. d. fa­
ktycznie stali mieszkańcy Łodzi zmu­
szeni byli prowadzić rozległą, długo­
trwałą, a co najważniejsze kosztowną 
korespondencję z zarządem tej gminy, 
do której kiedyś należeli ich rodzice. 

Obecnie sprawa ta zmieniona zosta­
ną w ten sposób, iż wszyscy obywatele, 
którzy mieszkają na terenie naszego mia 
sta od roku stale, uznani będą za stałych 
mieszkańców, Inni zaś za niestałych. — 
Magistraty, prowadzące obecnie meldun 
ki ludności, same we własnym zakresie 
sprowadzą dokumenty tych osób, które 
mieszkają w gminie i odeślą dokumenty 
osób, zamieszkujących na obszarze innej 
gminy. 

Od 1 stycznia wprowadzone zostaną 

nowe formularze meldunkowe we wszy­
stkich domach. 

Charakterystyczną jest rzeczą, że roz 
porządzenie o nowej ustawie meldunko­
wej nie przewiduje pobierania opłat za 

meldunki Wszystkie więc czynności 
meldunkowe magistrat musi wykonywać 
bezpłatnie, nie pobierając od m eszkań-
ców żadnych opłat. Związek miast pols­
kich wystąpił do ministerstwa spraw we 
wnętrznych z prośbą o wydanie specjal­
nego zarządzena, zezwalającego na po­
bieranie opłaty. Jak słychać minister­
stwo ma przychylnie załatwić tę prośbo. 
Do czasu jednak wydania tego zarządze­
nia, miasto ma obowiązek prowadzena 
meldunków wszelkiego rodzaju bezpłat­
nie, nie obciążając żadnemi kosztami in­
teresantów, (k) 

JUŻ pojutrze ciągnienie Loterii Państw, 
każdy Kupuje los słynnej kolektury 

S. JATKA, P i o t r k o w s k a 2 2 . 
i o t r k o w s k a 6 6 . 
a b j a n i c e , P I . D ą b r . 3 . 
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TEATR MIEJSKL 
Dziś o godz ;n :* 4-ei po południu po cenach 

miżonyoh ostatnie powtórzenie „Konta X". 

WYSTĘPY K. JUNOSZY.STEPOWSKIEGO. 
Dziś, w niedzielę, w poniedziałek i wtorek 

wieczorem stanowiące prawdziwy ewenement 
artystyczny, występy K. Junoszy-Stępowsklego 
w jego popisowej roli „Papa Kawaler Carpen-
tera. — Ceny biletów zniżone, umożliwią naj­
szerszym masom podziwianie ostatniej wspania­
łej kreacji wielkiego artysty, 

TEATR KAMERALNY. 
Dz*ś o god/.inic 5-ej po poi po cenach naj­

niższych (od 50 Rr do 4 zl.) ostatnie powtórze­
nia ..Pana Lambertri.er". 

Dziś, w niedzielę wieczorem po cenach znl. 
tonych i jutro, w poniedziałek po cenach naj. 
niższych ..Lekkomyślna siostra". 

We wtorek rekordowy ,,Fotel 47" po raa 
ostatni. Ceny najniższe. 

TEATR POPULARNY. 
Z okazji odsłonięcia pomnika Tadeusza Koś­

ciuszki, Tentr Popularny wystąpi dziś z dwoma 
uroczystemi przedstawieniami • o godz. 4.15 po 
południu „Nad polskiem morzem" oraz „Opowia­
danie Lirnika" z ,.Kościuszki pod Racławicami" 
i Apoteoza. 

O godzinie 815 wieczorem. „Noc Listopado­
wa", „Warszawianka'' oraz „Opowiadanie Lir­
nika'" z „Kościuszki pod Racławicami" i ApMeo-
»a. — Wszystkie miejsca po 1 zł 

W piniediialek. i wtorek wfeczorem. ,,Mira 
EJros" z Ireną Horecką. 

TEATR POPUI.ARNY W SALI GEYERA 
nl. Piotrkowska Nr. 295. 

Dziś z okazji odsłonięcia pomnika Tadeusza 
Kościuszki. Tiatr Popularny w sali Geyera wy­
stawia o godzinie 4 min 15 po poł. i o godz nie 
8 min; 15 wieczorem wzniosłą sztukę historycz­
ną w 6.ciu aktach Wł. L. Anczyca p t, „Koś­
ciuszko pod Ricławicami". Reżyseruje J. Pi­
larski. Bilety do nabycia w kasie teatru. 

„KOŚCIUSZKO P?T> R*CŁAW T C\MI" 
DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ. 

Dziś o godzinie 12-ej w południe Teatr Po­
pularny w sali Gevera, urządza specjalne przed­
stawień', dla młodzieży szkolnej, na któreos 
odegrana będzie piękna sztuka historyczna w 
6-ciu aktach p t. „Kościuszko pod Racławica­
mi'. — Bilety do nabycia w kasie teatru. 

DZISIEJSZY PORANEK ORDONKI, JAROS. 
SYEGO I LAW1ŃSK1EGO. 

Dziś,. punktualnie o godzinie 12-.1. W połu­
dnie odbędzie sie. w tali Filharmonii 'zapowie­
dziany . poranek artystyczny najwybitniejszych 

^ ą r t y s * . ^ ,tj»al.ru -Qui Pro . Quo'.' z Warszawy, 
a mianowicie: Hanki Ordonówny, Fryd.ryka Ja-
rossy'ego oraz Ludwika Lawinskiego. Szczegóły 
w programach 

KONCERT MIKOŁAJA ORŁOWA. 
Koncert znakomitego pianisty Mikołaja Or­

łowa odbędzie się. jak jut zaznaczyliśmy, w 
nadchodzący czwartek, dnia 18-go b. m. o go­
dzinie . 9„ej wieczorem w sali Filharmonii. Pro­
gram zapowiada utwory: Chopina, Brahmsa, De-
bussyego, Prokofjewa. Szymanowskiego, Lszta 
i innych. — Bilety sprzedaje kasa Filharmonii. 

KONCERT GŁÓWNEGO KANTORA 
M. HERSZMANA. 

Słynny na całym świecie nadkanlor z Ame­
ryki, M- Herszman wystąpi w środę, dnia 17-go 
b. m , o godzinie 8.30 wieczorem w sali Filhar­
monii I olbrzymim programem, złożonym Z kil­
kunastu śpiewów religijnych, synagogalnych ora* 
pieśni żydowskich, ludowych i arii operowych. 
Na występ Hersz-nana, który wywołał n e b y w a ł . 
zainteresowanie, wybierają się zastępy słuchaczy. 

Dnia 12 grudnia 1930 r. w Berlinie rozstała się z tym światem przeżywszy lat 78 najukochańsza nasza matka, 
teściowa, babka, bratowa, ciotka 

b p . MARIE WOLPERTOWA 
z RUBINSTEINÓW. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 b. ra: w Berlinie, o czem zawiadamia 

StrosRina RorJVna 

Poważny zatarg w magistracie 
z powodu odmowy niewypłacenia 13-ej pensji 

Od kilku dni t rwa w magistrace bar-:meracii , tak jak zresztą każdego roku. 
dzo poważny zatarg na tle odmowy wy- i W latach poprzednich wszak również 
płacenia pracownikom miejskim t. zw. wypłacano zasiłki doroczne w formie 
13 pensji. Pensja ta wypłacana była pra- remmieracji, pożyczki, która była póź-
cownikom rok rocznie i stała się niemal niej umarzana i t. d. A chyba jest rzeczą 
prawem zwyczajowem. Podobnie i w ro obojętną, jak nazywa się pomoc, którą 
ku bieżącym magistrat zakomunikował j otrzymują liczne rzesze pracowników 
pracownikom, że 13 pensję wypłaci w miejskich. 

D o r z e Głębokie współczucie wyrażają 
H e r c ó w n i e z powodu zgonu 

J e j M a t k i 
W y c h o w a w c z y n i I k o l e ż a n k i I 
kl V I I s z k . p o w s z . MB 1 4 2 . 

dwóch ratach, w drugiej połowie listopa 
da i w grudniu. Tymczasem teraz oznaj­
mił, że pensji tej nie wypłaci, gdyż n e 
pozwolił na to rząd, właściwie minister­
s two spraw wewnętrznych. 

Przeszkód formalnych w ę ć do wy­
płacenia zasiłków pracowników niema. 
I w związku z tem pracownicy miejscy 
podejmują akcję, by zmusić magistrat do 
wypłacenia m zasiłku. W bieżącym ty-
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PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

„POLSKIŁUO RADJA". 
NIEDZIELA, dnia U grudnia 1930 T. 

9.25 Transmisja z Wilna. Msza i koncert 
organowy 1158—12.05 Sygnał czasu z War6Z-
i hejnał z Wieży Katedralnej w Wilnie, 12.10— 

! 13.00 Transmisja uroczystości odsłonięcia pomni 
1 ka Tadeusza Kościuszki w Łodzi Na program 

ODCZYT PITIGRlLLrEGO W ŁODZI 
Jaka jest miłość kobiety współczesnej? J a . 

kła jest życie erotyczne kobiety wyemancypo­
wanej ostatniej doby 

Niezmiernie (rapującemu _ tematowi terna 
poświęcony będzie odczyt najgłośniejszego ze 
współczesnych erotyków, przezwanego „współ-
czesnym Boccac :o'*. 

Pitigrilli zdobył rekord poczytnoecl nietylko 
dlatego, że ciętą satyrą smaga obłudę współ­
czesnego mężczyzny i kobiety, ale że jest też 
pisarzem, mającym swoistą, oryginalną formę. 
Odczyt autora ,.Pasa cnoty'* będzie sensacją 
p erwszoTzędną dla legionu wielbicielek i wiel­
bicieli jego talentu. Odczyt PitigrillTego odbę­
dzie t l ę w sali Filharmonji , dnia 16-go b. m. 
o godzinie 8-ej wieczorem. 

WYKŁAD PUBLICZNY WOLNEJ WSZECHNI­
CY POLSKIEJ. 

W niedzielę, dnia 14 grudnia r b., odbędzie 
się drugi z serj' wykładów publicznych seme­
stru zimowego roku akademickiego 1930/31 wy. 
kład p. prof Marjana Grotowskiego na temat: 
„Poglądy fizyczne na próżnię". Wykład odbędzie 
się w gimnazjum miclrkiem im. J. Piłsudskiego, 
ul. Sienkiewicza Nr. 46 — o godzinie 12 30. 

DOM SZTUKI 
J e r z e g o W e r k o w s k l e g o 

Ł ó d i , P i o t r k o w s k a 1 1 7 . " 
Otwarły codziennie od g-.dz, 10 r. do godz 9 w, 

J e s i e n n a W y s t a w a 
art, mak Wacława Dobrowolskiego, 

Wejście bezpłatna. 

Twierdzeń e takie jest oczywiście zu 'godniu, JAK się dowiadujemy, odbyć się > 
pełnie pozbawione podstaw. Zakaz mini- ma wspólna konferencja wszystkich ^ „Uzy .u 
sterstwa dotyczy zgoła czegoś innego, związków pracowników miejskich, s t n i e ' n v c h c h o r o w ^ z k i c h . 1300—1400 H-ga część 
Istotnie ministerstwo spraw wewnętrz- , jących na terenie Łodzi. Na konfe- poranku symofnicznego 1 Filharmonii War$» 
nych nadesłało okólnik, w myśl którego, rencji tej zapadną decydujące uchwały. w y k.: Ork. Filh. pod dyr. J. Ozimińskiego i M. 
zabroń ło wypłacać pracownikom 13 pen | Z kół pracowniczych informują nas, że Sztyglic (skrzp.)! Fr. Schubert: Symfonja h-nnii 
sję. Nie był to jednak okólnik nowy. Jest pracownicy komunaln -. którzy liczyli na (niedokończonej, a) Allegro moderato, b) An­
to przypomnienie, które nadsyłane jest otrzymanie zasiłku i zaangażowali się dante eon moto F. Mendeissohn-Barthoidy: 
przez ministerstwo do wszystkich magi- JUŻ Z tego powodu FINANSOWO, W Żadnym Koncert skrzypcowy — a) Allegro molto appa. 
stratów rok rocznie. Ale okólnik m ni-J wypadku nie zrezygnują z 13 pensji, obo zionato. b) Andante, c ) Allegro molto vivace, 
sterstwa przewiduje wypłacenie RENU- JĘTNE, pod JAKĄ nazwą wypłaconej, (k) 14.00—14 10 Odczytanie programu dziennego i 

OGGWBHSŁIMI»LLLLSMWSSMSSSCT repertuar teatrów i kin 1410—15.40 Przerwa, 
15.40—16.10 Piogram dla dx eci: 1) Co SIĘ dzieje 
na świecie (dwulyogdnik radjowy) 2) „Jak się 
będzie nazywał mały ryś w Warszawskim ogro­
dzie zoologicznym?" — rozwiązanie konkursu 
(tr. z W.wy), 16.10—16 30 Skrzynka poczt >wa 
łódzka, koresp bież omówi red J Piotrowski, 
16.30—16.40 Muzyka z płyt gramof, z Warsz., 
16.40—16.55 „Czy byli zdrajcami" (z dziejów 
Nocy Listopadowej) — wj[gł prof. H. Moiejcki 
(tr z W-wy), 16 55—17 00 Muzyka z płyt gra­
moli (tr z W-wy). 17 00—17.20 Z literatur 
muzyce'1 ' wygł. prof. Śt Niewiadomski (tr. z. W.) 
17 20—18 45 Konceri RTRRE* Ork Polic P. m. 

'Al. Sielskiego. 1) Tho. 
2) Delibes: 

st. Warszawy pod dyi 
mas: Uwert. do op. .Mignon". 2) Delibes; Walc 

. Lalo: Rapsodia hiszpańska. 4) Saint-Saens: 
T a n . c szkieletów 5) Bizet: „Suitę" L' Arle-

sienne*' Nr 2. 6) Bt' ! cz Marsz „Rakoczy" (tr z 
W-wy), 18.45—19.00 Feljeton pt. „Sztuka a nie. 
odległość" wygł red. Z. Kleszczyński, 19.00— 
9.25 Rozmaitości 10 ?5—19 40 Kora sportowy 

łódzki, 19 40—20 10 Słuchowisko z Warszawy: 
,,S?d na Dalekim Zachodzie'' Kossowskiego, 
20.10—20.20 „O muzyce szwajcarskiej" — wygł. 
H. Opieńskl (tr. t W.wy). 20.20—22 10 Koncert 
narodowościowy, poświęcony muzyce szwajcar­
skiej, oraz recital fart Tamary Bay. W przer-

koncertu kwadrans literacki, .Szalony pro-
„Oica Krystyny Alberty'* — 

22 10 Transmisja z teatru 
WIE tok", fragment z 
Wellsa (tr z W-wy) 
rewji „Morskie Oko' 
„Złote szaleństwo-' • 

w Warszawie. Rewja p. t 
- w przerwie komunikaty. 

D0ZE D5TAW1CIEL4TW0 
NA POLWE i GDAŃtK • ! 

M A M O N L.KTODYTKTO ET C ! I W ^ W . A W U E G 0 ' F T 

• S S S M A S S M S M B B S A A S S ^ ^ 

Dwa włamania w Łodzi 
do lokalu monopolu sp irytusowego 

ł składu skór. 
Ubiegłej nocy dokonano w Łodzi j Złoczyńcom nikt nie przeszkodził w 

dwuch włamań. W domu przy ulicy No- ich pracy. Dopiero w godzinach ran-
womiejskiei 34 obok składu sikor Mosz. nych, gdy w składzie zjawił się pan Klę­
ka Kłeparzaka. mieści się przez nikogo I parzak, stwierdził on, iż został okradzio­

ny i zwrócił się natychmiast do policji. 
Drugie włamanie dokonane zostało 

do składów państwowego monopolu spi-

PONIEDZIAŁEK, dnia 15 grudni. 1930 roku. 
Godz. 1158—1205: Sygnał czasu z Warsza­

wy 1 hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowi. 
12.05—13.15: Muzyka z płyt gramofonowych z 
firmy A. Klingbeil, Łódź, Piotrkowska Nr 160. 
13.15—13.25: Odczytanie programu dziennego i 
repertuar teatrów i kin. 13.25—15 50) Przerwa. 
15 50—16 15: Lekcja języka francuskiego (trans, 
z Warszawy), 16.15—16.45 Program dla dzieci 
starszych: „Jak samemu zrobić zabawkę" (oz­
doby choinkowe) — oprać. Maria Wertnerówna. 
Program dla młodzieży O bohaterskim koniu" 
— wygł p. M. Maszyński (tr. z Warszawy), 
16 45—17 15 Muzyka z płyt gramof. z Warsza­
wy. 17.15—17.40 .Polski Listopad 1830—1918— 
1920'* wygł. dr. Kazimerz Kumaniecki, prof. 
Uniwer. Jagiellońskiego (tr. z Krakowa), 17.45— 
18,45 Muzyka lekka z kawiarni „Gastronomia" 
w Warszawie, 18 45—19.10 Rozmaitości, 19.10— 

' 19 25 Komunikat Izby Przem w Łodzi i odczyt, 
progr. na dzień nast., 19.25—19.35 Muzyka z 
płyt gramof. (tr. z W.wy). 19.35—19.50 Praso­
wy dzlennk radiowy (tr. z W.wy), 19 50—20.00 
Płyty gramof. z Warszawy, 20 00—20 30 Odczyt 
0 muzyce współczesnej, ilustrowany plylanu 
wygł. red. Mateusz Gliński (tr. z W-wy), 20 30 
Opera z płyt gramofonowych. „Madame Butter-

, fly" — op. w 3-ch aktach Pucciniego (tr. z W.) 
Po operze koncert z płyt gramof. felieton p. t 

1 „Londyn we Ame1' wygł. p T. Drzewiecka (tr. 
z W.wy), 22.50—24.00 Komunikaty: meteorol, 

[polic, sport, i muzyka taneczna z Warszawy. 

pnty pomocy podrobionych kluczy i na 
obecnie niezajęty lokal handlowy. Zło. 
czyńcy w nocy dostali SLĄ do tego lokalu 
przy pomocy podrobionych kluczy i na­
stępnie wyborowali w ścianie wielki 
otwór, przez Solćw-y weszli do składu Kłe­
parzaka. 

Spakowali oni skóry, ogólnej warto-
*cł 12 tyeięcy złotych i cichaczem wy­
nieśli cie. na ulicę. 

rytusowego przy \\\ICY Zagajnikowej 
Złoczyńcy wyważyli drzwi wejściowe 
składów, mając widocznie zamiar przy­
zwoicie się obłowić. W składach mono­
polu kdotnie znajdowały się wartościo­
we towary, jednakie włamywacze mu­
sieli t nich zrezygnować. Widocznie 

ktoś łch musiał sipłoszyć w czasie .pra­
cy". Zabrali oni ze sobą tylko jakieś ar­
tykuły, wartości 800 złotych. 

Władze śledcze, zawiadomione o obu 
występach złodziejskich, wszczęły ener­
giczne dochodzenie, które jednak dotych 
czat nie dało konkretnych rezułhdów. 

(d). 
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Doręczanie depesz w pociągu. 
Inowacja ta ma być wprowadzona 

w najbliższym czasie . 
W najbliższym czasie na kolejach na- nim przesłać depeszę, która dogoniłaby 

szych wprowadzona zostaje interesująca go w drodze. Miałoby to oczywiście ko-
a zarazem niezwykle doniosła inowacja, losalne znaczenie nie tylko w stosun 

publik 1930: Str. 7 

polegająca na 
doręczaniu depesz jadącym w pociągu. 
Depesze tak e były przyjmowane przez 
urzędy pocztowe na dworcach kolejo­
wych, które z kolei przekazywałyby de 
peszę obsłudze kolejowej do natychmia­
stowego doręczeń a pasażerowi. 

kach prywatnych ale przedewszystkiem 
handlowych. 

Ponieważ rozkład jazdy pociągów 
jest znany powszechnie, w urzędzie po­
cztowym należałoby jedynie sprawdzić, 
czy dana depesza zdąży „dogonić" pa­
sażera na tej czy na następnej stacji. Na-

Depcsze te niebyłyby o wiele droż- stępnie podaje się na depeszy nazwę sta-
sze od zwykłych, miałyby jednak pier-', cji, na której należy doręczyć ją podróż-
wszeństwo przy nadawaniu ich, tak że nemu. 
cel inowacji byłby całkowicie osiągnie-1 Projekt, jaki wysunięty został w tej 
ty. Po wyjeździe podróżnego pociągiem, sprawie przewiduje nie tylko doręczanie 
już po upływie pół godziny możnaby za depesz w pociągach kursujących w obrę 

I bie kraju, lecz 

Podziękowanie 
>-> . a MM _ «* - m 

Cały świat Każdy musi poznać 
mydło toaletowe 
Tvtix.~ Łączy ono w 
sobie najwyższe za­
lety z najniższa ceną. 

również zagranicą. 
W tym celu nastąpiłoby porozumienie na 
stępujących państw: Francji, Anglji, 
Belgji, Holandji, Polski, Włoch, Jugo-

Centralny Komitet Wykonawczy w sławji Węgier, Austrii, Rumunji. Szwaj-
Warczawie Związku Stowarzyszeń Stu- carji i Czechosłowacji, dln ów T y d 6 w z Polski s tudjuWh » - ' Pertraktacje pom ędzy temi krajami 
granicą, dziękuje koledze doktorowi Ju* są rozpoczc 
A. B. Rywkindowi i stud, M. Cymme 
rowi za pracę pełną poświęcenia, którą 
wykonali codziennie w Akademickicm 
Biurze Emigracyjnem w Łodzi l tem przy 
czynili się do ulżenia ciężkiej doli aka­
demika żyda. 

Za centralny Komitet Wykonawczy 
DR. B. KRZYPOW, 

Warszawa. 

są rozpoczęte. Natomiast wprowa 
dzenie doręczania depesz w pociągach 
krajowych nastąpić ma w najbliższym 
już czasie, (i) 

M Y D Ł O 
T O A L E T O W E 

nojulubieńsze w świecie. 
t.T* 4-9Ą, 

PARCIHfjLEl) 
NAJLEPSZE PERFUMY 
.WODY k o l o ń s k i e 

Pabianice. 
(Telelonem od własnego korespondenta) 

W SPRAWIE POCZTY. 
Ministerstwo Poczt i Telegrafów za­

mierzało wydzierżawić budujący się 
gmach tow. „Rolnik" r r zy ul. Gdańskiej 
w celu pomieszczenia tam b'ur Urzędu 
Pocztowo - Telegraficznego w Pabia­
nicach. 

Społeczeństwo mieiscowe stanęło 
Jednak na stanowisku, że M ;nistcrstwo 
winno wvbm! >wać włas ry gmich, a nie 
mieścić sie katem w prywatnych do­
mach. W tym celu m'ała się d j War­
szawy specjalna dclciacja. 

Ministerstwo przychyliło się do opinji 
społeczeństwa 1 zrezygnowało z wy­
dzierżawienia gmachu „Rolnika", co 
miało kosztować 47 tys. zł., a za te pie­
niądze wznieść w Pabjanicach specjalny 
budynek dla poczty. 

Z KASY CHORYCH. 
Ponieważ utrzymanie własnej apteki 

kasy chorych okazało się zbyt kosz­
towne, komisarz rządowy postanowił 
aptekę wydzierżawić prywatnej firmie, 
zastrzegając sobie niskie ceny i pier­
wszorzędną jakość lekarstw. 

Aptekę wydzierżawił p. Edward 
Pączkiewicz, farmaceuta pabjanicki. 
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b c u i o Zakrzewski strzelał do żony i do siebie 
Sani JRaidalena chciała umrzeć i r r o i z m ę ż e m . 

Tajemnica krwawej tragedji została wyjaśniona. Okoliczności i przyczyny krwawego 
czynu kasjera kolejowego dworca Lódź-
Fabryczna Leona Zakrzewskiego, wczo­
raj zostały całkowicie wyświetlone. 

Małżonkowie, znajdujący się w dal­
szym ciągu w szpitalu, wczoraj opowia­
dali już szczegółowo o podłożu tragedji. 

Stan ich obecnie nie budzi poważniej 
szych obaw. O ile nie nastąpią jakieś nie 
przewidziane komplikacje, należy przy-

CHORY SAMORZĄD. 
W sferach radzieckich niezadowole­

nie wywołuje fakt, że prezydium Rady 
miejskiej od szeregu miesięcy nie zwo­
łuje żadnego posiedzenia komisyj ra­
dzieckich, szczególniej zaś komisji rew! 
zyjnej, która już od roku nie miała po­
siedzenia. 

Również nie jest rozpatrywane spra­
wozdanie z wykonania budżetu zeszło­
rocznego mimo, że jest ono gotowe już 
od szeregu miesięcy 1 mimo ponagleń 
ze strony władz nadzorczych. 

Zamarcie komisyj radzieckich jest 
objawem ujemnie wpływającym na funk 
cjonowanie pabanck iego samorządu, 
który pozatem choruje jeszcze na brak 
większości. 

T / n r - ł " " i , , 

puszczać, iż przy tfoskliwej kuracji, dość drogą bieliznę i nie szczędził również 
szybko żonie prezentów. 

NIEZWYKŁY S U K C E S ? 
4 o lampowy o d b i o r n i k e l e k t r y c z n y (jiąta prostownicza) 

R E X D O M O 
S E L E K T Y W N Y , S I Ę Ż N Y , C Z Y S T Y 

s p r z e d a j e m y p o n i e - MM* A f £ 5 £ j | T F ^ 
z n a n e j d o t ą d c e n i e d f c l e » 9 W a 

w r a z z l a m p a m i (m, in. ekran, i ponioda). 
Dziś jeszcze przyjdźcie posłuchać. 

RADIO REICHER, Piotrkowska 142. 

Fryzjer teatralny - oszustem. 
Sąd skazał go na 6 mies ięcy więzienia. 

powrócą do zdrowia. I Małżonka jego była przyzwyczajona 
Zakrzewski wczoraj oświadczył, l i do nieliczenia się z wydatkami, więc nie 

do krwawego czynu pchnęła go wyłącz- chciał, by już w pierwszym okresie ich 
nie grożąca mu kara więzienia za popeł- pożycia odczuwała, że tak mato zaraoia. 
nioną defraudację. Małżonka jego nie , Zakrzewski nie zastanawiał się wcale 
wiedziała, iż już od sześciu miesięcy do- ( nad grożącą mu odpowiedzialnością 
konywał przywłaszczeń. 

Detraudowane pieniądjse zużywał : 

głównie na gaiderobę. 
Sorawił sobie kilka nowych ubrań, palto, 

We wrześniu bieżącego roku p. Mo-
szek Poznański dowiedział się, iż na bru 
ku łódzkim grasuje jakiś młodzieniec, 
który podaje się za jego syna i pożycza 
pieniądze od rozmaitych osób pod za­
staw fikcyjnych weksli. 

P. Poznański doniósł o powyżtszem 
wydziałowi śledczemu. W toku wdrożo­
nego śledztwa wyszło na jaw, iż ten sam 
młodzieniec, który podawał cię za syna 
pana P., powoływał się równie* i na in­
ne osoby, dość popularne w naszem mie­
ście i pod różnemi pretekstami 

wyłudzał od nich gotówkę. 
Jednemu z poszkodowanych, który 

bezpośrednio konferował z oszustem, 
pokazano w wydziale śledczym album 
przestępców. Poznał oo wówczas z fo­
tografii młodzieńca, który od niego wy­
łudził pieniądze. Był nim 19-lefcni Moj­
żesz Gedalja Górny, karany ju . swego 
czasu za jakąś oszukańczą kombinację. 

Polic !a wszczęła za nim pościg. Usta-
| łono, iż Górny ostatnio 

byl fryzjerem teatralnym w „Araracie". 
Gdy go aresztowano, przyznał się do kil 
ku kombinacyj oszukańczych. 

Wczoraj Górny stanął przed sądem 
okręgowym. Sprawę tę rozważał sędzia 
Żabiński w trybie postępowania uprosz­
czonego. Oskarżał prokurator Kowalski. 

Górny na sprawie tłumaczył się swą 
ciężką sytuacją materjalną. Utrzymywał 
chorą matkę i rodzeństwo i zarabiając 
bardzo mało, musiał wszelkiemi środka, 
mi zdobywać pieniądz. Gdy zaciągał po­
życzki, podawał fałszywe nazwisko, 
gdyż wiedział, że w inny sposób nie o . 
trzymałby ani grosza. Kończąc swe zez­
nanie, tłumaczył się, iż 
mial szczery zamiar wykupić fikcyjne 
weksle 1 prosił s?d o łagodny wymiar 

kary. 
Sąd, po przesłuchaniu kilkunastu 

świadków, wyniósł wyrok, mooą którego 
Górny został skazany na 6 miesięcy wię­
zienia, as. 

ną. udawało mu się, że jeśli nawet zje­
dzie do Łodzi komisja lustracyjna, to nie 
zorjentuje się w jego machinacjach. 

Dopiero gdy w jego mieszkaniu przy 
ulicy 6 Sierpnia 18 zjawił się woźny, wy 
słany przez naczelnika stacji Łódź-Fab-
ryczna i oznajmił mu, iż go natychmiast 
wzywają przed komisję lustracyjną, 

kasjer zrozumiał, i e już przepadł, 
Przyrzekł on woźnemu, że zaraz 

przyjdzie do biura, lecz zamiast na dwo­
rzec, udał się z żoną do swej matki, za­
mieszkałej przy ulicy Wspólnej 10. 

Tam dopiero, gdy znalazł się z żoną 
sam na sam w oddzielnym pokoju, 

opowiedział jej o wszystkicra. 
Młoda niewiasta poczęła płakać. 

Zakrzewski przytulił ją do siebie 1 
spoglądając jej prosto w oczy rzekł: 

— Mamy teraz dwa wyjścia. O fle 
pójdę na dworzec, to mnie zaaresztują 
i wpakurą do więzienia. Ty zostaniesz 
sama. Gdy odsiedzę karę, nie będę mógł 
dostać żadnej posady. Nie przyjmą mnie. 
Wolałbym więc drugie wyjście. Skoń­
czyć z tem wszystkieim. 

— Dobrze — odparła mu. — Skoń­
czymy. Ja też tak wolę. Zakrzewski wy­
jął z kieszeni rewolwer i zamknął drzwi 
prowadzące do kuchni. Tam jego siostra 
szykowała kolację i nie spodziewała się, 
iż za chwilę rozegra się wstrząsająca 
tragedja. 

Zakrzewski po raz ostatni spojrzał na 
żonę. Była blada i drżąca, lecz mimo to 

zdecydowana na wszystko. 
W kilka sekund później huknęły strzały. 

Gdy do pokoju wbiegła Zakrzewska, 
małżonkowie leżeli już na podłodze <v kn 
łuży krwi. 

Zakrzewski dał jeden strzał do żony 
i dwa do siebie. (d). 

PODZIĘKOWANIE. 
Instytucjom i organizacjom społecz-

łecznym oraz wszystkim życzliwym ml 
osobom za nadesłane życzenia z okazji 
25-Ietnlej mojej pracy społecznej — 
składam niniejszem z głębi serca płyną­
ce Bóg zapłać! 

JÓZEF WOLCZYtiSKI-

Dzi w nocy dyżurują, następujące aptekit 
A . P o t M M (Plac K«.'cie.ujr lo), A. Chare>mxy 
(Pomorska 10). E. Millera (Piotrkowska 46) 

Plac 
). E. . 

Eps*U}na (Piotrkowska >?5), Z. Corczyck'rj« 
Przejazd 59, G. Antoniewicza 

6). M. 
,ck'rJo 

(Pabjanicka 50). 
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Rewolucja w drobnym handlu. 
Z kół kupiectwa łódzkiego o-

trzymujemy następujące uwagi, 
nad kłóremi otwieramy publiczną 
dyskusję: 

Jedna z najwększych łódzkich firm 
przemysłowych zabrała się w ostatnich 
czasach energicznie do zorganizowania 
własnej sprzedaży detalicznej. Sprzeda­
je swoje własne wyroby włókiennicze, 
dalej wyroby przedsięb orstw afiliowa­
nych przez wspólnych akcjonariuszy, 

wreszcie wyroby cudze z najrozmait­
szych branż. 

T. zw. „konsumy" w tej czy innej po­
staci istniały i istnieją przy w elu fabry­
kach łódzkich, są jednak zasadniczo prze 
znaczone dla własnych robotników i u-
rzędnjków i zadaniem ich jest sprzedaż 
temuż personelowi po niskich cenach 

własnych wyrobów fabrycznych, bądź 
też środków żywności. Rozszerzenie je­
dnak tym razem tych „konsumów" na 
szerokie rzesze wszystkich konsumen­
tów, na klijentelę z miasta, jest rzeczą 
nową. Nie tylko nową, ale j poważną, 
mogącą pociągnąć znacznych rozmia­

rów konsekwencja dla życia gospodarcze 
go. Dlatego należy się zastanowić nad tą 
niepowszednią dotychczas formą handlu. 

Organizacja handlu w Polsce pozo­
stawia w ele do życzenia. Handel został 
zniszczony kolejno przez wojnę i okupa­
cję, przez inflancję, a wreszcie przez sy­
stem podatkowy. Niemało przyczyniło 
się do jego zniszczenia pop eranie spe­
cyficznego zupełnie t. zw. ruchu koope-
ratystycznego, który wyhodowany zo­
stał 'sztucznie, ttie okazał żadnych "rze­
czywistych zdolności życiowych j był 
tylko przykrywką dla 

rozlicznych interesów partyjnych 
I prywatnych. , 

Nie dotyczy to naturalnie zdrowego ko-
operatyzmu, który nie zeszedł na te ma­
nowce i ma prawo obywatelstwa w Pol­
sce narówni z całym światem. 

Tak czy inaczej, nasz handel nie tyl­
ko przeżywa istny kryzys, ale właści­
wie jest na długie lata zniszczony i tylko 
wegetuje. 

W interesie prawdziwie wielkiego 
przemysłu taki stan rzeczy nie leży. 
Nasz przemysł opierać się winien na 
zamożnem wielkiem kup.ectwie i na so-
lidnem, zasobnem kupiectwie drobncm j 
detalicznem. Wtedy ewentualny kryzys 
nie dotyka w całej swej rozciągłości 
przemysłu, nie rujnuje odrazu an] hurto­
wnika, ani detallsty. Przebieg kryzysu 
jest spokojniejszy, a więc niema koniecz­
ności natychmiastowego ograniczania 
produkcji I wyrzucania na bruk dziesiąt­
ków tysięcy robotników, a równocze­
śnie obarczania skarbu państwa wielkie-
ml wypłatami zapomóg dla bezrobo­
tnych. Jednem słowem, ogniwa pośre­
dnie pomiędzy procesem wytwarzania a 
konsumowania łagodzą ostre kanty kry­
zysu. Naturalnie, że zarówno państwo, 
jak i wielki przemysł powinny iść na rę­
kę regeneracji handlu w Polsce. 

Przeciw temu zdrowemu i racjonal­
nemu zadaniu przemysłu poszła obecnie 
wielka firma łódzka, przekraczająca swe 
pole działania i s ęgająca do handlu de­
talicznego w wielu dziedzinach. Nie wie­
my jeszcze, czy ta próba się uda, ale 
już możemy z całą pewnoścą skonsta­
tować, że akcja owej firmy wymierzo­
na jest przeciwko całemu kuplectwu, że 
w pierwszej linjl uderza w drobnego ku­

pca. Jest bowiem jasne, że wielka fabry­
ka może sprzedawać towar taniej, aniże­
li drobny kupiec, że nie jest obciążona 
ani tak wielkiemi kosztami ogólnem; na 
jednostkę towaru, że podlega mniejsze­
mu naciskowi podatkowemu, że wresz­
cie zakresem swej dosięgalności dotrze 
tam, dokąd kupiec dotrzeć nie może. W 
ten sposób kupiectwo staje wobec jesz­
cze jednego nieszczęścia, jeszcze jednej 
groźby i klęski. 

Argumentem, przemawiającym po­
zom e za taką akcją bezpośredniego sto­
sunku pomiędzy wielkim wytwórcą a 
konsumentem jest taniość wyrobu w dro 
bnym obrocie. Jest to tylko zjawisko po­
zorne I krótkotrwałe. Praktyka zachod­
nio - europejska okazała, że towar, sprze 
dawany przez wielkiego wytwórcę jest 
tylko tak długo tańszy, dopóki kupiec­
two jeszcze żyje, dopóki nie jest zupeł­
nie zgniecione i sparaliżowane. Później 
stopniowo, kiedy rynek jest „czysty", 
wielki koncern zaczyna podnosić ceny 
i pcha je nawet wyżej od pobieranych 
obecnie w wolnym handlu, gdyż posia­
da wtedy stanowisko nieomal monopolo­
w e . - W rezultacie wfe wszystkich pań­
stwach widzimy wyraźną walkę p o m ę -
dzy konsumentem a kartelem, trustem 
czy monopolem, w której państwo staje 
po stronie konsumenta. Taniość cen jest 
tedy nie zadaniem społecznem kartelu 
czy monopolu, czy wreszcie firmy prze­
mysłowej, sięgającej do handlu detalicz­
nego , ale tylko tymczasowym środkiem 

wnętrzny. 
Rozumiemy, że to, co się dziś w Łodzi 

dzieje, nie jest bez przyczyny. Powo­
dem bezpośredn m powstania owego na 
szeroką skalę zamierzonego konsumu, 
jest 

GŁÓD GOTÓWKI 
i chęć zdobycia jej za wszelką cenę dla 
potrzeb obrotowych, choćby kosztem 
zniszczenia tego handlu, na którym fir­
ma owa wyrosła ] z którego żyje tysiące 
rodzin. Ale ta doraźna potrzeba, dyktu­
jąca zabójcze metody, da w rezultacie 
fatalne skutki i dla handlu i dla konsu­
menta. 

Skoro rzecz powiedzie się jednej fir­
mie, czemuż jej śladem nie mają pójść 
inne? 

Czy tedy handel skazany jest na za­
gładę? 

Uważam, że już dziś należy bronić] 
się przeciw tej klęsce, przeciw podrywa 
niu od korzeni całego kupiectwa łódzkie­
go, przedewszystkiem detalicznego, a w I 
drugim rzędzie hurtowego. Dziś jeszcze ' 
hurtownicy nie widzą wielkiego niebez­
pieczeństwa, skoro akcja omawianej fir­
my dotyczy tylko Łodzi, ale jutro może 
to wyjść poza łódzkie granice, a wtedy 
niebezpieczeństwo jest wspólne. 

W normalnych warunkach w obronie 
kup'ectwa, zagrożonego w swym bycie 
występują banki wielkie i rząd. U nas 
banki nie są zainteresowane narazie tą 
całą sprawą, gdyż kontakt ich z intere-

je. Pozatem firma, o której mówimy, nie 
jest uzależniona od żadnych banków kra 
jowych, gdyż korzysta wyłącznie z za­
granicznego kredytu. A nasz los absolu­
tnie anglików nie obchodzi... 

Rząd równ eż nie wiele uczyni, gdyż 
my, kupiectwo, nie możemy przecież 
grozić zamknięciem wielkiej fabryki i 
wymówieniem pracy 10.000 robotników, 
a nasz dzisiejszy przeciwnik może i czę­
sto tak robi. 

Nie pozostaje nam nic innego, jak 
samopomoc, jak zrzeszenie sję przeciw 
zakusom na naszą egzystencję. Tutaj po-
wnn i śmy nietylko wystąpić natychmiast 
razem, ale odwołać się do 
wszystkich związków kupieckich w ca­

łej Polsce o pomoc i spółdziałanle. 
Całe kupiectwo manufakturowe musi po 
stawić wyraźnie sp rawę : ałbo jedna wiel 
ka firma chce nas zniszczyć I wtedy, pó­
ki czas, zabierzemy się do kontrakcji i 
wyrugujemy jej wyroby z rynku, albo 

I też wycofa się z niaszego naturalnego te­
renu działania pracy 1 wszystko zo­
stanie po staremu. Innych środków nie 
widzę... 

Poparcie znajdziemy również w in­
nych firmach przemysłowych, które z 
własnej praktyki wiedzą, jakie trudności 
istnieją na polu uregulowana produkcji 
włókienniczej wogóle, wobec ściśle in­
dywidualnego I krótkowzrocznego sta­
nowiska jednej firmy łódzkiej, zawsze 
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Przeciw Widzewskiej Manufakturze 

idącej przeciwko prądowi... 
H. G. 

występuje Stow. Drobnych Kupców w Łodzi. 
Jak wiadomo adminstracja fabryki 

Widzowskiej Manufaktury otworzyła 
sklep pod nazwą „Konsum" celem zao­
patrywania swych robotników w manu­
fakturę, garderobę I inne artykuły. Od 
niedawna Konsum wprowadził sprzedaż 
j ar tykułów spożywczych. Dla zapew­
nienia sobie wysprzedaży tych artyku­
łów, administracja Widzewskiej Manu­
faktury wypłaca zarobki robotnikom w 
60 proc. tak zwanymi bonam'. Za te bo­

ny robotnicy zmuszeni są nabywać 
wszelkie towary w „Konsuraie". Wsku­
tek tego robotnicy, zamieszkali w innych 
dzieln cach miasta, jak naprzykład Ba­
łuty, nie mogą nabywać artykułów spo 
żywczych w pobliskich sklepach i zmu- tniczych 

W notesiku busnossmana. 

szeni są udawać się po zakupy aż na uli­
cę Rokicińską. 

W. zwązku z tem udała się do okrę­
gowego inspektora pracy p. Wojtkiewi­
cza delegacja Stowarzyszenia Drobnych 
Kupców i Przemysłowców Polskich w 
Łodzi w osobach prezesa Chądzyńskie­
go i wiceprezesa Lesńskiego. 

Delegacja przedstawiła p. inspektoro 
wi, iż postępowanie administracji Wi­
dzewskiej Manufaktury godzi w interesy 
zarówno drobnych kupców i szerokich 
mas robotniczych. 

P . inspektor po wysłuchaniu delegacji 
przyrzekł zająć się tą sprawą 1 załatwić 
ją ku zadowoleniu sfer kupieck.ch i robo-

Wiadomości gospodarcze 
W najbliższych dniach w Warszawie 

odbędzie się zjazd Związku izb przemy­
słowo-handlowych dla omówienia spraw 
z zakresu prawa gospodarczego, które w 
najbliższej przyszłości załatwią ciała u-
stawodawcze. 

* 
W dniu dzisiejszym rozpoczął się w 

Warszawie zjazd rady federacji zrze­
szeń przedstawicieli handlowych. Łódz­
kich ajentów reprezentują delegaci Sto­
warzyszenia kupców m. Łodzi. 

Na porządku dziennym zjazdu znaj­
duje się szereg spraw aktualnych żarów 
no z dziedziny ogólno-gospodarczej, jak 
i zawodowej. Z pomiędzy ważniejszych 

I tematów zjazdu, należy wymienić spra­
wę prawnego uregulowania działalności 
przedstawicieli handlowych, sprawę u-
bezpieczenia na starość i t. d. Łódzcy de 
legaci wygłoszą szereg koreferatów. (c) 

towanego. 

Łódź, 13 grudnia 
SYNDYKAT SKÓR ramwiafą powołać d o i KOMITET TARYFOWY PAŃSTWOWEJ 

życia cechy rzeżnickie Sprawa ta fest bardzo ^ D Y KOLEJOWEJ zaopiniował grupę wnio-
doniosla. ponieważ w ciągu o.tatnich 3-ch lat *\6w< dotyczących kon.eczności obniżenia w 
Polaka wydała na skóry i obuwie importowane ? b e c n e ' krytyczne) •ytuacp gospodarcze, taryly 
z zagranicy ponad pół mili-rda zł., przyczem Weiowei Pod względem efektu finansowego 
znaczna część importowanych z zagranxy skór n a m ° w a i n i e W z a była grupa wniosków, dotyczą-
wypraw ana jest z surowca z Polski wyekspor- ^ " W e t w i Zmierzały one do le<<o, aby nad-

zwyczamy spadek cen z emioplodów złagodzić 
choć w części zniżką taryfy kolejowej. Z dzie­
dziny przemysłu 1 handlu ważniejsze z uchwalo-

SYNDYKAT POLSKICH HUT ŻELAZNYCH nych wnioaków d o l y o v l y prryznan !a ulg tary-
w porozumienia z przedstawicielami zrzeszeń '©wy** na węgiel dla Pomorza, obniżenia taryfy 
hurtowników żelaza postanowił znieść rozbież- n a siarkowy zniesema ogran czeń w s to . 
ność cen składowych w poszczególnych czet- « u n ł t u t a r J ł J w Y " , U £ . w e ' n a . w ? w ^ m ^ e P ^ 

'ciach kraju z uwzględnieniem różnicy, wynika- drzewnych do PruaWschodnch. odnowienia wy. 
,jącej z przewozu kolejowego. Ceny składowe C l ą c y c h ulg taryfowych, zawartych w aneksie 
.żelaza formowego na całym obszarze P a ń s t w a . Q 0 p ? c p n o T 0 W » P T i r r H n c j n W A r i i 
'oblczane będą w metrach. Nowe zaaady mają I EKSPORT DO CZECH05* OWACJI, oparty 
być wprowadzone w życie z początkiem p r x y - 1

n a . . f ^ e r a i - c y m klauzulę n a | w i e > ? e 4 o p r z y ­
szłego roku / wileiowan !a traktace handlowym, >est obecnie 

I wakntek wymów'en:a traktatu handlowego cze-
cho^owncko-wę-gierskifcrto na-ażony na szwank. 

PRZEMYSŁ HUTNICZY prowadzi rokowa. Traktat po'sko-czecho'łowacki n : e z?strzci»a bo-
nia z min. komunikacji o dostawę większej ilości wiem stabMizacji osi-<?n:ctych zn!*ek,< tak, że 
materiałów hutn'czych dla kolei. Cyfra zamó- nasz wywóz trzody chlewne!, st-r^wi-cy i d n ą 
w'cn'a walać się będzie w granicach od 15 do trzcc :ą cn'et!o na^ze^o wywozu do Czech, podle-
20 tys. lonn igałby wyższemu oc lenu 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Liverpool, 12 grudn :a. 

Bawełna amerykańska zamknięcie: gru­
dzień 5.23, styczeń 5.26, luty 5-31. marzec 5.37, 
kwiecień 5.43. maj 5 50, czerwiec 5.55, lipiec 
5.61, sierpień 5 66 wrzesień 5.69, październik 
5.73, listopad 5.77. Loco 5.43. 

Liverpool, 12 grudoa. 
Bawełna egipska—zamknięć e: grudzień 7.51, 

styczeń 7 51, marzec 7.61. maj 7.78, lipiec 7 96, 
wrzesień 8.11, listopad 8.31 Loco 7.95. 

Aleksandria, 12 g-udn :a. 
Bawełna egipska—zamknięcie; Sakellaridis: 

styczeń 14.39 marzec 14 90, maj 15 45, l ipce 
15 85. Kstopad 16 74 Ashmouni: grudz :eń 10-45, 
luty 10.65, kwiecień 10.01, czerwiec 11.30, paź­
dziernik U.90. 

Nowy Jork, |2 grudnia. 
Bawełna amerykańska zamknięcie: gru­

dzień 9.70, styczeń 9.73 Loco 9 85. Kontrakty, 
grudzień 9.71, styczeń 9.75, luty 9 89, marzec 
10 04, kwicceri 10.16, maj 10.32, czerwiec 10 
l'piec 10 51, sierpień 10.56, wrzesień 10.62, paź­
dziernik 10.70. 

Nowy Orlean, 12 gru-lnra. 
Bawełna amerykańska z-mknięcie: i>r'i-

dz !eń 9 45, styczeń 9.78, marzec 10.02, maj 10.31. 
lipiec 10-46, październk 10.64 Loco 9.70, 



DODATEK LITERACKO -NAUKOWY 
„ILUSTROWANEJ REPUBLIKI* 

z dn. 14 grudnia 1930 r. 
iii 

* 

Wojciechu, Wojciechu, 
OJ tęskno do Witosa, 
Oi tęskno do Witosa.... 
Nic nam nie zastąpi 
.Wiekowego nosa... 

OJ ostre, oj ostre, 
OJ ostre gęby nasze! 
OJ ostre gęby nasze! 
— Wystarcza na krótkie 
.W sejmie rozgardiasze! 

Ignacy, przy pracy, 
— OJ kręci gwardja stara! 
Oj kręci gwardja stara! 
Vivat opozycja!! 
Zgnębim choćby... Cara! 



D O D A T E K LITCRACKO-NAUICOWT. 

W obliczu śmierci. 
Ust skazanego na śmierć inżyniera rosyjskiego do żony. 

*JSS " Ś T R"."IAI«J t | P h » t a cdowl* we wszystko wierzy, lak 
uprawianie sabotażu. List ten pisany byi 
przed śmiercią 1 nie został skończony. 
Wspólwięneń skazanego na śmierć mży„ 
SŁIERA przemycił te tragiczne kartki a wię­
zienia i oddał je wdowie. 

„Moja kochana Zino! 
• Dziwisz się pewnie, że nie masz już 
ode mnie wieści od sześciu tygodni. 
W chwili, gdy zamierzałem napisać do 
Ciebie list, aresztowano mnie pod zarzu­
tem uprawiania sabotażu. Siedzę już tu 
od trzech tygodni, przygotowany na naj 
gorsze. W każdej chwili może się roz­
strzygnąć mój los. 

To oczekiwanie, ta niepewność ju­
tra — wierz mi — jest stokroć gorsza, 
niż wysłuchanie wyroku: „Za dziesięć 
godzin zostaniesz stracony, przygotuj 
się". Wprawdzie dla skazańca te ostat­
nie dziesięć godzin życia stanowią nie-
wysłowioną mękę, lecz jednocześnie ra­
duje go myśl, że po tych dziesięciu go­
dzinach skończą się jego cierpienia. 

Czy zdajesz sobie sprawę, jakie to 
straszne, gdy człowiek musi czekać nie 
dziesięć godzin, lecz trzy tygodnie, 11-

dziecko... 
Przeczucie, z którego ongiś kpiłem, 

dziś mówi mi, że nigdy już sie nie zoba­
czymy, kochana Zino... Nawiedziły mnie 
tej nocy okropne sny, o ile w moich wa­
runkach wogóle może być mowa J Ja­
kimkolwiek śnie. Widziałem same tylko 
trupy. Siedziałem w swym gabinecie na 
Kirocznej i przyjmowałem nieboszczy­
ków. Zdaje się. że rozmawiałem nawet 
z nimi- Najpierw przyszedł mój niebosz­
czyk ojciec. Nosił ten sam garnitur, w 
którym został pochowany. Otworzył 
drzwi i spojrzał na mnie swym smutnym 
wzrokiem. 

— Przyszedłem po ciebie! — rozległ 
się jego kochany głos. 

Ody podniosłem się, by rzucić mu 
się w ramiona, znikł nagle tak samo, jak 
się ukazał. 

Potem rozległo się pukanie do drzwi, 

dzą mnie z tego lo- hu, by strzelić nagle 
z tylu, znienacka... 

Powoli wstaje szary świt. Wokół pa­
nuje zupełna cisza, ty»ko wiatr jęczy ci­
cho I monotonnie swą pieśń pogrzebową 

Z ruchu wydawniczego. 
—o— 

Poezja Polski Odrodzone! 
W tych dniach pojawiło się na pól­

kach księgarskich dzieło Adama Galiil-
skiego p. t. „Poezja Polski Odrodzonej". 

Jak tytuł kslążkł wskazuje, autor dał 
obraz liryki polskiej z lat 15/18—1930. 

Stwierdzić'należy ogromne bogactwo 
poezji współczesnej. Poeci się rodzą, jak 

ON M O I 2?3K^L?', ,faSną' ZT^' P ° d e s z c z u - a czasem odnosi się 
PnrL£ t n i k ° g 0 " a świe-j wrażenie, że Polskę zalewa powódź ry-

W ™!^J n
n a j b l l Ż S 7 C h ^ d n cl a c h m . a > ó w . Obok ośrodków takich jak War-

być wypuszczony na wolność Szczęśli- s z a w a < K r a k ó w , Lwów, Poznań, zamle-
SrLu.. i ^ L u A d Z W ^ " " Mim? t y ' u szkały muzy 1 w całym szeregu miast I 
rhr?l ^ n t ^ f 1 ^ V y c % n i \ miasteczek prowincjonalnych. Nie będzie 
S^^f^J^fcT?^',^ P<H Przesadą, jeżeli ilość tomików poetyc-
i r l i Z n i J v a k a ' b ? l e b ? tyl?° kich, wydanych w latach 1918-1930, 
>Zy?!Zarte' Pizy^aJe,0/war,c

f
IeTc[,c<f obliczymy na 2.000 pozycyj. Znaczna 

1^/7*^ o w e ' Produkcji poetyckiej - to 
Ct\ 1 I r l ^ f S ?

 P 7 0 '° Z T- , W " a j n a grafomania, zaśmiecająca 
mni?n,SJ\Lluo\stanle Pnf z5a'. e i V księgarnie. P o odrzuceniu owych w i e r 
mnie nie będzie? Ta myśl nie d a ] e m j ; s z 0 k l e t ó w pozostanie jednak w każdym 
spokoju. Jak sobie poradzisz beze mnie? razie kilkanaście niezwykłych talentów, 

zastęp prawdziwie uzdolnionych poetów. 
Takich twórców jak: Tuwim. Lechoń, W. P . przyrzekł ml. że odda Cl ten 

. list, choćby go to miało wiele kosztować, ] Słonimski, Pawlikowska. Iłłakowlczów-
wlodących do Jadalni i na progu ukazał ten list, będący ostatnim ukłonem od [na, Iwaszkiewicz 1 t. d. nie powstydzl-
się mój brat. który poległ jesienią 1915 .Twego męża, który kocha Clę ponad, j a b y się żadna literatura europejska, 
roku pod Wilnem. Podszedł do mnie li wszystko na świecie, którego ostatnia j WIrtuozostwo formy, treść przebogata 
uścisnął ml rękę- Wzdrygnąłem się, | myśl poświecona będzie tylko Tobie, 
GDYŻ ręka jego była zimna jak LÓD. To 
śmierć -uścisnęła mą dłoń... Powiesz 

cząc się z tem. że w każdej chwili mogą j JZTólt* ż n a k ^ P o t e m ódwTe"-
go stąd wyciągnąć?-.. Ten stan tak okro- ' 
pnie rozstraja nerwy, 1 dziwić się nale­
ży, i e potrafię jeszcze myśleć... Lecz 
nerwy ludzkie mogą znieść o wiele wię­
cej, niż się przypuszcza. 

Odybym popełnił morderstwo, cier­
pienia, jakie ml zadają, a które przewyż­
szają tortury średniowieczne, byłyby 
jeszcze usprawiedliwione. Odybym strze 
Iii do jednego z mych gnębiclell, mieliby 
przynajmniej prawo do trzymania mnie 
w tym lochu. Ale za co właściwie tak 
strasznie cierpię.? Cóż ja popełniłem? 

Nie ja sam zresztą cierpię bez winy. 
Jak się dowiedziałem, wraz ze mną wy­
ciągnięto z mieszkań wielu Innych Inży­
nierów, posądzonych o sabotaż. Czy 
oni, podobnie jak ja, siedzą w lochach 
I oczekują z godziny na godzinę spełnie­
nia/swego losu, czy też pózbyl ls lę już 
wszystkich cierpień I śpią snem wieczy­
stym — tego nie wiem. 

dzill mnie dwaj nieżyjący wujowie, któ 
rzy tak samo patrzyli na mnie smętnym 
wzrokiem. 

— Biedny człowiek... — rzekł Miko­
łaj do Włodzimierza, który skinął w mil­
czeniu głową. 

Ody zbliżyłem się do nich, ogarnął 
mnie strach. Tylko głowy utrzymały się 
jeszcze w całości. Zamiast nóg i rąk wid­
niały tylko kości. 

Przymknąłem oczy. I n a d e usłysza­
łem zbliżające się kroki. Przede mną 
stała moja zmarła matka. Uczyniła nade 
mną ruch błogosławieństwa 1 szepnęła: | 

najdroższa Zinoczko... 
Ogarnia mnie coraz większy niepo­

kój. Kiedy się skończy to szare świta­
nie? Wiatr wleje, a wielkie krople desz­
czu tłuką o szyby. jak?dvhy prosiły o 
wstęp do tego lochu śmierci- . 

Na kwytarzu rozległy się ciężkie 
kroki. 

— Idą... — szepnął cicho Borys MI-
kołajewlcz. 

Szybko rzucił swemu towarzyszów', 
nieskończony list. urwany w środku zda 
nia I rzekł błagalnym głosem: 

— Oddaj to pan mojej żonie.- Ko­
niecznie... 

Otwarły się drzwi celi więziennej... 

Moja kochana Zino! Wiesz, że nie 
byłem nigdy przesądny I śmiałem się 
zawsze z Twoich przeczuć. Gniewałaś 
się z tego powodu, nazywając mnie bez­
bożnikiem. W Boga wierze t. wierzyłem, 
kpiłem tylko z niezrozumiałych przesą­
dów ludzkich-

Lecz człowiek zmienia się w życiu, a 

— Nie trać nadziei i wiary-.. Tylko .Przeczucie nie omyliło go, 
to ci chciałam jeszcze powiedzieć... | — Ja chcę żyć!.. krzyczał Bnrys 

— Matko, matko!... — zawołałem, Mikotajewlcz, a echo rozniosło jego sło-
chcąc uchwycić jej rękę, lecz w tej chwili wa pb całym kurytarzu- — Puśćcie 
przebudziłem Się:" '. mnie!~. Jestem niewinny!... Pozwólcie 

Krzyczałem prawdopodobnie, gdyż mi zostać przy mojej tonie, która prócz 
mój towarszysz niedoli, W. P., który 
zobowiązał się wręczyć ci ten LIST, zapy­
tał niesnokojnym głosem: 

— Co się panu stało, Borysie Mi^o-
łajewlczu?..- Czy ś"ilo się panu coś?... 

•A-
Złnoczka, czy ten list dojdzie do 

Twych rąk? Modlę się, abyś otrzymała 
ten ostatni list. P o tym strasznym śnie, 
nie wątpię Już, że nie zobaczymy się już 
nlg<*y. O sobie już nie myślę, a]e_co się 

mnie nie ma nikogo na świecie!*- Zlituje 
cie sfe!,.> 

Silna dłoń zamknęła mu usta. W . P . 
odwrócił się przerażony... Borys Miko-
łajewlcz, nie mając już nic do stracenia, 
rzucił się na swych oprawców- Wynieśli 
go. Potem wszystko, ucichło... 

¥ 
W . P . wykonał prośbę swesro towa­

rzysza więzienia. Po kl'ku dniach został 
zwolniony. List wręczył biednej wdowie 

właściwie życie zmienia człowieka. Do- [z Tobą stanie, moja naidroższa? To b ę - ( C o się jednak stało z Borysem Mikola-
świadczenia są najlepszą nauką. W cier- dzie ostatnia moja myśl, gdy wyprowa-. jcwiczem nikt nie wie..-

łącza się w harmonijną całość. 
Bogactwo tej literatury, ogromna 

ilość poetów' ł poetek, tworzących gru­
py, grupki, szkoły-., jest zjawiskiem nie-, 
słychanle ćiekawem, Interesującem. Czy 
telnlkowł Jednak trudno jest połapać się 
w tej mnogości talentów, haseł, progra­
mów, manifestów poezji współczesnej. 

Należy też ona do dziedzin, w rzeczy­
wistości bardzo mato znanych dzisiej­
szemu Inteligentowi. 

Rolę „Vademeeum" w krainie poezji 
współczesnej spełnia praca p- Galińskie­
go. Autor dal 175 utworów 91 poetów, 
łącząc Ich w szkoły ł grupy, czy też t. 
zw. „Zbory*4. 

W części drugiej roztacza przed czy­
telnikiem barwny obraz rodzenia sie o-
wej poezji, charakteryzuje poszczegól­
ne grupy — jak ł najwybitniejsze talen­
ty chwili obecnej. 

Praca p. Galińskiego Jest, Jak dotych­
czas, pierwszą tego rodzaju próbą robra*-
zowanla poezji współczesnej. Znajdzie 
się też nśpewpo w rękach naszej Inteli­
gencji, wezmą ją do ręki starsi, rozczy­
tywać się w niej będzie młodzie*. Wszak 
piękno przemawia jednakowo do każde­
go, porywa każde serce ludzkie. 

Wytworna szata książki szczęśliwie 
harmonizuje i treścią. Podobna książka 
na terenie Łodzi fabrycznej jest zaiste 
„rara avls". 

PoławITa się nakładem księgarni 
Neumlllera w Łodzi-

Adam Strzemiński. 

M. LUCY, 

Sześć listów. 
„Szanowny Panie Doktorze! 

Po tem, co zaszło między nami wczo­
raj, czuję się w obowiązku napisać do 
Pana kilka słów. Oczywiście, mogłam 
do Pana zatelefonować, miast pisać, ale 
mógłby Pan to źle zrozumieć — męż­
czyźni są tab bardzo zarozumiali — ł 
ostatecznie, może nie mogłabym wszyst­
kiego, co pragnę, powiedzieć telefonicz­
nie. Zresztą przypominam sobie, że Pan 
wcale nie ma telefonu. Więc piszę. I aby 
jaknajrychlej wyjaśnić wszystko, przy­
pomnę co zaszło między nami w dniu 
wczorajszym-

Zaprosiłam Pana do siebie na filiżan­
kę herbaty. Byliśmy sami- Uważam, że 
takie tete a tete jest najmilsze, gdy się 
chce pomówić z dobrym przyjacielem, 
a za takiego uważałam Pana do dnia 
wczorajszego, nalałam Panu filiżankę her 
baty. A Pan odsunął filiżankę, nagłym ru 
chem objął mnie w pół i zaczął całować. 
Całował mnie Pan, jak warjat. I dopiero 
później, gdy Pan poszedł, uprzytomni­
łam sobie, że zapomniałam Pana spojicz-
kować za tę bezczelność. 

I dlatego teraz piszę do Pana, by 
wyjaśnić zupełnie sytuację. Nie wiem 
z jakiego rodzaju kobietami miał Pan 
dotąd do czynienia. Ale co do mnie po­
mylił się Pan. Nie mam nic przeciwko 
temu, by jakiś mężczyzna kochał się 
we mnie Ale nie daje tmi to Jeszcze PRA­
wa zachowywać się w taki soosób, jak 
Pan się zachował. Jestem głęboko obu­

rzona I oświadczam: „ze mną nic się nie 
da zrobić". Przytaczam zdanie, które 
wy, mężczyźni, najlepiej rozumienie. 
A mówię je na wypadek, gdybyśmy się 

[kiedy przypadkowo spotkali-
Z uszanowaniem Lena Bach"> 

II . 
„Szanowny Panie Doktorze! 

Nie wiem, czy Pan otrzymał list, 
który pisałam przed ośmiu dniami. Na 
wszelki wypadek piszę raz jeszcze, i p.v 
syłam ten list przez posłańca, by mieć 
pewność, iż dojdzie on do rąk Pana. 

Byłoby ml bardzo trudno powtórjyć 
raz jeszcze to, co napisałam przed tygo­
dniem. Celem moim było wyjaśnić sy­
tuację: nie należę do tego rodzaju Ko­
biet, które można bezkarnie całować I 
z któremi można się obchodzić w taki 
sposób, jak Pan to uczynił Chciałam to 
Panu powiedzieć z całą stanowczością, 
ale nie chciałam bynajmniej Pana mę­
czyć. Ostatecznie można się nrzecież za­
pomnieć. Chodzi mi więc tylko o to. by 
na przyszłość się to nie powtarzało. NIE 
chciałabym też, aby Pan odniósł wraże­

NIE, Iż drzwi mego domu są dla Pana 
, zamknięte. Bynajmniej. Proszę do mnie 
zatelefonować przy okazji. 

Serdeczne pozdrowienia od 
Leny Bach". 

III. 
„Miły Panie Doktorze! 

Uważam, że to bardzo miłe z Pana 
strony, że Pan dotąd nie odpowiedział 

na moje listy. Milczenie to wskazuje naj- J 
wyraźniej, że zdaje Pan sobie sprawę! 
z tego, że niewłaściwie Pan postąpił 1 
obecnie nie chciałby mnie Pan bardziej 
dotknąć. Ale zapewniam Pana, że nie 
gniewam się już. By zaoszczędzić Panu 
telefonowania do mnie, wpadłam na do­
skonały pomysł- Czy chce się Pan spot­
kać ze mną jutro, o godzinie 5-ej po po* 
łudniu na dancingu w hotelu Boston? 
Jest tam wspaniała muzyka Jazzowa, a 
muzyka wszak ułatwia kłopotliwe spot­
kania, nieprawdaż? Myślę, że rozmowa 
nasza wszystko wyjaśni. 

Serdeczne pozdrowienia 
Lena B." 

I V . 
„Kochany Doktorze! 

Co sie właściwie stało? Dlaczego nie 
był Pan wczoraj na dancingu? Czy Pan 
jest obrażony? Ależ to dziecinada-
Wszak byliśmy zawsze dobrymi przyja­
ciółmi. Małe Intermezzo owego popołu­
dnia już dawno zostało zapomniane. 
Niech Pan również o nlem zapomni. 
Biedny chłopcze, pana drogo kosztowa­
ła ta chwila zapomnienia-

Być może miał Pan racie nie chcąc 
'spotykać się w Bostonie. Jest tam tak 
gwarno 1 jazzband tak huczy, że nie sły­
szy się wcale słów- Wobec tego mam 
Inną pny-ozycię. Spotkamy się jutro, po­
między 6 a wpół do siódmej w kawiarni 
Mozart. Jest tam o tej porze bardzo ci­
cho I spokojnie. Pomówimy sobie tak, 
jak dawniej, nieprawdaż? A o tym głu­
pim całusie nie wspominajmy już wiccej-

Lena". 
V. 

„Szanowny Panie Doktorze! 
Pan znów się nie zjawił. Nie znajduje 

słów, by nazwać właściwie pańskie po­
stępowanie. Jest rzeczą niesłychaną, by 
nie odpowiadać kobiecie na listy I nie 
przychodzić na wyznaczone przez nią 
rendez-vous. Ponieważ Jednak znałam 
Pana jako gentlemana, przypuszczam, 
że jednak musiało się coś stać, co wpły­
wa na pańskie milczenie-

Pragnę wyjaśnić sytuację. Czy Pa­
na cośkolwiek w Ustach mych dotknęło? 
Pańskie milczenie mnie denerwuje. Pro­
szę się ze mną koniecznie skomunikować. 
Oczekuje pańskiego telefonu jutro po­
między 10 a 11 rano Koniecznie.... 

Lena", 
VI-

,P , T sza rdz le ! 
Nie mogę już dłużei czekać. Pan mnie 

doprowadza do szaleństwa swem mil­
czeniem- Cóż Pan chce? Bym Panu po­
wiedziała, że Go kocham? Tak jest. ko­
cham Pana. Pocałunki Pana. wówczas 
doprowadziły mnie do Jakiegoś DZIWNEGO 
szału. Nie mogę już- dłużej milczeć. Za­
mykam Oczy i marzę. abv to wszystko 
raz jeszcze się powtórzyło. Czekam! 
Przyjdź! 

L." 

—• Kochany! — rzekła piękna nanl 
'do doktora R., gdy zjawił się ii niej. — 
Powiedz dlaczego właściwie nie odpowla-
j dałeś na moje listy? 
] — Kochana — odparł doktór R.. ca­
łując piękną panią mocno w usta. — Czy 
znajdowałbym się tutaj I mógłbym Cię 
całować 1 pieścić, gdybym na listy twe 
odpowiedział? 
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OSSIP DYMÓW. 
DODATEK LITERACKO-NAUKOWY, 

C i e n i p n a d H a r l e m e m 
Sensacyjna sztuka z życia murzynów amerykańskich. 

Wystawiona niedawno x wielkiem po­
wodzeniem w Sluttgardzie nowa sztuka 
Ossipa Dymowa p. t. „Cenie nad Harle-
mcm'', wywołała burzę protestów ze stro­
ny niemieckich nacjonalistów, N i M przy­
taczamy jedną z najcharakterystycznicj-
szych scen lej sztuki, której akcja rozgry­
wa sie. w murzyńskiej dzielnicy New-Yor­
ku — w Harlemie Muizym przypuszcza­
ją nawnie, te zdobyli wreszcie środki do 
urzeczywistnienia swych ideałów Rezul­
taty ich dąień okazują się polem Tfonkami 
znydlancmi. Treścią sztuki je&t właśnie 
powstanie i upadek tej utopił, 

("Piwnica pod kabaretem, w której mie­
ści się kuchnia. Spiżarnia, komora z za-1 
pasami węgla 1 t. d. Tutaj, pod ziemią, 
w ciasnemr wllgotnem i dusznem pomie­
szczeniu, wre nieustanna praca dla tych, 
którzy bawią się na górze. Tu przebywa­
ją wyłącznie tylko murzyni: ślepy ku­
charz Tom, tęga kucharka Angelika, 
zmywacz Esra, palacz Douglas, Buddy, 
tragarz, służący i t. d. Z góry jfbiegają 
ciągle kelnerzy, zamawiają potrawy, za­
bierają talerze, żądają naczyń 1 t. d.). . 

Langston (przychodzi z góry ) : Bud­
dy, musisz ml poradzić' (prowadzi go na 
stronę). Czy umiesz robić z depesz pie­
niądze? 

Buddy (trąc w dalszym ciągu chrzan): 
Czy masz depeszę? 

Langston:, Mam (daje mu). 
Buddy: (czyta, poczem szybko sia­

da na depeszy)-
Lamston; Co robisz? 
Buddy: Skoro chcesz zrobić z depe­

szy pieniądze, musisz na niej usiąść (rzu­
ca, mu depeszę. Langston siada na niej). 
Tak (bierze znowu depeszę do ręki, ca­
łuje ja i czyta znowu). Któż to jest Ben­
jamin Franklin? 

Langston: Wuj Gwendoliny, nowej 
tancerki kabaretowej Ale czy nie wiesz, 
co znaczy numer 467.089? 

Buddy: Jest to ogólny znak porozu­
miewawczy dla kupców. Bez tęgo nume­
ru nic nie zrobisz! Człowieku, czy ty 
wiesz, co trzymasz w ręku? 

Langston: Wiem: auta,.brylanty, fu-
•ra, suknie.... 

Buddy: Melony. 1 kury, i bieliznę--
Langston: Ale w jaki sposób wj cisnę 

ło z tego papierka? 
Buddy: I tylko 30.000 zaliczki! Po­

zwól mi się zastanowić. 
Langston: Myśl szybciej. Buddy, pro­

szę cię bardzo, w przeciwnym razie 
wszystko ucieknie! 

Buddy: Ucieknie, jeżeli zdradzisz się 
choćby jednem słówkiem. Nikomu ani 
słowa, rozumiesz? 

Langston: Nie. nie powiem niko­
mu. 

Esra: (zmywacz zbliża się. nie prze­
rywając swej oracy) Co tu macie? 

Langston: To Jest tajemnica. Nikt nie 
może o tem się dowiedzieć. Czy pokazać 
mu, Buddy? 

Buddy: Jemu możesz. 
Langston: Masz, czytaj. Ale ani pary 

z ust. pamiętajl 
Esra (czyta) : Tyle ziemll 
Buddy: Za kilka groszy można kupić 

dwa razy więcej ziemi, niż zajmuje cała 
Floryda! 

Esra: W takim razie masz skarb w 
ręku! 

Buddy: Właśnie mówię, t e on nawet 
nie wie. co posiada. 

Langston: Wiem doskonale, ale nie 
pojmuję, w jaki sposób można to zreali­
zować-

Esra: To jest jasne. Wszak tu jest 
adres i wiadomo dokąd i ile trzeba po­
słać pieniędzy. Ale nie mów o tem niko­
mu. Taka okazja zdarza się raz na sto 
lat. 

ślepy kucharz: Ile trzeba dać zalicz­
ki na tę ziemię? 

Buddy: 30.000 dolarów. 
Tom: Więc dlaczego nie mielibyśmy 

kupić tej ziemi? 
Langston: Więc dlaczego nie mieli­

byśmy... 
Angelika. 
Lang^Um 

dolfrów? 
Esra: Pożyczymy. 
Tragarz: Kto nam pożyczy? 
Kucharz: Sami w:> dostaniemy. Ja 

dam, Buddy da, ty dasz, każdy da, 
wszyscy dadzą! 

Angelika: Oddam wszystkie moje 
oszczędności! 

Tragarz: Ja daję 25 dolarów! 
Esra: Ja 15 dolarów! 
Tom: Cały Harlem da, cały naród 

musi dać cala rasa! Będziemy chodzili 
od domu do domu, od drzwi do drzwi, bę­
dziemy zbierali na ulicy, u znajomych I 
nieznajomych! W ciągu kilku godzin 
zbierzemy całą sumę! 

Langston: Zbierzemy całą sumę! 
Esra: Napewno zbierzemy całą sumę! 

Nie traćmy tylko czasu. 
Glosy: Nie traćmy czasu... Nie trać­

my ani minuty... Nie traćmy czasu-.. Nie 
traćmy ani sekundy.-

Angelika: Pieniądze wydostaniemy. 
Buddy: A gdy będziemy mieli pie­

niądze, prześlemy je telegraficznie... 
Langston: I podamy ten szyfrowy nu­

mer.-. 
Glosy: Langston, pilnuj dobrze depe­

szy... Langston, nie wydawaj jej nikomu 
z ręki . . Nie pokazuj jej nikomu... 

Langston: Nie wydam jej z ręki! Nie 
pokażę nikomu! 

Esra: Będziemy bogaci! Każdy wło­
żony dolar, wzrośnie dziesięciokrotnie!.-. 
Stokrotnie! Tysiąckrotnie! Daję dwa­
dzieścia dolarów. 

Palacz: Ja daję 30. daję 35... daję 3S... 
Angelika: Chcę mleć don>ek z ogro­

dem warzywnym, z kurami i melonami, 
ogród rełen melonów... 

Buddy: Kury. melony ! Jedwabną bie­
liznę! Daję mój zegarek! Langston uwa­
żaj na depeszę! 

Langston: Uważam-.. Nie wydam jej 
z ręki... nie pokażę nikomu... 

Buddy: Zapisz, ile każdy daje 1 jaką 
chce mieć oarcelę.-

Ślepy Tom: Zle mówicie, dzieci. Nie 
klinujemy ziemi dla nas, kupujemy ją dla 
całej rasy, to będzie nasza ojczyzna, 

nasz adres-.. Kupujemy sobie adres na 
ziemi... 

Buddy: Człowiek bez adresu, nie jest 
człowiekiem! ślepy Tomie, zobaczysz, 
jak będzie dobrze... 

Ślepy Tom: Wszyscy murzyni osie­
dlą się tam i będziemy mieli własny dach 
nad głową... 

Esra: Utworzymy własne królestwo.-. 
Langston: Kupimy sobie własne kró­

lestwo... 
Buddy: Ta ziemia jest trzykrotnie 

większa, niż Anglja I żyzniejsza. niż Orze 
gi Missisippl Będzie to wielkie państwo! 

Palncz: Nie wnuścim\ tam nikogo! 
Buddy: Nie wpuszczać ani jednego 

białego! 
Palacz: Tak zrobimy, tak będzie do­

brze! 
Esra: Będziemy tam robili wszvstko, 

co się nam podoba (wypuszcza talerz z 
ręki). To nie szkodzi... 

Tragarz: I wszyscy będziemy równi! 
Esra: Wszyscy będziemy równi-.. 
Buddy: Ale kilku białych będziemy 

musieli wpuścić do naszego kraju, 
Trazarz: Poco? 
B"ddy: Abv ustanowić specjalne pra­

wa dla nich I dla nas. 
Esra: Oczywiście, będziemy tam mieli 

ustrój demokratyczny! 
Palacz: Będziemy linczowali białych! 

Oblejemy ich benzyną i spalimy żyw­
cem! (narzv sie niebacznie o garnek śle­
pego Toma). Idż do djabła! 

Charlłe (zamawia): Dwa wieprzowe 
kotlety, befsztyk, pieczeń cielęca z grzyb 
kami! (wszyscy go otaczają). 

Tragarz: Charlie! Mamy własne kró­
lestwo! 

Angelika: Chprlle, ciesz się! Będziesz 
mógł tam umrzeć! 

Esra: Przestaniesz być kelnerem! 
Wszyscy będziemy równi! 

niektórzy ludzie przeczuwają 
z największą dokładnością swoją przyszłość 

i godz inę śmierci . 
Jest rzeczą znaną, że wiarą w p rze- . Arcykslążę Ferdvn?nd mlal zwyczaj ' kalcle. Ja też chcę być twórcą państwa 

Buddy: Będziemy narównl z Innymi 
chodzili do drogich lokali restauracyj­
nych! 

Langston: Będziemy obok białych sie 
dzieli w tramwaju I w teatrze! 

Tragarz: Langston, od tej chwili Je­
steś wielkim człowiekiem! Naszym Me­
sjaszem! 

Angelika: Jesteś naszym Mesjaszem, 
naszym kasjerem! 

Charlie: On jest kasjerem! Daję sto 
dolarów! Langston, pożycz mi sto dola­
rów. 

Tragarz: Nie traćmy czasu... 
Glosy: Nie traćmy czasu..- Nie trać­

my ani chwili.. Ani sekundy... 
Angelika: Twórzcie prędzej państwo, 

jeszcze nie skończyłam strugania kar­
tofli. 

Buddy: Wiem, jak się tworzy pań­
stwo- Czytałem o tem. 

Angelika: Buddj . prędzej, stwórz pań­
stwo! Muszę jeszcze przysmarzyć kar­
tofle! 

Buddy: Najpierw wszyscy muszą się 
uspokoić. 

Glosy: Wszyscy muszą się uspokoić... 
Uspokoić się... Ciszej... Sookój . . 

Buddy: Potem wszyscy muszą usiąść! 
Wszyscy muszą usiąść przy wielkim sto­
le, który się nazywa stołem konferencyj­
nym (wszyscy siadają, nie przerywając 

;swej pracy). 
Palacz: Buddy, ale to musi być re­

publika! 
Charlie: Ja chcę zostać ministrem 

sprawiedliwości! 
Esra: Czemu akurat tv? 
Charlie: Siedziałem już dwa razy w 

więzieniu..-
Baddy: Teraz wybiera się jednogłoś­

nie przewodniczącego. Ja jestem prze­
wodniczącym. 

Langston: Buddy jest przewodniczą­
cym! 

Buddy: Przewodniczący najpierw od­
mawia, potem przyjmuje to zaszczytne 
stanowisko. A więc ja już przyjąłem- Po­
tem musi on wygłosić długie przemówie­
nie I oświadczyć, że wszyscy zebrani 
przy stole są twórcami państwa murzyń­
skiego... 

Palacz (zrywa się od kuchni): Zacze-

czucla przesiąknięte są przeważnie n ie- 'na wszystko odoowiadać: 
oświecone warstwy ludności. Prostak 
wierzy w c.rda. Ale czy tylko prostak? 
Znane są fakty, gdy luminarze nauki i 
sztuki ulegali wpływom podświadomej 
jaźr i . 

Do rzędu ludzi wybitnych, wyróżnia­
jących się przesądnością. należał między 
Innem! również wielki poeta niemiecki 
Goethe. Pewnego razu przerwał on swą 
podróż urlopową tylko dlatego, że wóz, 
w którym jechał, przewrócił się na dro­
dze. W roku 1805, posyłając życzenia no­
woroczne Schillerowi, napisał doń: 

— „Po raz ostatni tycze pana szczę­
śliwego roku". 

Na pytanie Schillera, cóż mają zna­
czyć te słowa, odparł: 

— Mani przeczucie, że życzymy so­
bie szczęśliwego roku po raz ostatni. 

W tym roku ktoś z nas musi ustąpić-. 
Jak wiadomo, Schiller zmarł w ro­

ku 1805... 

To jest moja zasada... 
Powiedzonko to znane było w calem 

państwie. Czy nie jest zbiegiem okolicz­
ności fakt. że morderca serajewskl, któ­
ry dokonał zamachu na arcyksięcia, na­
zywał się właśnie Prinzip?-. 

Jean Paul nanisał dnia 15 listopada 
1790 roku w swem pamiętniku: 

— Dzień dzlsieiszy jest najpiękniej­
szym dniem w mojem życiu. Ogarnęło 
mnie przeczucie śmierć . Wiem z całą do­
kładnością, że umrę za trzydzieści lat. 

Przeczucie nie 'omyliło go o wiele. 
Jean Paul zmarł 1 51istopada 1825 roku. 
Goethe umarł 22 marca 1532 roku przed 
południem O godzinie 11 min. 30. O tej 
samej godzinie i minucie zatrzymał się 
Jego zegarek na biurku. Do dzisiejszego 
dnia zachowano ten zegarek, wskazujący 
ciągle minutę śmierci jego właściciela. 

- Jot -

£tt%tuic syfilisu malarią 
fenBacutnu odc%ut p r o f . J T o - u r e g a 

W Monachjum, w towarzystwie le-isle innej choroby, 
karskiem wygłosił niezwykle sensacyj- silną gorączkę. Przez 43 lata pracował 
ny odczyt prof. Wagner - Jauregg, na ,więc nad udoskonaleniem leczenia za po 

Więc dlaczego... 
Ale skąd weźmiemy 30000 

temat leczenia syfilisu i postępowego pa 
raliźu. Prof Wagner - Jauregg jest sławą 
światową w dziedzinie stosowania no­
wych środków leczenia chorób wene­
rycznych. I dlatego na odczyt jego przy 
byli lekarze ze wszystkich niemal miast 
Niemiec i Austrji. 

Prof. Jauregg oświadczy?, i e to, co 

murzyńskiego.. 
Esra: Szkoda, że niema Mika, odżwier 

nego z ubikacji, on też chętnie przystą­
piłby do tworzenia państwa murzyń­
skiego. 

Angelika: A co teraz? 
Buddy: Teraz rozpoczyna się wielka 

historyczna epoka. 
Angelika: No. I co dalej? 
Buddy: To wszystko- Teraz Już ma­

my własne państwo. 
Angelika: A widzisz, ślepy Tomie? 

Już wszystko załatwione! Winszuję cl! 
Glosy: Winszuję! Załatwione! Wła** 

ne państwo! Winszuję! 
Glosy: Teraz mamy już własny kraj, 

przewodniczącego i kasjera! Winszuję! 
Ile pieniędzy jest w kasie skarbowej, pa­
nie kasjerze? 

Langston: 225 dolarów. 
Buddy: I zegarek! Człowieku sam nie 

wiesz, co trzymasz * ręku! 
Palacz: Teraz, gdv mamy już włas­

ne państwo, zastanówmy się nad tem, po-
cośmy je stworzyli? 

Langston: Aby się zbogaclć. Ja jestem 
kasjerem... 

Buddy: Aby wszyscy byli równi 
wywołującej bardzo!Wszystkich powiesimy... 

Palacz: U licha! Założyliśmy własne 
państwo, aby zawrzeć traktaty! 

Esra: Poco? 
Palacz: Zawrzemy traktaty z Afryką, 

z Ablsynją, Liberją.... 
Angelika: Radzę wam nie łączyć sk-

z czarnymi! 
Palacz: Założymy związek kolrro-

mocą silnej gorączki I obecnie przyszedł 
do ciekawych rezultatów. 

Pierwsze próby zaszczepienia para­
litykom malarji nie udały się. Dopiero w 
roku 1917 udało mu się zaszczepić po 

Ł r y ' Z a C h N ~ « w Ż _ ^ : w , C h . r a s p ™ * k o blatym' . i w y c W , -
ściu pacjentów zupełnie wyzdrowiało 

uważano dotychczas za eksperymenty Krew ich była oczyszczona i wszystkie 
i • _ i • j . . . ' i - ' ^ t . 3 r r i r • i Ł _. i n . — leczenie paraliżu postępowego za 

strzykami rnaiarji. stało się obecnie fak-[ 
tem dokonanym. Wielokrotne doświad-l 
czenla pozwoliły prof. Jaureggowi na 
zbudowanie teorji nowego systemu le-
czena . Stwierdził on, że wiele chorób na 
tle ii m udało się wyleczyć w c z a ' 

oznaki syfilisu i postępowego paraliżu 
zostały raz na zawsze usunięte. 

Zdaniem prof. Jauregga, system le­
czenia malarją zostanie spopularyzowa­
ny przez wszystkich lekarzy w wypad­
kach postępowego paraliżu. 

my białych! To najważniejsza, rzecz! 
Wypowiemy wojnę! 

ślepy Tom: Gadasz głurstwa! 
Esra: Wypowiemy wojnę Anglji.-
Trazarz: ...1 Belgii... 
Palacz: Wszystkim wypowiemy woj­

nę! Bądźcie spokojni, o nikim nie za­
pomnimy 1 

Tłum. B. F» 
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Poradnia dla małżonków i narzeczonych. 
Jla c o sfcarżą się żony. — (Fomoc prawnicza i lefoarsha.-

fDustkretne przeprowadzanie rozwodów. 
Instytucja ta cieszy się wielkiem powodzeniem 

Z pośród bardzo w<elu instytucji spo - | Wbija się go w ambicję, apeluje się d o | W wypadku, gdy zgoda między mał-
fecznych w Berlinie na specjalne wyróż jego pracowitości, stateczności i t. d. żonkami jest n emożliwa, poradnia udzie 
menie zasługuje „Poradn a dla malżon 
ków i narzeczonych". Jest to wprawdzie 
jeszcze bardzo młoda instytucja, powo­
łana do życia dzięki inicjatyw e towa­
rzystw kobiecych i poparciu władz miej 
skich, ale już podczas tego krótk ego cza 
su okazało się, jak wielką koniecznością 
było powstanie tej poradni i jak ogrom­
ne są jej korzyści. 

..Poradnia dla małżonków i narzeczo 
nych" mieści s ę w Charlottenburgu w 
domu przy lu. Goethego 23. Przyjmowa­
nie interesantów odbywa się dwa razy 
tygodniowo. W pon edziałki i piątki mię 
dzy godziną wpół do ósmą a wpół do 

dziewiątą przychodzą tam wszyscy, 
których trapi jakaś gorączka związana 
z ich pożyciem malżenskiem lub z mają­
cym wkrótce nastąpić ślubem. 

Najczęśc ej przychodzą kobiety, któ 
re są bardziej skore do wynurzeń. Ko­
biety zawsze odczuwały potrzebę współ 
czucia, nic więc dziwnego, że nawet 
berlinki, uważane powszechnie za naj­
bardziej skryte, n e potrafią znosić w sa 
motności swych cierpień. Mężczyźni, sie 
dzący w poczekalni, nie przychudzą za­
zwyczaj samowolnie Albo żony ich by­
ły już tutaj, zas ęgając porady, albo też 
przybyli na wezwanie. 

Jaki jest cel poradni? Błędne jest 
przypuszczenie, jakoby poradnia miała 
spełniać rolę sądu polubownego. Oczy­
wiście, że dążeń em tej instytucji jest-
przedewszystkiem usunięcie warunków, 
niweczących ognisko domowe, wprowa 
dzenie do małżeństwa harmonji, lecz w 
wypadkach, gdy przywrócenie dawne­
go stanu jest n emożliwością. co daje się 
odczuć już przy pierwszej konsultacji, 
instytucja stawia sobie za cel możliwie 
spokojne i racjonalne załatwienie spra­
wy rozwodowej. 

Najwększa ilość skarg, zgłaszanych 
przez kobiety, ma swe źródło w anor­
malnych warunkach społecznych obe­
cnej doby. Mężowie są bez posad, wsku­
tek czego stają się zgryźl wi i zatracają 
zupełnie zmysł rodzinny. Do domu wkra 
da się wzajemna nienawiść, powodują­
ca niesnaski i bezpodstawne spory. Mąż 
odzwyczaił s'.ą od utrzymywania rodzi 

Gdy to nie pomaga, czyni s ę starania, la również pomocy prawnej w sprawach 
by człowiek taki uzyskał jakiekolwiek 
zajęcie. Ale zazwyczaj szczera rozmowa 
daje dodatnie wyniki. Najbardzej za­
twardziali grzesznicy stają się w pora­

dni sentymentalni jak prowincjonalne 
panny. 

N ektóre interesantki skarżą się na 
niezgodność w małżeństwie z przyczyn 
seksualnych. W takich wypadkach do­
bre słowo oczywiście nie wystarcza i tu 
JUŻ mus' ingerować lekarz specjalista. 
Pomoc lekarska w poradni jest wogóle 
bardzo często używana. 

Trzecim ważnym celem poradni jest 
pomoc prawnicza. Dotyczy to szczegól­
nie małżeństw „in spe". Kobieta współ­
czesna, wychodząc zamąż, nie chce być 
zdaną na łaskę i niełaskę swego mał­
żonka. 

Oto typowy przykład: panna zarob­
kująca wychodź zamąż. Do kogo ma na-
leżyć jej pensja?... Do niej czy do mę­
ża? 

JAN HAGER. 

Gra o kobietę. 
— Kochany Maksie, mam do ciebie wielka 

prośbę. Chcesz ml sie przysłużyć? 
— Bardzo chętnie Ireno. 
— A więc, słucha]. Być może zauważyłeś, 

że dr. Rlegler kocha się we mnie. A ja... — Ire­
na przerwała na chwile, oglądając swe pazno­
kietku 

— A ty? — zapytał zaciekawiony Maks, pod­
nosząc Kłowe. 

— Muszę przyznać, że on również podoba ml 
się bardzo. 

— Hm, to bardzo dobrze. Rlegler Jest bardzo 
miłym chłopcem, Jest bardzo bogaty 1 ostatecz­
nie Jest daleko lepsza partia, niż wszyscy twoi 
znojom!. 

tylko ostateczne formalności, nie wdając — Tak sądzisz? 
się w żadne dysputy. _ Bezsprzecznie. Znamy się wszak od daw-

Nie należy sądzić,, Że klijentkami po- na, Ireno. Jestem twym dobrym przyjacielem I 
radni są wyłączn e kobiety z niższych *yczę cl jaknajlepiej. jeśli Rlegler podobał cl 
wars tw społecznych. W poczekalni spot s I e > n l ° Powinnaś się długo namyślać, 
kacie Obok nędznie O d z i a n y c h kobiet i — Dobrze, ale widzisz, pragnęłabym wysta-

eleganckie damy. Żony urzędników oraz wić go na próbę. Chciałabym, by był trochę o 
nawet arystokratki. 

rozwodowych. Gdy rozwodzące się mał 
żeństwo posiada dzieci, dba się przede­
wszystkiem o zabezpieczenie ch egzy­
stencji. Oszczędza się dzieciom przy­
krych incydentów w sądzie i przygoto­
wuje się sprawę tak, aby sąd załatwił 

Poradnia beri ńska oduaje pozatem 
cenne usługi uwiedzionym dziewczętom. 
W wypadku, gdy uwiedziona nic może 
odnaleźć ojca swego dziecka, poradnia 
wszczyna poszuk wania i albo skłania 
nieuczciwego mężczyznę do poślubienia 
dziewczyny, albo też stara się przynaj­
mniej o wydostanie alimentów. 

Wystarczy spojrzeć n i t"varze wy-
Prawnie — a przynajmniej według chodzących z poradni kob et, na ich roz 

kodeksu niemieck :ego — pieniądze żo 
ny należą do męża. Zona chce mieć je­
dnak własne fundusze, bo na to pracuje. 
Nie chce zdawać rachunku mężów! z 
każdego grosza. W jaki sposób może so­
bie zabezpieczyć swą pensję? Specjalni 
prawnicy udzielają jej w tym względzie 
fachowych porad. 

jaśnione miny, by zrozumieć jak wielką 
rolę odgrywa ta instytucja w ź\ ciu spo 
łecznem stolicy niemieck ej. P rzywró­
cone szczęście wielu rodzinom, uważa­
nych już za stracone, dodaje założycie­
lom tej pożytecznej placówki społecznej 
bodźca dó dalszej, owocnej pracy. 

Dr. E. S. 

Szaleństwa amerykańskiej mody 
Miniaturowy samochód.. . na damskim 

kapeluszu 

mnie zazdrosny, chciałabym się przekonać, czy 
mnie Istotnlo kocha. Wobec tego prosiłabym, 
abyś ml dopomógł-. 

— Rozumiem. Mam udawać, że... 
— Właśnie o to chodzi. Zgadzasz się? 
— Z największą przyjemnością. Od Jutra sta­

je się twym wielbicielem. Zobaczysz, jak to do­
skonale zrobię. 

I Maks zaczął swą grę. Istotnie nie czyniłby 
tego lepiej, gdyby rzeczywiście zakochał się w 
Irenie. Udawał zakochanego, był uprzedzający 
w każdym calu, a czynił to wszystko tak szcze­
rze, że nikt nie mógł się domyślać prawdy. Dr. 
Rlegler wściekał się z zazdrości, ku uciesze Ma­
ksa 1 Ireny. 

Trwało to cały tydzień. I nagle pewnego 
dnia Maks poczuł, że to nie Jest więcej grą. Mc 
wiedział sam w jaki sposób zakochał się. Zako­
chał się w Irenie, którą znał tak dawno, ale 
uważał ją dotąd tylko za przyjaciółkę. Była 
piękna, to prawda. Nie myślał jednak nigdy o 
tem. Ateraz czuł, że ją kocha. 

I gdy zrozumiał, t e ją kocha, nagle uświado­
mił sobie, że przecież to wszystko, co robił, to 
była tylko gra, aby rzucić Irenę w ramiona 
dr. Rleglcra. Tego nie mógł znieść. Był jak nie­
przytomny. Miłość I zazdrość oszołomiła go. 

Pewnego dnia nie mógł już panować nad so­
bą. Gdy byli razem w pokoju, nagle pociągną! 
ją ku sobie. 

— Ależ Maks^. ' 
— Nic nie wiem... kocham clę Ireno.. Nic 

oddam.-
Usta Ich złączyły się w pocałunku. 

Według ostatnich wskazań mody, łącznie z reflektorami i „maskotą",— 
eleganckie i wytworne damy amerykan- oraz pieska z platyny z dwoma rubinami 
skie, chcące „godnie zasłużyć" na to w oczach i ząbkami z kości słoniowej... 
miano, winny nosić na kapeluszach ozdo-1 To jednak nie wszystko jeszcze, by 
by złote, platynowe lub z drogocennych być „stuprocentową elegantką". Należy 
kamieni, odtwarzające w miniaturze mieć paznokcie i papierosy w jednako-
przedmioty będące ich własnością, .jak wem ubrawleniu, np. pazurki różowe i 
np. pałace, wille, apartamenty itd. | papierosy różowe z nieco ciemniejszym 

W jednym z najbardziej luksusowych monogramem. Szczytem elegancji są 
.klubów damskich W Nowym Jorku zjawi paznokcie perłowe i takież papierosy ze 

ny. Nie przychodzi wcale do domu, prze ( ł a s i e n p < niedawno jedna z eleganckich złotym monogramem właścicielki... 
pań mając na kapeluszu umieszczone ja- A obok tych bezsensownych szaleństw 
ko ozdoby trzy najbliższe jej sercu rze-j wyrzucania pieniędzy — istnieje w Ame­

ryce około dziesięciu miljonów bezrobot M a k s a > b* M a k s "areszcie się ożenił, 

pija cały zasiłek, włócząc się po knaj­
pach. 

Co czynić w takich wypadkach? — 

# 
Czytelnik pragnąłby oczywiście wiedzieć, Jak 

się to skończyło. A więc Irena została żoną 
Maksa, który ubóstwiał ją do szaleństwa. A w 
rok po ślubie Maks dowiedział się rzeczy najcie­
kawsze] dla niego. Dowiedział się, żo to właśnie 
dr. Rlegler grał rolę zakochanego wobec 

czy: podobiznę jej letniej rezydencji z 
Przedewszystkiem przywołuje się mę-'oświetlonemi okienkami, — ślicznie wy- nych. 
ża i przemawia się do jego sumienia. 'cyzelowany samochodzik długości 3 cm.l 

Tłum. IR. 

Listy z Wiednia. 

Na kursach lekarskich. 
Dawnie) a dziś.—Amerykanizacja medycy­
ny.—Profesor i dolary. — Lekarze s ię uczą. 

Wiedeń, w grudniu. 1 oficjalne coprawda, lecz mile przez wla-
Ongiś, w starych, dobrych czasach, dze uniwersyteckie widziane, biuro kur-

kiedy młody lekarz po ukończeniu uni- sów lekarskich, które zajęło się organl-
wersytetu chciał się wyspecjalizować w j zowaniem specjalnych kursów dokształ-
jakiejkolwiekbądź dziedzinie medycyny, 'cających dla młodych lekarzy z krainy 

gielśkim, albowiem anglik i amerykanin, 'otrzymuje za opłatą 10 szylingów (1 do-
jak wiadomo, nawet na obczyźnie inne- lar = 7 szyi-) specjalną legitymację i 
go języka, oprócz angielskiego, nie uzna kartę wstęou na wszystkie kursy, które 
je. Istotnie potrafili oni dzięki potędze muszą być uprzednio opłacone według 
dolara I ogólnej biedzie w podupadłej po ceny, określonej w rozkładzie zajęć w 
wojnie Austrji dokazać .tej sztuki, że t. zw. „Verzeichnis der Aerztekurse". 
wielu z profesorów i docentów nauczyło Legitymacja upoważnia do bezpłatne-
się angielskiego i w tym tylko języku | ff0 p r z € j a z d u ffran:cy austriackiej bez 
d a nch specjalnie wykłada, gdyż an- wizy kilkakrotnie w jedną i drugą stro-
gielskie kursy bardziej im się kalkulują. n e . R z ą d i d z i e t a k d a I e c e n a r c k c w J a . 

Równolegle z tą organizacją, fakul-,dzom uniwersyteckim, że nawet człon-
tet lekarski uniwersytetu wiedeńskiego kowie rodziny, towarzyszący lekarzowi, 
zorganizował oficialne kursy w języku J jadącemu na kursy, nie opłacają wizy. 

wybierał sobie dowolny kraj 1 miasto, 
zgłaszał się do luminarza danej specjal­
ności — p. profesora X. i zostawał u nie­
go tak długo, póki nie wyszkolił się na 
dobrego specjalistę. Sprawa więc przed 

dolara, którego magiczny dźwięk prze 
zwyciężył rychło wszelkie skrupuły w 
tym kierunku i interes został ubity. 

Były więc kursy wiedeńskie z po­
czątku swego istnienia organizacją czy 

aoorego spctjansic. O I J I U W O W I V V H . « . W -
stawiała się bardzo prosto, a specjalizo- sto prywatną, obliczoną tylko n a d o l a -
wanie się nie kosztowało ani g ro sza , ' r y amerykańskie. Lekarze europejscy 
gdyż każdy z profesorów uważał sobie kształcili się nadal po dawnemu-
za zaszczyt mieć na swej klinice jak-l Tak się działo do wojny światowej, 
największą ilość młodych lekarzy, któ- Po wojnie europejskiej, kiedy przewar-
rzy długim sznurem ciągnęli za swą tościowano wszelkie wartości i kiedy lu-
gwlazda przewodnią, dodając mu splen- dzie nauki mimo swej wiedzy i doświad-
doru i sławy. czenia wyżyć z lichych pensvjek profe-

Dziś ta sława wygląda zgoła inaczej; sorskich już nie mogli, zrodziła się myśl 
sielanka ideowo-naukowa już dawno się rozszerzenia tych kursów i uczynienia 
skończyła, a w mury uniwersyteckie do z nich instytucji oficjalne]. Amerykanie 
sal klinicznych i do laboratoryj — tych jednak nie chcieli się zgodzić na zlikwi-
nowoczesnycli kuźni wiedzy i sztuki le- dowanie ich organizacji i odseparowali 
karskiej dumnie wkroczył biznes, oczy- sie całkowicie, zachowując do dnia dzi-
wiście przez kolegów amerykańskich siejszego odrębność swej instytucji, któ-
wprowadzony. ra.zajmuje się nadal organizacją kursów 

Jeszcze przed wojną amerykańscy lekarskich, lecz tvlko wśród docentów I 
łek?.rz< zorganl"owall tutaj swoje nie-. profesorów, władających językiem an-

niemieckim dla lekarzy wszystkich na 
rodowości 1 wszelkich specjalności- Każ-

Pozatem wszyscy uczestnicy kursów 
dostają na życzenie specjalną kartę 

dy z lekarzy po przepracowaniu przy- członkowską na zasadzie której otrzy-
najmniej 4-ch miesięcy może otrzymać m u j e s i e 30—40 procent zniżki do wszy-
p.icjalny dyniom od władz unlwersytec- s t k j c h teatrów, koncertów i innych im-
klch, w których ręku snoczywa piecza p r € z artystycznych 
nad kursami lekarskiemi. L e c z m i m o d f l ' s k o n a l e j organizacji, 

Już w krótkim czasie instytucja t a ' m i m 0 c i a R l e j t r o s k i 0 w y s o k i p o z i o n i 

zdobyła sobie rozgłos na całym świecie n a u k o w y kursów, mają i one, jak i wszy-
dziś niema chyba takiego zakątka na s t k o na Świecie, swą odwrotną stronę 

kuli ziemskiej z któregoby lekarze nie m e d a l u > T ą odwrotną stroną jest fakt, 
przybyli na tutejsze kursy, celem spe- 2 c n i e W S z v s t k i e kursy oznaczone w 
cjalizacii. Trzeba też przyznać, ze kur- rozkładzie dochodzą do skutku, że biuro 
sy świetnie są zorganizowane i są wzglę- n i e gwarantuje nam tego. gdyż dojście 

, d n i e niedrogie. | d o s k u t k u danego kursu u tetro czy In-
Na kursy przyjmowani są dyplomo- nego profesora zależy całkowicie od 

wani lekarze, chemicy i" farmaceuci ze, ilości słuchaczy; to samo dotyczy rów­
nież i honornriów, które są większe przy 
niniejszej ilości uczestników i odwrot­
nie. Jak się pracuje na kursach i jak się 

wszystkich krajów bez różnicy wyzna­
nia. Nie pytają tu nikogo do jakiej nale­
ży narodowości i do jakiego Bo?a się 
modli; byleby zapłacił co się należy i snędza cz*s poza niemi — o tem w na 
może się c łowiek u c v ć wiele tvlko Co stępnym liście, 
mć-zgu wlezie. Każdy nowoprzybyły I Dr. Paweł Konger, 
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NOWOCZESNE 
M O D E L E 

K U C H E N N E 1 

U r z ą d z e n i a 

i 
g w a r a n t o w a n e 

p r a k t y c z n e 
n a j t a ń s z e 

poleca 

mech. Zakł . Stolarski 
\Ml P i o t r k o w s k a 1 9 
lUllŁ, Z a c h o d n i a 6 7 . 

-Prosimy się przekonać! -

Właścicielka 

S a l o n u M ó d 

F. L. Goldmanówna 
ma zaszczyt zawiadomić Sz. Panie, i e z dn. 
IS grudnia r. b. przenosi swój magazyn z ul. 
Cegielnianej 26 

na Piotrkowską I09 
(Al. K o ś c i u s z k i 4 6 ) 

p r . of. II p . t e l . 2 1 6 - 5 2 
Magazyn zostaje rozszerzony na skale euro 

pejska I będzie zaopatrywany stale w ostatnie 
nowości, dostarczane przez pierwszorzędne do­
my paryskie i warszawskie. 

Jednocześnie wskutek reorganizacji pracy i 
Jej korzystniejszych warunków, ceny będą jak 
najprzystępniejsze. 

Solon 1*1 ód 

Modes Nau<.2lles 
F. Ł. Goldmanowi* a 

Dr. med. 
F e l i k s 

Andrzeja U 
Teieloo 137-43 

C h o r o b y s k ó r n e 
w e n e r y c z n e 

i m o c a o p ł c i o w e 
godz, prjyięć: 
9';,—II rano 

! 5—7'/,po poł. 

SKŁAD FUTER 
Zakład Kuśnierski 

3* S Z W A R C M A M 
Naiutowicza Nr. 43 (sklep frontowy) 

TeL 166 . 3 1 . 
poleca gotowe futn domskie i męskie 
6RAZ skótki poiedyńcze wszelkiego ro- . 
DZAIU po wy ALLE wn niskich cenach na DO- \ 
godnych warunkach — Oburzenie nic ' 
obowiązuje do kupna. — P P urzędni­

kom państwoym udzielam rabatu. 

Do akt Nr. 920 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ł O ­
dzi. JAN JABCZYK. zamieszkały w 
Łodzi przy ulicy Południowej Nr. 20, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 23 grudnia 1930 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy ulicy Francisz­
kańskiej Nr. 31. odbędzie sic sprze­
daż z przetargu . publicznego rucho-
ścl. należących do firmy „M. Brodaty'' 
i składających się z bloków granito­
wych i 2-ch maszyn do szlifowania, 
oszacowanvch na sumc Zł. 1500. 

Łódź, dnia 12 grudnia 1930 r. 
Komornik: J. JABCZYK. 

Z a k o p a n e * 

Pensjonat „Wołody^wka" 
ul . S i e n k i e w i c z a 

POD ZARZĄDEM 

D 0 ^ ! Marji Statterowej 
Willa pięknie położona. Komfoit. SŁO­

neczne pokoie z .werandami. Centralne 
ogrzewanie. Ciekła i zimna w-d-i w każ­
dym pokoju Taras. Łazienki. Telefon 599. 

Kuchnia wykwintna. 
CENY U M I A R K O W A N E . 

Informac|i udzie a w Łodzi H. Mar-
Kusówna na Południowej 24 od g. 2—4 
i od 7 - 9 . 

&$nwa 

za 5 lampowy ekranowy aparat Radjo 
z zastosowaniem lamp ekranowych, a 

f v 3 k o l O O O 
w pięknej mahoniowej skrzynce ostat­
nie słowo radiotechniki. Spróbuj, bę­

dziesz zadowolony 
POLSKIE RADJO 

Krzyżanowski, Andrzeja 4. 

Pianina s = 
i fortepiany 

zarówno własnej |£k i zagra­

nicznej produkcji na dogodnych 
warunkach poleca 

H. FINSTER-
Ł ó d ź , ul. Zakąlna 7^, Tel. 168-69 
P r z y j m u j e w s z e l k i e r e p e r a c j e . 

FM bielizny 
poleca w wielkim wyborze i w najnow 
szych fasonach 
KOŁNIERZE. KOSZULE I KALESONY 

po cenach bardzo przystępnych 
Sz. BERLIŃSKI. 

Łódi, ul. _ij[-go Listopada 33. 

tódź , Piotrkowska 175. parter, m. 9 . Tel. 1.3876 
Na'now<ze metody raciona'ne' kosmetyki He oteraija: l a m ­
p a k w a r c o w a , l a m p a s o l u x . Upiększanie na bale. 

Światowej Sławy Kantor z Ameryki 
M O . I D C H A J 

H E R S Z M A N 
słynny na całej kuli zicm.-kiej 

wysląpt 

w Sali Filharmonii 
na wielkim koncercie w ś r o d ą , dn a 1 7 - g o 

grudnia r. b. o godz. 8 . 3 0 wlecz. 
W programie; ś p i e w y s y n a g o g a l n e , ż y ­
d o w s k i e p i e ś n i l u d o w e I a r j e o p e ­

r o w e . 
Bilety nabvwać można w Kasie Filharmonii 

Lokal 
z 3—4 POKOI ew. Jednej dużej sali 
na stowarzyszenie poszukiwany. Ofer 
ty sub: „Śródmieście". 

I M A G A ! 
Specjalista 

wycinania 

i wrośniętych 
paznofici 

bez bólu, pocenacb 
k nkurencyjnych. 

Pan wa Zyiber 
Łódź. Al. Kościusz­

ki Nr. 27. 

Kłopoty 
gwiazdkowe nie 

istnieją! 

Łóżka polowe 
Leżaki. Krzesełka 

dziecinne firm, 
„ O M E G A " 
z wieloletnia gwa 

rancą. Żądać we 
wszystkich składach 

meb i 
F a b r y k a Ł ó d i , 

N a w r o t 9 4 
tel, 130 -45 . 

Hurt. — Delal. 

L I M A l 
frontowy po Banku 
Małopolskim przy 
ul. Moniuszki Nr. 4, 
składający się z 3-ch 
dużych pokoi 1 sali, 
do wynajęria wprost 
od gospodarza, od 
'nowego roku. 

Wiadomość tele­
fon 1 C 0 - 4 codzien­
N I E do godz. 1 5 - E J . 

Pióro Parker Duofold thfotii Waszych przyjaciół 
do wiecznej pamięci o Was. 

Wszystkie Wasze wzruszenia serdeczne, 
jakie przeżywacie podczas wigilji, wyrazi 
najlepiej pióro Parker Duofold. Jego wieczne 
piękno i doskonałość utrwali pamięć o Was 
na długie dziesiątki lat. 

Możność ciągłego pisania bez zmoczenia! 
Tylko piórom Parker Duofold zawdzięcza 

Świar handlowy dobrodziejstwo, jakiem jest 
możność ciągłego pisania bez zmęczenia. W 
chwili dotknięcia papieru końcem stalówki, 

; X - • I I I 

rniSi-

pióro pisze lekko, ciągle i bez wstrząsu.' 
Stalówka, gwarantowana na przeciąg 25 lat, 
sunie gładko po papierze, pisząc od 6 - 7 0 0 0 

J . N . G r y n h o l c 
Łódi, Piotrkowska 
Nr. 37, teł. 156-64, 
Zakład piecyków i 
kuchen kallowych, 
szamotowych, prze 

nośnych, także 
przedsiębiorstwo 
robót zduńskich. 
Sprzedaż cegieł 

szamotowych, 

• • . — : r",~"t-
słów po jednem napełnieniu pióra! 

ŻYWE, BŁYSZCZĄCE BARWY. 

Najwybredniejsze nawet gusta zadowoli 
przepych następujących kolorów, w jakich 
wykonano pióra Parkera i odpowiednio do 
nich dobrane ołówki automatyczne : lakowo-
czerwony, zielony, bTękitnoniebieski, man-
darynowo-żółty, czarny i złoty oraz w luksus-
owem wykonaniu z masy perłowo-ćzarncj. 

'Duofold 
W M : SENIOR 
CŁCO.SPIIIAL 
^•py-,JUNIOR 
7 r . 6O.-, LADY 
4*. SL: OLOW-
m i AUTOMATY. 
9 2 n i ODPOWI-
ODNIO DOBRANE 
DO PIÓR OD ZR: 
j o . - , DO ZT. 4 0 . 

Gtneraln, przedstawicielstwo na Po/sit i Wolne Miasto Gdatlsk • 
A . J . O S T R O W S K I , Łódź 

Piotrkowska „tel. jo,-u / 3,5 40. 0Jjtial w W a r a a w T Bielański 18. Cenniki „a zadanie ra«w"* 

Pensjonat „PIAST" Idy Borzykowskiej 
ł Lconjl Krautówny, ulica Sienkiewi­
cza, tel, 432. Poleca pokoje komtorto 
we. Woda bieżąca w pokojach. Tarasy 
słoneczne. Kuchnia wykwintna, na żą­
danie dietetyczna. Ccnyjj^jsrzystępne. 

OKAZJA! 
Kilka modeli Jedwabnych, wełnianych 
oraz wieczorowych sukien sprzedam 

okazyjnie tanio. M. Majerczykowa 
Odańska 42. teł. 113-19. 

U 
obeznany i zaprowadzony dobrze w 
dodatkach szewskich na kopyta i pra­
widła z kaucja. 

Oferty do biura ogl. S. Fuchs, ŁÓDI, 
Piotrkowska 50, pod „Agent 100''. 

T [TANIO! — Barjw 

r e s z t k i 
Jersey'u. Twecdów. materiałów try 
kotowych. sprzedaje iabryka trykotów 
Sienkiewicza 61 od godz. 4—6 

IMPERIAL CHEMICAL INDUSTRIES «D 
LICHTNING FASTENERS 

l u k s u s o w y s a l o n Lu­
d w i k XVI z ł o c o n y i k r y ­

ty a d a m a s z k i e m 
O f e r t y p o d 1 6 - 2 5 . 

UWAGA U W A G A 
M a g a z y n o b u w i a 

O. P R O P P E 
P r z ę d z a l n i a n a 9 7 

Dojazd tramwajem Nr. 3 posiada na 
składzie wszelkiego rodzaju obuwie 
materjału krajowego i zagranicznego 
po najtańszych cenach w solidnem 
wykonaniu. Wstąp — a będziesz za­
dowolony. 

L O N D O N . S . W . 1 . 

SPINACZE B Ł M M I t i 
P f l l l E R A l A * SPINACZE BŁYSKAWICZNE 
r U u E a j n f j r ) . DLA ŚNIEGOWCÓW, GET­

RÓW. ODZIEŻY SPORTOWEJ. GALAN-
'JERJI SKÓRZANEJ, AKCESORJ1 AUTO­
MOBILOWYCH elc. etc. 

OSTRZEGAJĄ.- B88 JSSgffit 
GAJA PSUCIU I RDZEWIENIU. 

ORYGINALNY ANGIELSKI SPI­
NACZ ZAOPATRZONY JEST MAR­

KA FABRYCZNĄ. JAK TO WSKAZUJE 
RYSUNEK, 

K A Ż D Y 

PRZEDSTAWICIELSTWO NA 
POLSKĘ i W. M, GDAŃSK-

A. Aronson S*l 
1 P I . Ż e l a z n e j B r a m y 

W A R S Z A W A . 

IET1EISTIILE 
(Schnelittufer) 

w dobrym stanie tanio kupię. 
Oferty sub: „S. 61". 

AGENT 
'obeznany z przemysłem włókien­
niczym uoszukiwany. Oferty pod 

F. M. do administracji. 
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APARAT WALIZKOWY 
• . • : - : - : - > : ^ ^ ^ M | ^ ^ M | 

C O L U M B I A N - 5 0 

W A G A 4 ^ K I L D 

l ••••i 
WYJĄTKOWO CZYSTY 

I D O N O Ś N Y D Ź W I Ę K 

Przed iltlnufi czasem inistiiitn bezkanknrencYioa czeftolade ul nazwa 

„ Z L O T O W A " 
Masza czekolada 

„ Z L O T O W A " 
J e s t t a n i a , g d y ż t a b l i c z k a k o s z t u j e t y l k o 1 Zła 
a p o m i m o t o J e s t t a k ś w i e t n a , i e d o r ó w n u j e n a j ­
l e p s z y m c z e k o l a d o m , n a w e t z n a c z n i e d r o ż s z y m . 

P r o s i m y p r ó b o w a ć — a r ę c z y m y , ż e n i k t s i ę n i e z a w i e d z i e — 
p r o s i m y w i ę c ż ą d a ć t y l k o 

ZŁOTOWĄ za ZŁOTEGO. 
„ G O P L A N A " 

HAMULEC AUTOMATYCZNY 

MARKA „COLUMBIA" 

FABRYKA CZEKOLADY 
S p ó ł k a A k c y j n a w P o z n a n i u . 

DAJE GWARANCJE 

Kupujcie również 

Nagrody wartościowe. 
Do nabycia: 

„ M U Z A " 
u l . N a r u t o w i c z a 1 8 

A. KLINGBEIL 
u l . P i o t r k o w s k a 1 8 0 

Columbia 

u; 

* * * * S H * ^ 

p i g u ł k i 
r marką 

znane od 1602 roku. 
Reguluią żołądek, chronią od reumatyzmu, 
cierpień wątroby, nadmiernej utylości. artre-
tyzmu. uderzeń krwi do głowy. uimierza:ą 
hemoroidy, czyszczą krew i przy skłonnoś­
ciach do obstrukcii tą łagodnym środkiem 

przeczyszczającym. 

Utycie. 1 do 2 pigułek na noc. 
Cena pud. zł. 1.35 wyrobu apteki 

K a r c z e w s k i , T u s z i A z k ' , W a r s z a w * 
T r a b a c k a 4 . — Ż ą d a ć w » p t a w a c h 

I s k ł a d a c h z „ZAKO * r t . K l - M " 

A. WAZA. Naruto­
wicza 1. tel. 209-6 c 

Pierwszorzędna pra 
cownia iubiler«ka 

wykonywa w«re'kie 
roboty według łało 
oow oary<kich łak 
rowniet reperac'e. 

Ceny przystępne. 

Do akt Nr. 2789 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło-
Jzi, AUAM ŁAGODZINSKI, zatnie-
szkały w Lodzi przy ulicy Kilińskiego 
Nr. 55. na zasadzie art 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 2 stycznia 1931 r 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej 70. odbędzie sie sprze­
daż z przetargu publicznego, rucho-
ścl. należących do Mirll Cyncynatus l| 
składających sie z 19 sztuk towaru 
bawełnianego oszacowanego na sume 
Zł. 516 gr. 80. 

Łódź. dnia 2 grudnia 1930 r. 
Komorniki A. ŁAGODZINSKI 

M a g w i a z d k ę ! 
poleca 

PI 0TR CfJhR. Pi .trKowsKa 37 
III w e j ś c i e , 1 p i ę t r o 

WIELKI W Y B Ó R : f i r a n e k , c h o d n i k ó w , 
g a l a n t e r j l , o b u w i a , ś n i e g o w c ó w , k a l o s z y , 
b i e l i z n y , t o r e b e k , s w e łró w , m e t e o r u , ż o r -
ż e t y w e ł n i a n e j I J e d w a b n e j , o b r u s ó , 
k a p , k o ł d e r w a t o w y c h o r a z p a l t 1 u b r a ń . 

N a w y p ł a t o l 

I Do akt Nr. 1590 1930 r. 
OGł OSZENlE. 

I Komornfk Sadu Powiatowego w Brze 
zmach. WACŁAW KOSZE LIK. za­
mieszkały w Brzezinach, na zasadzie 
• r t 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
7 stycznia 1931 r. od godz. 10 rano 
w Rewlcy A. gm. Gopien. odbędzie sio 
sprzedaż z przetargu publicznego ru­
chomości, należących do Józefv Swi-
derkowej osobiście i jako głównej opic 
kunki nieletnich 1 składających sie z 
zboża, świni I olejami, oszacowanych 
na sume Zt. 450. 

Brzezlnv. dnia 10 grudnia 1930 r. 
Komornik; W . KOSZELIK. 

I D O akt Nr. 1792 19*1 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Pnwiatowfen w Ło­
dzi. LEONARD NABOROWSKI. zamte 
szkałv w Łodzi przy ullcv Głównej 
Nr. 17. na zasadzie ar t 10?0 U. P. C. 
ogłasza, że w dnht 30 grudnia I93ii r . 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Rzgowskiej Nr. 9. odbędzie sie sprze­
daż z przetargu publicznego rur-homoścl 
należących do Kazimierza Baiera i 
<kladai«cvch sio z obuwia dsmsV|eco 
I m»*Hego, oszacowanego na sumę 
Zł. 510. 

Łódź. dnia 5 emdnla 1930 r. 
Komornika L. NABOROWSKI 

Do »kt Nr. 2712 19'* r. 
om OSZENlE. 

Komornic Sadti Powi»łowft<»o w Ło­
dzi. LEONARD NABOROWSKI. ramie 
s»ka'v w Łodzi orzy u'<<-v fiłńwnel 

|Nr. 17. na zasadzie art. M?0 U. P. C. 
!o"łasza. że w dniu IR grudnia 19W T. 
j»d godz. 10 rano w rodr) przv ulicy 
noseeznel Nr. 15. odbędzie sie <orze-
\Ą*t z orzetar^u nnb"ernpgo ru<-t>omo-
"cl. należących do Francuzką KunUa 
i *k'a<Ia|.icvch mebli, oszacowa­
n i « t m i e 7». 7fiR. 

' A d Ź . dnia 2f> l ' . tnT>ł( ł» IO-«O R 

Komomtt ( _ ) L. NAl»O^OWSKL_ 

| D O akt Nr. 3555 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło-
,dzi. ADAM ŁAGODZINSKI. zamie­
szkały w Łodzi przy ulicy Kilirtskiogo 
INr. 55. na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 2 stycznia 1931 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej 62. odbędzie sic sprze 

J daż z przetargu publicznego rucho-
f r o n ł r t u t u m o ś c i - należących do Leona Jochcl-
u u n i u w y s o n a j składających sio z fortepianu 

Żeromskiego U.mt l.krótkiceo. oszacowanego na sumo 
— !zi . I . I O O . 

Łódi, dnia 3 grudnia 1930 r. 
Komorniki A. ŁAGODZINSKI. 

d u ż y 

Pokój 

Do akt Nr. 1597 1930 r. |Do akt Nr. 856 1930 r. 
OGŁOSZENIE. OGŁOSZENIE 

Komornik Sadu Powiatowego w Lo- Komornik Sądu Powiatowego w Lo 
Idzi JAN JABCZYK. zamieszkały w,dzi, ADAM ŁAGODZINSKI, zamie-
Łodzi przy ulicy Południowej Nr. 20. szkały w Łodzi przy ulicy Mińskiego 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. oglasza/Nr. 55. na zasadzie ar" ^030 U P C 

/ ż e w dniu 31 grudnia 1930 r. od godz. ogłasza, ż e w dniu 23 grudnia 'l930 t 
(10 rano w Łodzi przy ulicy Woibor-od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
sk.ej Nr. 22 odbędzie sie sprzedaż (piotrkowskiej 60. odbędzie się sprzc-
^ H ^ t e ruchomości, na-dat z przetargu publicznego ruchomo-
c ż ą c y c h dc- Jokfa Beruwajna I skła- ści. należących do Pellksa Warhafja 
-łających sio z mebli domowych, o - i składających sic z mebli oszacowa- 1 

z a ^ a n / ? h ,na ™mS,11 m - \ n y c h n a « u m e Zł 1 060 0 i Z a c o w a 

Łódź. dnia 11 grudnia 19301 r. Łódź, dnia 1 grudnia 1930 r. 
Komornik: J. JABCZYK, Komorniki A. ŁAGODZINSKI 

Do akt Nr. 34M io*fi r. 
O0» O S ^ N ^ E . 

Ko"»orn<1: S - H M O m d ^ e e n w Ło-
£»l STPFAN O ^ e w Ł tatnW***'*^ w 
Łodzi przv ni. £

,

»"Vi»wWa Nr. 9. na 
ra«»drte »rt. W O I

T

. P. C. o"»as»a. żc 
W dn!U .'1 ProHnlą 10?r) r od Podr. 10 
'»no w Lodzi ort" Tli. Pomo"<kicj 4, 
'"'bftilłle sl* *"rz~*i*. z p***tvttrn nu-
^'r-^n.*^! Tii<-ł.rtmo*r1, r»-»l«*r,^T7rłi do 
Ch»'m« AuPrhscha I f,^i^x\i>rvfh *'e 

mebli, oszacowanych na sums Zł. 
47S._ . 

Łódź. dnia 3 <"rti<'«,<i iQ-»n T . 
Komorn»1<i S. GÓRSKI. 

'•' — • — 
Do akt Nr. 3-«9t toifi r . 

iKorpo-«:1r Po^ , . ! o w e * o w ''•''zl, 

Łodz' o*rv u', piti^^fto^a Nr. o. na 
tm^rfi-io ^rf. io»o IT O, C. o ~ ' a s - i . że 
,w dniu ?9 eriMnN ' 0 ' 0 r. ^ "ó<<r, 1il 
-»no w ff^r.\ nrr" u"'"" Po'iid"'owe| 

n«tf.tt«.^ri.fto . - i - . i , fi^ 
jł'*mv ..!„ T i r T v A r « , ' i " I *V»»''Tbr>-rłi 
. i , , m»Mi. oszacowanych na sume 

Łódź, dnia o trrrifłnia tostt r. 
K^mornld S, OóR?Kl. 

IDo akt Nr. 3553 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło> 
dzi. ADAM ŁAGODZINSKI. zamie­
szkały w Łodzi przy ulicy Kilińsktcgo 
Nr. 55. na zasadzie art. 1030 U. P. C -
ogłasza, że w dniu 2 stycznia 1931 r.il nlfSfT - "IfuTlłlłłS' 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej 62, odbędzie sio sprze­
daż z przlargu publ !cznego ruchomo­
ści, należących do Leona Jochelsona 
I składających si? z mebli, oszacowa­
nych na sume Zł. l.lOO. 

Łódź. dn !a 3 grudn'a 1930 r. 
Komorniki A. ŁAGODZINSKI. 

Wvr |^ s e 
»re, drrowe 1 

»e'. 1 2 1 - ' 3 
Cod»'nv przy'eć 
od 4—7 wieczór 

O d t r i i l - n 3 1 a 
m . 8 . 
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A L L E G R O 
To iei)vna dobra maszynka do ostrzenia 1 wygła­
dzenia nożyków do golenia 

Świetnie wyostrza nożyki 
Nie podrażnia naskórka. 

ok. i .000.000 
w użyciu. 

Oksydowany „ 27 
Niklowy zł. 33 

SKLEPY NOŻOWNICZE, PERFUMERJE. 
Główny skład 

• D | H . , , P A R V Ż - W A R S Z A W A * \ S x t 

I V 
p r z e k o n a ć ale} m o ż n a c a ł y 

t y d z i e ń 
że wykwintne wyroby dziecinnel i 
damskiej £a'anterii, również bie iznę 
niemowlęcą nabywać można po naj­

tańszych cenach u 
M . S z e r m a n P i o t r k o w s k a 1 5 6 

„OMEGA" winien być w każdym do­
mu: oświetla on drogę do uzdrowiania. 
Uiuletyn do wykresu I literatura załą­
czone. 

• ZAKOPANE< 
P e n s j o n a t „ Ś W I T " 

Heleny Oderbergowef 
Z a m o j s k i e g o 8 , tel. 437. 

Poko e komfortowe. Cieple i zimna 
woda w poko ach, Tarany słone­
czne' Kuchnia wykwintna. Ceny 

b, n'»>"fenne 

P O L E C A M 
w dużym wyborze 

Kanarni-turhoty. 
Klatki w różnych 

cenach. 
Mieszanka 

dla kanarków. 
„SPECJALNĄ" 

do śoiewu. 
„SING-SONG-fma-
kołyki dla kanarków 

Prepatowany 
p!a'ek do klatek 

oraz wszelkie uten­
sylia 

M. KENIO 
Zakład zoologiczny 
lód!, ui. Nawrot 

Zami' j » c o w y m 
wysyłka pocztą. 

M A G A Z Y N M E B L I 
Z J E D N O C Z O N Y C H S T O L A R Z Y I T A P L C S R O W 

Sp. z o. o. w Łodzi 

8 6 P i o t r k o w s k a 8 8 , te ł . K O - 0 2 
posiada na składzie wielki wybrtr pojedynczych mebli oraz komplet­
NYCH pokoi od najskromniejszych do najwykwintnejszych. 

D o g o d n e w a r u n k i k u p n a . 

S k ł a d y K o m l s o w o - H u r t o w e w f i r m i e 
„ f t . O T W A G U M " W a r s z a w a , D ł u g a 5 5 , t e l . 2 9 9 - 7 8 . 

C z e k o l a d a m l e c z n a I d e s e r o w a 

„WIRANA" 
W i t a m i n o w a , R a d j o a k t y w n a , N a ś w i e t l a n a . 

WYBORNA w SMAKU 

Karol Gostomski i Ska. 
ł ó d i 

I S T R 7 C 2 

C U O R O B Y J 
i U ? Y W A J 

PDC7£RWATYWYCOo?! 
P £ W N - E 

M O C N I 

Cfl i D O Z I E K U P I Ć n f l f l 
U filllZItt iii 

polecamy miłym Paniem w dużym wyborze najmodniejsze 

Reszf hi na Suknie od 5 Ho 25 zł. 
A rniunowic e: Muśliny, Jedwa^iki, wełny, georgety, twee-
dy, i wiele innyib muterjahw, oraz płótna, obrusy i ręczniki 

Ł a d n i e , O d p o w i e d n i o i TANIO I M 
B ^ Y L , 5 8 P I O T R K O W S K A 5 8 

N a ś w i e t l a n y 

WITA CHLEB 
IEST DO NABYCIA W Parowej Mecha­
NICZNE! HLEKARNL „ H Y G O P I E K " ! 
w t o d z l , L e s z n o 5 8 , tel 161 -04 
ORAZ we w<ZYSIKIEB SKLEPACH KOLO-1 

NIAFNO-SPOŻYWCZYCH 

Tani F U T R A Taniał 
w s z e l k i e g o r o d z a j u w s u r o w y m 

I g o t o w y m s ł a n i e . 

J. OpatowsKi. HowomiejsKa 5 
Tel. 146-08. 

UWAGA! Dla pp, krawców J kus^erry 
specjalny rabatl 

dziennie JUjUny 

tjczvnt w ciągu 20 lat wraz z procen­
tami zl 2061.—. 25 lat zl 3540.—. 30 lat 

zl 5 921.—! A Ileż to cJeżko zapraco­
wanych eroszv wvdaie sie na marne 

w nieświadomości lub z braku do­
świadczenia! Nie należy nlcdv ku­

pować towaru najtańszego, ale też 
nie naidroższeeo. Kiiouiac mvdło 

w opakowaniu, niepotrzebnie sie 
opłaca bezwartościowy papier. Zwa­

ża'cle na nr>*wlskó wytwórcy ł znak 
ochronny. Żądajcie I kupujcie tylko 

to słynne mydło „Kolłontay z pral­
ka", a wówczas kupicie naileolej 

I naikorzvstnlel. Mvdlo ..Kolłontay'' 
ma bowiem 5 szczególnych zalet: iest 

niedrogie. Iest aromatycznie perfu­
mowane, nit ma zbytecznego opako­

wania, zawiera g1lcervne ł wreszcie 
fabryka gwarantuje aa Jego łagodność 

I czystość. 

ZJH0I 
Z ł o t y m e d a l n a w y s t a w i e w K a t o w i c a c h 1 9 2 7 . 

B a c z n o ś ć , Ł o d z l a n k ! 
Znana nauczycielka naucza kroju no 

woczesnego szycia, modelizowania naj 
nowszych modeli systemem paryskim 
1 naucza również biellżniarstwa m ę ­
skiego, damskiego i pościelowego sy 
Sternem szkół wiedeńskich, teoretycz­
nie i praktycznie na materiałach w 
przeciągu jednego miesiąca za 50 zł. 

Po ukończeniu kursów kroju każda 
z pań otrzymuje darmo 2 miesiące 
praktyki. Za nauczenie daje pełną 
gwarancje. 

UWAGA: Jednocześnie otworzyłam 
wielka pracownie sukien i działu ubio­
rów dziecinnych, najnowsze modele i 
fasony. Za^olWnt r prędkie wykonanie 
gwarantuje. 

F. GRYNBLATOWA 
Żeromskiego 9, pr. ofic, I p. Zapisy od 

9 - 3 i od 4 - 7 - e j 

CUDOWNY ©YłKMTNY TDWAHY PO KYSK OAJC 
L A U I C D 

£ M A U A D O 

P A Z N O K C I 

T O L E D O 

PIANINA 
I FORTEPIANY 

nowe I używane firm cd. Seiler, Schied 
ineier, Grand, Arnold Fibiger I Inn. po-
eca t R N t S T WLILBACH. Piotrków-

ska J 5 4 . 

UWAGA! T a n i o n a r a t y ! 
P a ń s t w o w i U r z ę d n i c y - e r k i ! I 

N a s z e ś c i o m i e s i ę c z n e s p ł a t y 
Pierwszorzędne płaszcze damskie i mę-
kie. obuwie, f i r a n k i , kapy. wełniane 

i bawełniane towary, bieliznę męską i 
damską, kołdry, chodniki, dywany, tor­
by, parasolki, białe towary i galanteryjne 

Swetry, śniegowce, kalosze, 
poleca iirma „ K R E D Y T " , 

N a w r o t 1 5 , 1 o. 

MABA MnSZYJlOWA 
codziennie świeża 

M ą k a m a c o w a , Z a c i e r k i J a j e c z n e 

SUCHARKI D KARLSBADSKICH 

C U K I E R K A li W2IN3E AGA 
P I O T R K O W S K A 3 8 , t e l . 1 4 3 - 8 2 
T a n i o ' F U T R A T a n i o wszelkiego rodzaiu w surowym i goto­wym sianie 
J . O p a t o w s k i , Q|. IłUskitfji 1 3 4 
Tel. 154 95. Dojazd traraw. 4, 10.16,17, 

| PREZERWATYWY! 

K A L O T E C H N I K A 
Gabinet Raclonalncl Kosmetyk* 

S. WITIEZAKOWNY 
dvol. kosmetyczki 

w Lodzi. ul. Piotrkowska 91. 
lewa oficyna, l-sze piętro. 

Usuwa wszelkie wady ł defekt? 
urody, a mianowicie! kurzajki. brr>-
dawki, znamiona, kaszaki, ślady po 
ospie, wągry, zamykanie porów spe-
jalnym aparatem, plamy, zmarszczki 

piegi, czerwoność nosa I rak. Również 
wykonuje wszelkiego rodzaje masaże 
Kosmetyczne. Zapobieganie wypadaniu 
włosów, epilacja włosów elektrolizą, 
pielęgnowanie włosów. Naświetlanie 
ampa kwarcowa. Vita • lux I Minina. 

Porady bezpłatne. 
Przyimuie od 10 r. do I i od 2—7 tr. 

Upiększanie twarzy, szyi I rak na 
bale i wieczory. 

„Maqulllage" 

N o w y s p o s ó b 
z a p o b i e g a n i a z a p ł o d n i e n i u 

'odkrycie z ostatnich lat pracy na polu 
zapobiegania ciąży bez sło«rw?nia 
ciał obcych. Książka ta rozeszła sn, 
zagranicą w 100.000 egzemplarzy 
w bardzo krótkim czasie Cena e 
przesyłką zł. 1.50. Tomaszów • Maz., 
Fabryczna 12, E. Cieślak. 

N a t y c h m i a s t k u p l ę 
e w e n t . w y p o ż y c z ą 

meble stylowe, 
(Ludwika) 

Oferty do adrriin. pod „T. K" 14 

BIURKO 
A M E R Y K A Ń S K I E 

w b. dobrvm stanie, dębowe Llbaw-
>kle (żaluzjowe) do sprzedania. Wla-
lomość w admlnistracli. 

N a t y c h m i a s t k u p l ę 
e w e n t . w y p o ż y c z ą 

meble stylowe, 
(Ludwika) 

Oferty do adrriin. pod „T. K" 14 

MEBLE unKIEROiUANE 
n o w o c z e s n e 

P o k ó j s y p i a l n y . . . 8 5 0 z t . 
n p a n i e ń s k i . . . 3 4 0 z l . 

Wie ki wybór u r z ą d z e ń kuchennych 
W y t w ó r n i a B-CI K O E R P E L , 

P i o t r k o w s k a 114, w podwórzu 
1 

Pizioi! jeiNiie 
i inne, suknie trikotinowc i t. p. 

p r z y m u j e d o r e p e r a c j i . 
ii. 6 - g o S l e r n n i a 76L11I piętro 

Tanio. ^o w nrvwatnem Snesz'mn " 

MEBLE unKIEROiUANE 
n o w o c z e s n e 

P o k ó j s y p i a l n y . . . 8 5 0 z t . 
n p a n i e ń s k i . . . 3 4 0 z l . 

Wie ki wybór u r z ą d z e ń kuchennych 
W y t w ó r n i a B-CI K O E R P E L , 

P i o t r k o w s k a 114, w podwórzu 
1 



Nr.34l: 

K A R O L W U T K E 
I F A B R Y K A M E B L I 
B Ł Ó D Ź — — 

7 0 C e g i e l n i a n a 7 0 , t e l . 1 3 1 . 2 0 
założona w roku 1865 założona w roku 1865 

Stosując sie do obecnych warunków 
sprzedaje 

po cenach wydatnie obniżonych modne, 
jak również stylowe 

M E B L E 
Olków te urządzenia jak również 

raCBLE pojedyncze 
Przyjmuje robo'y w zakres wew-
nclunfj art h tektury. — Solidne 
ąrłyslycznę w\konanie z 5-do 
lHnia G W A R A N C J Ą . 

U p r a s z a s i e o z w i e d z e n i e s k ł a d u 

" R W O L 
Chemika dr. Franzosa iedvny radykalny i wy­

próbowany środek (nacieranie) przeciw 

R e u m a t y z m o w i 
kłucia i powodu przezlęHenia. postrzałowi, 
ischiasowi I tp. Zadać w aptekach i składacb apt 

Wyrób i główna sprzedaż 

APTEKA MIKOLASCHA 
lwów. Kopernika 1 

P R Z E D Z A K U P E M 

LAMP elektrycznych 
proszę "belrzeć wyroby fabryki 

M. B U R A K O W S K I 
Skład Piotrkowska 37. Tel. I2I-& 

Wielki wyMr. Ceny przystępne 
Konsumentom Eletkrowni na spłaly rałamł miesięcznemi. ' 

O o . o o o . o o o 
śĘS PA l i 
mmm h o / z o n y c h 

P s * r w E U R O P I E 
J I1TCWARAHC1A 

A - I C H D O B R O C I 

V r - i r " > 

B E Z I N D T B U S T 

:14 xii 1930: Str. 

Znane (oborowe wykonanie. 

li nasz najnowszy radioaparat 
4 - l a m p . 

ODBIORNIK na SIEĆ 
z 3 . m a l a m p a m i e k r a n o w a n e m l . 
C a ł k o w i c i e z a u t o m a t y z o w a n y . 
C e c h o w a n y w m e t r a c h w g . d ł u g o -

g o ś c l fa l i s t a c j i n a d a w c z e j . 
S t r o F e n i e p r z y p o m o c y J e d n e j 

t y l k o g a ł k i . 
O ś w i e t l o n a s k a l a . 

€ e n a tzonhuwencyjna 
Przyjdź ł przeKonał się! ZlOlYCll 9 8 5 ~ WHZ Z liUDPilllll. 

Gabinety Kosmetyki lekarskiej 
U-ra med. MARJł LEWINSONO-

UEJ 
Cegielniana 6. telef. 143-63. 

Godziny przyjęć dla pań i panów: 
1 0 - 2 i 4 - 8 . 

Czynne sa następujące działy: 
1. chor skóry I włosów 
2. Beaute 
3. Kuracyl odmładzających 
4. Masażu (ogólny I częściowy) 
5. Epllacji (electrocoagulacja 

elektroliza) 
6. Elektroterapii (diatermia. 

d'Arsonvalizaeja galvanofara 
dyzacja). 

7. HelioterapJI (Roentgen, kwarc 
sollux. kąpiele świetlne) 

8. Chirurgii estetyczne) (blizny 
żylaki, zniekształcenia, nowo 
twory I t. p.) 

pod kierunkiem CHIRURGA 
D-ra Z. L E W 1 N S O N A 

ordynującego codz. od godz. 1—4 

ZAKŁADY RAD3 9TECHN3CZNB 

A U D I O F O H " 
P I O T R K O W S K A 1 6 6 . 

A A ^ t Ł l I I l l f II I lll«sŁ^UsJla 

PRAWDZIWA TYLKO 
w ORYGINALNYCH PUDEŁKACH. 
UWAGA! ZAPRAWY NAWAGĘ 
NIE WYRABIAMY, ODRZUCAJCIE 
JĄ JAKO FALSYFIKAT. • 

Dr* imttf* 

S . K a n t o r 
specjalista chorób wenerycznych, skór 
nych. włosów 1 mo*zopł,Hi)wvch. Le­
czenie lamoa kwarcowa I pronrenfami 
Rentgena. 
PIOIRKG>VSKA 144 RÓG EWANGE 

LICKItJ. 
Welścle Ewangelicka 2. Telefon 29-45. 
Przvlmuie od s— 2 t od 5—e w Dla cao 
oddzielna poczekalnia. 

Dr. Solowlelczyh. 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

I w e n e r y c z n y c h 

PlotrKowsHa 9 9 te l . 141-92 
przyim. od 3 - 6 po poł. I od 8—9 wiecz 
W niedziele I święta od 9—1 po poł. 

Dr. mi 3 f . K a h a i t e 
choroby wewnętrzne, serca 

P O W R Ó C I Ł . 
R a d w a ń s k a 4 , t e l e f . 1 8 7 - 2 7 . 

Przyjmu.e od 5—7. 

P r o f e s o r c h o r ó b n e r w o w y c h 

rozpoczął ordynację 
od godz. 5-—6 

Dl. Kmtllita 21. Kitlu 123-83 

p p i r i i c p i . Borzehowska 
l \ L E L I La. l \ CHOROBY KOBIECE I AKUSZERJA 

•aasaaaal *M "Jas w%tr\*fm. > tr i la _ 

DR. MED. 

nu i n 
przy sUcfl Chojny P.K.P. długości użytkowe) 
200 mtr. z placem o p wierzchni 12.500 mtr. kw„ 
przylegającym do ulicy Rzgowskiej, do sprzeda­
nia lub wydzierżawieni. — Wiadomość: ulica 
Piotikowska Nr. 96, Zarząd Kolei Dojazdowych 

p l u t e d a f l e a r s 

OUATBEWETS 
j t M « » « 

W.arjrACf* 
WJIO/ZAWA 

SZRObUTKOSHETYt^T 

D z i e ł a S i f u k i 
Kupu ję , s p r z e d a j ę , s z a c u j ę , u s t a l a m 

a u t e n t y c z n o ś ć — i k o n s e r w u j ę 

S . W a f f e n b e r a 
P i o t r k o w s k a 8 2 t e l . 1 6 5 - 9 2 

prawa oficyna 4 welście. I piętro. 
U W A G A I Porcelanę przyiau e do reperaci . zarówno wy­

roby z marmuru, kryształu i kości słoniowe!. 
xx>oooeooooooeoooo<^^ 
BMMMB JA S P « Z t D R j ą N A J T A N I E J s w a 
Fabr. o r n e maszyny do pisania R o y a l 

podróżna 
m m m H M Underwood ,. 
M - M M .. .. Remington .. hebralskie 

R e m i n g t o n , R o y a l , U n d e r w a o d 11. d,. stan jak nowe 
MASZYNY DO LICZENIA: Odhner. Monrne, Burrougbs-

Portabie i Facit 

Adol f Go ldberg 
P i o t r k o w s k a 7 2 
(Grand-Hotel) tel. 137-54. 

Skład maszyn biurowych oraz specialny warsztat reperacyjny 
dla maszyn do pisania, liczenia i Kas National i t. d 

Ce< 

Zatwler. przez MinT 
Spraw Wewnętrznych 

A . R Y D E L 
l e l n l a m 1 9 . t e ł . 1 3 J - 9 7;. — 7apl.y cQdz ;ennif I 

S p e c j a s l l t a c h o r ó b s k ó r n y c h 
I w e n e r y c z n y c h . 

Leczenie diatermią. Elektroterapla-
P o ł u d n i o w a 2 8 (|? tel 231-93 

Od 8 — 11 rano i od 5—9 wiece. 
W niedziele od 9—1. pp. 

Dla niezamożnych c e n y l e c z n i c . 

D r . m e d . 

H . L u b i c z 
s p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h , w e 
n e r y c z n y c h I m o c z o p t c i o w y c h 

Cegielniana N ° 4 3 
telefon 1 4 1 - 3 2 

'rzylitfu'e od d. 8 - 1 0 , 12—2, 5 - 8 . w 
niedzielę i lwięta od 9—1 Dla Pań od­

d z i e l a poczekalnia 

P O R A D N I A 
w e n e r o l o g l c z n a 

Lekarzy — *oec !alisfów 
Z a w a d z k a 1. 

Czynna od 8 rano do 9 w>«e(Ar. 
Od 11—12 i 2—3 przrimu'e Iskara-lcrble 

W niedziele' łwieta od 9—2 pp. 
Leczenie cnnrób i 

W e n e r y c z n y c h , m o c o p t c l o i w y c t i 
• s k o r n y c t . 

Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper 
Konsultacie z neurologiem i urologiem 

Gabinet swiatlo-lcciniczy 
Kosmetvica lekarska 

Oddzielna poczekalni a dla kobiet 
P o r a d a 3 z ł o t e 

CHOROBY KOBIECE I AKUSZERJA 
p o w r ó c i ł a . 

GDAŃSKA 44, UL 185-88 Od 5— 7 

INSTYTUT DE BEAUTE 
ANNA RYDEL 

Cegielniana 19. m. 8. telef. 169-92. 
Godziny przyjęć dla pan i panuw 

od 1 0 - 8 
Pielęgnacja skóry i włosów. Spe­

cjalne masaże twarzy | ciała. Masaże 
odtłuszczające Usuwanie zmarszczek, 
brodawek, piegów, wągrów | innych 
defektów cery Usuwanie * losów 
elektroliza. Elektroterapla (Arsnnual 
ga|vannrodvzac]a). kwarc Soluz. He-
llolerapla. Farbowanie włosów. 

Specjalne maski up.ększająse na bala 
1 wieczorki 

M " G A T I N E L T L I ^ S R N E ^ Y T ^ ^ 
l e c z n i c z e ] I T O A L E T O W E ] 

S. SZWALBE 
Absolwentka wydz. lekartk. 

Un. Ode«kie«o 

Z i e l o n a Ns 17 
t e l . 1 2 7 - 9 9 

U s u w a n i e w s z e l k i c h d e f e k ­
t ó w c e r y Usuwanie bezpowrotne 

i bez śladów szpecących włosów. 
Przymue 10—2 i 4 - 8 . 

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • o a e e a * « e a « « ) s e « s e » 
Komunikacla autobusowa 

b ó d ź — P i o t r k ó w 
Autobusy na powyższe! linii odchodzą do Piotr­
kowa o każdel pclneł godzinie począwszy od 8 
rano do 20 wieczór z Dworca Południowego 
przy ul. Wólczańskie) Nr. 232. dojazd tramwa­

jem 14. Czas przeiazdu 1 codz. 30 min. 

, W s ~ . M , M . . M » M . . . . . M . M . . . . $ 

Z O S T A Ł A O T W A R T A 

EECZMICA 

chorób oczu 
z e s t a ł e m ! ł ó ż k a m i 

D-ra Donchina 
Dl. Piotrltowska 90. Ul 221-72. 
przy muie się chorych wvma<«aiącvch 
Przebywania w lecznicy (operac e 

te), a także chorych przychodzą 
cych od 9—11 od 4—7!(, 

0 U 3 l S t . H E l N i . I G i i 
chor. d z i e c i I w e w n ę t r z n e 

ordyn. od 5—7 popoł, 
P o m o r s k a 1 0 , tel. 147-67 

m. 14. 

GABINET 
F i z y k a l n e j T e r a p j i 

P o m o r s k a 10 , m. 14 tel. 147-67 
czynny od 10 rano do 5 popoł. 

K w a r c . 2 z t . 
d i a t e r m i a z e w n . 3 z l . 

* „ w e w n . 4 z t . 
k a p e l c e : t r . 2 . 5 0 
w y p o ż y c z a n i e k ą p . ć w l e t l . 1 .50 

D r . m e d . 

J. n. B a r c i M i S p e c j a l n i e l u k s u s o w e , s y p i a l n e p o k o j e , p o 
k o n k u r e n c y j n y c h c e n a c h i n a d o g o d n y c h w a r u n - . , 

k a c h d o n a b y c i a r e n t g e n o l o g 
I V Sakla&ZlC m C b l O W Y I l l 'Zakład rentgenowski leczniczy I roz-

P l n t r l c c k u i s k a 4 4 —- W D O d w ó r z u poznawczy. Zdjęcia i prześwietlenia 
K I O T r K O W S K a w_ p u u w u r z u r e n t K e m ) W s k j e r 0 W n i e ż w mieszkaniu 

A . K a r k u t .własnem pacjenta. 

XDOOOOOOOOOeOOCOOOOOOOOOOOO „j, L f i o p a f f ^ t e L 214-50. 

Hallo! f h l t o ! 
Jedyny I pożyteczny podarunek 

gwiazdkowy to nasz odbiornik detekto­
rowy. 

Nadeszły już aparaty detektorowe 
na nową stacje warszawska. Kompret 
z materiałem na antenę oraz jedną pa­
rą słuchawek zł. 30. 

Uwaga: Dla reklamy magnesulemy 
słuchawki na miejscu. 

..ELEKTROS'4, 
Łódź, Cegielniana 28. teł. 156-59 

AXXMXXXXXXXXXXXXXX% • 
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WYROKI SADU HANDLOWEGO 
w c h a r a k t e r y s t y c z n y c h s p r a w a c h w e k s l o w y c h . 

Na ostatniej sesji Wydział Handlo­
wy Sadu Okręgowego w Lodzi ogłosił 
upadłość Norbertowi Neumanowi, pro­
wadzącemu przedsiębiorstwo handlo­
we w Lodzi przy ul. Zawadzkiej nr. 25. 
Żądanie upadłości . zgłosiła wiedeńska 
firma „Józef Reiman". 

Upadły Neuman winien jest Reima-
nowi 492,72 doi. U.S.A. z odsetkami i 
kosztami, na dowód czego Neuman zło 
żył dwa ty.uły wykonawcze, wydane 
przez Sąd Handlowy, które uzyskał na 
skutek weksli protestowanych. Fgze-1 
kucja z powyższych tytułów okazała 
się bezskuteczna, wobec wyłączenia 
przez żonę Neumana zajętych rucho­
mości. 

Jak informuje wierzyciel Reiman, u-
padły Neuman zaspakaja swych wie­
rzycieli przez regulację, jemu zaś uisz­
czenia należności odmawia. 

Sąd ogłosił upadłość, chwilę otwar­
cia oznaczając tymczasowo na dzień 
10 czerwca 1930 r.. Sędzią Komisarzem 
mianowano Sędziego Handlowego Teo­
dora Kujawskiego, a kuratorem a d w o - , 
kata Tadeusza Klingera. 

Upadłego Neumana postanowiono 
oddać pod dozór policji. 

W lipcu r. 1929 wpłynęła do sądu 
okręgowego w Łodzi, wydziału handlo 
wego skarga adwokata Henryka Kru­
kowskiego, pełnomocnika firmy „Jul-
jusz Cochen & Josephyn - Bradford*' 
przeciwko Ickowi-Majerowi Pilicerowi 
(Karola 5). i 

Do akt sprawy załączono weksle 
protestowane, z których wynikało, że 
Pilicer winien jest 31.9.2 funt. szterl., 
czyli 1520 zł., których dobrowolnie za­
płacić nie chciał. 

W grudniu r. 1929 zapadł wyrok, 
mocą którego I. M. Pilicer winien za­
płacić firmie „Juijusz Kochen & Josep­
hyn" powyższą sumę w złotych z 10 
proc. od dn. 1-go października 1928 r. 
i kosztami sporu. I 

Wyrok został opatrzony rygorem 
tymczasowej wykonalności. I 

Na rozprawie rzecznik powodowej 
firmy popierał powództwo tylko co do 
procentów i kosztów, gdyż sumę kapi­
talną otrzymał. I 

We wrześniu 1929 r. powództwa co 
do odsetek i kosztów pozwany nie 
przyznał, gdyż weksel nie był prote­
stowany i powództwo wytoczono 
wbrew umowie, a mianowicie przed 
15 września 1929 r. 

Niezadowolona z wyroku firma 
„Cochen & Josephyn" skierowała skar 
gę do Sądu Apelacyjnego w Warsza­
wie. W skardze tej adwokat Krukow­
ski nadmienił, iż wyrok niniejszy w 
części odmawiającej zasądzenia procen 
tów za czas od daty płatności weksla 
do daty wniesienia powództwa — jest 
niesłuszny i nieuzasadniony, albowiem 
zgodnie z prawem wekslowem, posia­
dacz weksla ma prawo żądania procen 
tu prawnego od dnia płatności. Motyw 
Sądu, że procenty z nieprotestowanego 
weksla należą się tylko od daty wnie­
sienia powództwa, ponieważ nie było 
wcześniejszego żądania, nie znajduje 
żadnego uzasadnienia w przepisach 
prawa wekslowego, a w terminie płat­
ności żądanie nie mogło być skierowa­
ne do wystawcy, zamieszkałego w Ło­
dzi, który wybrał miejsce płatności u 
powodowej firmy w Bradfordzie. Po­
winien był zatem przekazać na termin 
należność wekslową. Zresztą, zdaniem 
rzecznika powodowej firmy, niezaprotc 
stowanie weksla nie naraziło go na 
nieprzyjemności, wynikające dla kupca 
z protestu własnego weksla. 

Sąd Apelacyjny w Warszawie po­
stanowił — wyrok Sądu Okręgowego 
w Łodzi zmienić w tęm. że zasądził 
10 proc. od sumy 31.9.2 funt. szterl. za 
czas nie od 25 lipca 1929 r., lecz od 1 
października 1928 r. Zasądził ponadto 
od I. M. Pilicera na rzecz firmy powo­
dowej 50 zł. tytułem kosztów procesu 
za drugą instancję. 

Podobną sprawę rozpoznawał Sąd 
Apelacyjny w Warszawie z powództ­
wa Szwajcarskiej firmy „Braschler & 
Co." w Wetzihaon przeciwko Sp. Akc. 
Krajowej Fabryki Wstążek (Żeromskie 
go 98). Firma winna jest powódce su­
mę 2060 fr. szwc. 

Adwokat Kobyliński, rzecznik szwaj 
carskiej firmy wnosił o zasądzenie tej 

sumy z 12 proc. od daty skargi. Sąd 
Okręgowy zasądził od Krajowej fabry­
ki wstążek, Sp. Akc." na rzecz firmy 
szwajcarskiej jedynie 1587 fr. szwc. 40 
cent. z 10 proc. od dnia 9 lipca 1929 r.. 
zaś w pozostałej części powództwo od 
dalił. 

Wyrok ten opiewa na. mniejszą su­
mę, gdyż rzecznik pozwanej firmy przy 
znał powództwo w sumie 1412 fr. 30 
cent., gdyż zgodnie z rachunkiem nale­
żało się 1904 fr., a zostało zapłacone 
491 fr. 65 cent., nie przyznał natomiast, 
pozostałej pozycji, mianowicie odsetek | 
i kosztów dyskonta i protestów, pro­
sząc o zachowanie kosztów sporu. 
Rzecznik zaś powodowej firmy prosił 

o częściowy wyrok i wnosił o zbada­
nie znawcy na ustalenie międzynarodo 
wego zwyczaju handlowego co do do­
liczania odsetek. 

Niezadowolona z wyroku powódka 
zwróciła się do Sądu Apelacyjnego w 
Warszawie w sprawie niesłusznej od­
mowy Sądu Okręgowego co do zasą­
dzenia procentów, dopisywanych per­
iodycznie w kontokorencie. 

Sąd Apelacyjny podobnie, jak w 
sprawie poprzedniej zmienił wyrok Są 
du Okręgowego w Łodzi z tem, że 
oprócz zasądzonych tym wyrokiem 
kosztów, zasądził na rzecz powódki j 
473 fr. szwc. z 10 proc. od 9.VII. 1929 
roku dodatkowo. 

N O R A 
Nowe modele odb'orników na r. 1931 
budzą podziw iałego świata. 

Ł J H D A . »W 3"—3 lampki, z który.-h ostatnia 
L L U I % M ekranowa ordz 1 prostownicza. 

M H D A » W * 3 L " _ j a , < ooprz., lecz z wbudowa-
N U I A A nym 4-o bie.nin.wym głośnikiem. 

W S Z Y S T K I E ZALETY MAJLEPSZYCH ODBIORNIKÓW 
P O Ł Ą C Z O N E W JEDNYM APARACIE. 

1. Estetyczny wvglad zewnętrzny. 
2. Zupełna eliminacia stacyj miejsco­

wych 1 odbiór wieUiej i.ości 
slacyj zagrań, cznych, 

3. Czystość odbioru bez szmerów 
muzyki i mowy od na,niższych do' 
najwyższych tonów. 

4 Prosta obsługa. 

Żądajcie demonstiacyj w miejscowych składach radiotechnicznych. 

nie oszczędza nawet kró lowej . 
Lud daje wiarę jej s ł o w o m . Na opinję królowej pada 
c ień 

g d y Jan inę ka t chłoszcze na 
r y n k u i wypala jej na ciele hańbiące p ię tno , wś ró f ludu 
rozlegają się szemrania : c i e r p i z a g r z e c h y k r ó ­
l o w e j . Zwątpienie zakrada się w dusze ludu — 
i w ten s p o s ó b 

z FILMU „NASZYJNIK K R Ó L O W E J " 
z DIANA KARENNE w ROLI GŁÓWNEJ. 

W ś r o d ę , dn . 17 grudnia b. r. ukaże się~1 

Hr. 34 „Republiki Dzieci" I 

ZDROWE DZIEC/Ę TO 
SZCZĘŚCIE MATKI. 
Zdrowie dziecka test bez­
sprzecznie zasadniczym wa* 
runkiem szczęścia matki. Po. 
żywienie smaczne, wysoko, 
wartościowe, a jednocześnie 
lekkie stanowi najpewniejszy 
środek, utrzymujący w rów­
nowadze zdrowie zarówno 
matki, Jaki dziecka. Filiżanka 

O Y O M A L T J >'y. 
skoncentrowanej odżywki, 
utworzonej z najważniej­
szych elementów odżywczych, 
jak świeże Jaja, mleko, słód 
1 kakao, daje dziecku i matce 
niezbędny materiał dla ich 
fizycznego zdrowia. 

W sprzedały w aptekach 
i składach aptecznych. 

Dr. A. WANDER, Tow. Akc. 
BERN (Szwajcarja) 

Próby i broszury na żą­
danie wysyła gratis Dr. 

A. Wander S.A. Kraków d 

Nowy rekord. 
306.5 mili ang., albo blisko 495 kim. w trzy 

godz-nyl Tego wspaniałego wyczynu dokonali 
dwaj angielscy motocykliści C.W.G Lacey i W. 
H Phillips na motocyklu Norton 500 cm w po­
niedziałek, dnia lrjlistopadi b. r na torze Mont-

. hlery. bijać przytem właściwy rekord. 
Przebieg samej jazdy był następujący: Jeźdź, 

cy przybyli na tor jeszcze w piątek i natych-

Pierwszy próbny start dał 1{)3 ntil/godz., ZaTaru-
' gi po zniinrrc na inny tryb łańcuchowy na mo­
torze o jeden ząb mniei. dał 106 mil/godz. -\'a 
tem przygotowania zostały zakończone z tom, 
łe w dniu następnym miała się odbyć jazda 
właściwa 

LACEY WYSTARTOWAŁ, 
W pierwsza swoją godzinę zrobił on blisko 

108 mil (173 kim.), przyczem gdy łapali go na 
szybkość dał przeszło 112 mil/godz, czyli po­
nad 180 klm/godz.l Wskazuje to, ze nie ;echał 
on cały czas na maksymalnym gazie, lecz miał 
jeszcze pewną rezerwę mocy, a to ze względu 
na dług ; termin jazdy, mimo to jednak jego pierw 
sza godz ;na była wszystkiego o trzy czwarte 
mili, czyli o jeden kilometr niniejsza od kla­
sycznego jednogodzinnego rekordu. 

Gdy wystartował na swoją ostatnią godzinę 
Lacey, wszystko jakby sprzymierzyło się prze­
ciwko n'emu Po pierwsze zaczął padać dcsicz 
na początku słdby, jednak z czasem coraz bar-
dz : ej wzmagający się wskutek czego jazda sta. 
wała się co minuta bard''ej niebezpieczną. Prócz 
tetfo wskutek dotkliwego zlimna lewa ręka 
ieźdźca, zla-rana w swoim czasie na tym samym 
Monthłery, dn tego stopnia zdrętwiała, ł e nie 
mótfł on nawet wyłączyć ani sprzęgła, ani otwo­
rzyć dekompresora. PhilPms zauwatył nierjcw-
nołć iazdy Lacey*a i gotów byt jeijo zast-pić. 
jednak Lacey mu<!nł zrobić jeszcze ie-ino okrą­
żenie, zanim zdołał zatrzymać się. gdyż mu^ał 
jechać z rtracuiacym motorem, nie mogne ha­
mować dekompresorem, zaś o ułyc ! u hamulców 
nie było mowy z powodu d e w z u i śliskiego to­
ru. Spowodowało to znaczna stratę czasu, wsku­
tek c e d o rekord 3-go^w'nny wynadł z nrzeclęt. 
na 107 14 nv1'godz , albo 164 18 klmModz, rai 
rekord 500 kim. z 102,07 mil/godz, albo 164,30 
klsn/godz. 

Naleły specinWe podkreślić, te podczas ca­
łego c i s u jazdy n'e było potrzeb* dolewać ile-
ju. czyli ł e zu+ycie iego w tym doskonałym mo­
delu jest zadziwiająco małe. 

bezpłatny dodatek do „Republiki'* dla dzieci I młodzieży pod redakcją Jerzego Billsa. 
Bogata treść! Piękne, wielobarwne Ilustracje. Dział korespondencji z małymi 

Czytelnikami. Dział rozrywek umysłowych, z nagrodami Konkursy. 
Czytalclc I prenumerujcie „REPUBLIKĘ DZIECI". 

Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu, lub przesyłką pocztową wy 
nosi tylko 75 groszy. 

Należność wpłacać można w Admlnlstracll „Republiki" — Łódź, Piotrkow­
ska 49. — Zamiejscowi należność za prenumeratę wpłacać mogą w znacz­

kach pocztowych. 

SOLIDARNOŚĆ ORGANIZMYJNA, 
W ubiegły piątek, w sali Zjednoczenia Pra­

cowników Rze-^eślniczych, P . dyr Eug, Dybow­
ski. wygłos :ł odcz/t p. t. . Sol :darność or^iniza. 
cyina1'. Trełciwie nakreślił prelegent szk-'c hi­
storyczny dobrych organ :zscyj zawodowych, ich 
rnaczenie ( wpływ w mchu zawodowym, orti-at 
fundamentalne zasady dobrej organiz-cii i wr.oół-
tycla, które wvbitać się zawsze powinny, nietyle 
w ezas 'e dob-obvtu <»konomicznci<o, ile w czisie 
najw'ęk.«7ei b ^ y Ondjn-zacia, która w okre­
sach nai<!orszych kon !u lktur ^osrodarczych po­
trafi wykrzesać wv*<\kia łiar>ięc !e uczuć bruter-
sk-ich I s a t f - y t a ń ^ c h . rrożo liczvć na wielką 
nrzyszłość, Crlcm łatw !ciszcgo reali-ow.inia za­
dań or<»an:7acia zawodowi mus' posiadać wzo­
rowa strukturę wcwnet-zi"., oparta na |t*>tuc4ę 
k'óry winien być konstytucją organizacji i jej 
odb!<-'em. 

Powa*nc s'own prelegenta, jednego z n : e . 
1'czr.ych znawców rz~-n:n«ła i snrnw r z i . i r .Vni -
czych. WYW>'« 'V (HIĄFRIFTT » ' » ł o n ' e m słucha­
czach. c"",r< dowfl^nm bv'y ki>'l'*-kroi-»:e *"ov'* 

I rżane oklaski, po brzegi wypełnionej sali. 

http://bie.nin.wym
http://rzi.ir.Vni-


m/m unwmmMmBMmm * M W ^ m t f ł W ' • • mm • 

stno: :i4.x i fjr^iepubł/hct 1930 
najlepiej. na !cryściei słuchany przei 

Żądać wszędzie lub „TĘCZA" KratcOw. ul. Czarnowie ska 1. 72. 

Pałace. 

Jej wielka namiętność. 
Jaka to wielka przyjemność przypomnieć 

6ob u dawne, dobre czasy — usiąść w wygod­
nym fotelu, oglądać film niemy i słuchać dobrą 
orkiestrę ... 

Sam film jest wspaniały. 
Dla Lii Dagovcr nie znajdujemy słów p o . 

chwalnych, aby wyrazić cały swój zachwyt i 
uw elbienie dla tej niesłychanie ekganckiej i 
pięknej aktorki, której ekspresja gry zostaje na 
długo w pamięci i do postaci, której ciągle po­
wraca się myślą. 

Reżyser film len zrealizował świetnie. Tem­
po dał znakomite, tło — prześliczne. Wogóle 
w filmach niemych tempo jest znacznie lepsze, 
aniżeli w dźwiękowych. 

Gra wszystkich aktorów jeet niezwykle opa­
nowana. W każdym calu twórcza, pełna drama 

Kroniko radiowo. 
TRANSMISJA Z PLACU WOLNOŚCI. 

W dniu dzisiejszym Łódź obchodzi 
wielką uroczystość odsłonięcia pomnika 
Tadeusza Kościuszki. 

Dla Łodzi jest to niewątpliwie wielki 
dzień, tem większy, że miasto pozba­
wione- dotychczas absolutnie tego ro­
dzaju pamiątek narodowych, poraź pier­
wszy w czasie swej 100-letniej egzy­
stencji odsłania pomnik. 

Rozgłośnia łódzka „Polskiego Radja" 
z uwagi na podniosły moment, jaki w 
dniu dzisiejszym przeżyje Łódź, posta­
nowiła dla zainteresowanych uroczysto­
ścią rad. ;oabonentów transmitować prze 

^ t ^ o ^ ^ ^ ^ ^ : ^ ^ ^ \ ^ ^ ' i o bieg odsłonięcia pierwszego pomnika w 
widzów swą bezpośredniością i prawdziwością Łodzi. 

Jednak ozdobą filmu jest — Lii Dagovcr, W z w i ą z k u Z pOWyŻSZem na PlaCU 
fascynująca, jako wcielenie żywiołowej namięt- WolllOŚCi, Skąd na falach CterU popłytią 
ności. 

Kto się c ' ce przeko 
czyć z wymogami handlowemi wysokie wartoś­
ci arlystyerne i literackie, może dać obraz, k tó . 
ry zadowolni i gusty tłumów i da dreszcz naj-
subtelniciszego wzru«zen :a estetycznego ludziom 

kto się c^ce przekonać, żc film może łą. j w świat okolicznościowe przemówienia 
władz rządowych, miejskich zainstalo­
wane zostały trąby mikrofony, oraz czte 
ry megafony, które zwrócone otworami 

kuliuralnym. ten niech koniecznie obejrzy „jej «U W y l o t o m UllC; Piotrkowskiej, 11-gO rUrgtCZnej 

ponowanej na cześć odsłonięcia pomni­
ka Tadeusza Kościuszki kantaty. 

Jeden z mikrofonów zainstalowany 
zostanie przy trybunie dla mówców, dru 
gi przeznaczony został dla chóru, trzeci 
zaś służyć będzie sprawozdawcy radio­
wemu, który informować będzie radio­
słuchaczy o przebiegu uroczystości. 

Transmisja potjpjia około godziny. 
ODCZYTY Z IITONC.II M'ESIĄCA 

PRZECIWGRUŹLICZEGO. 
W dalszym ciągu współpracy Komi­

tetu Miesiąca Przecwgruźliczesro z roz­
głośnią łódzką „Polskiego Radia" ma-
terjał odczytowy przedstawia się na­
stępująco: 

W dniu dzisiejszym. 14 grudnia od 
15.20 do 15.40 dr. Maksymiljan Dawi-
dowicz wygłosi odczyt p. t. „Gruźlica 
narządów wewnętrznych". 

Jutro w poniedziałek, dnia 15 gru­
dnia w godz. 19.10—19.30 dr. Ignacy 
Watten mówić będzie „O gruźlicy chi-

wielką namiętność". 

PUDER 
ItolMfjLH) 
WJZCDZIC eo NABICIA 

SALON MÓD , MODES NOUVELLES". 
Z salonu mód „Modes Nouvelles", wł F. L 

nównfj, komunikują nam, »*_ cie»zący_eię 
en 

Listopada, Nowomiejskiej i Pomorskiej 
udostępnią zgromadzonym tłumom wy­
słuchanie przebiegu uroczystości. 

Punktualnie o godz. 13.00 rozpoczn'e 
się uroczystość odegrania hymnu naro­
dowego przez orkiestry wojskowe, na­
stępnie wygłosi okolicznościowe prze­
mówienie przedstawiciel miasta Łodzi, a 
dalej przedstawiciel rządu. 

Wreszcie w czwartek, dnia 18 gru 
dnia o godz. 19.10—19.30 dr. Feliks Sku-
siewicz wygłosi odczyt p. t. „Gruźlica 
skóry". 

Dalszy program cyklu odczytów 
wygłoszonych w Miesiącu Przeciwgru­
źliczym podamy w najbliższych dn'ach. 

Przypomnieć należy, że Komitet Mie 
siąca Przeciwgruźliczego w Łodzi za 
najtrafniejsze streszczenie całego cyklu Uroczystość zakończona zostanie od 

śpiewaniem przez połączone chóry łódz-1 odczytów" wyznaczył cenną nagrodę 
kie w liczbie 800 osób, specjalnie skom-ldla radjoabonenta łódzkiego. 

1 *%uz71fek wenc ią**** ^ageWy^jfcW 
ten zostaje przeniesiony t~ dotychczasowego 1o-[ 

Dzięki powększoncj pracowni i reorganizacji 
pracy, magazyn uzyskał możność kalkulowania 
cen. dostosowanych do obecnych warunków ma­
terialnych przy jednoczesnej dh.t łofcl o utrzy­
manie kontaktu z aktualna produkcją paryską i 
wymogami eleganckiej klijcnleli. 

WO'FWr)P7Kl Z.TA7T> KOWIET Z J E W . POL­
SKIEJ MŁODZ. PRACUJĄCEJ .,ORLĘ". 

Dz'ś przed południem o godz 10-ci w loka. 
In własnym przy ulicy Piotrkowskiej Nr 91 od-
biHzie cię Zisid członk')! ZJedmcrcnJa PoWkiei 
Młodzieży Pracującej „Orlę"' województwa łódz­
kiego. 

Na Zjazd powyższy przyjczdJaia przedsta­
wicielki ogn'sk kobiecych ze wszyetklch środo­
wisk . . O r W a " z terenu województwa łódzkiego. 

Ponadto na Zjazd nrzyieżdża generalna se­
kretarka wydziału wykonawczego, p Klotylda 
Szym^niakówna, kióra wygło«i obszerny referat 
organizpcyjny, Z ranienia łódzkiego Zw'nzku 
Pracy Obywatelskiej Kobiet, p. dr. M'salowa 
wykosi na Zicżdrie referat p. t. ,,Ruch Kobiecy 
w P^'*ce". 

Pozatem otnów<one zosfanie cały szereg in­
nych spraw, obchodzących żywo wszystkie k o . 
bietv. 

Po południu Ognisko Kob'eee ..Orlęcia" 
urządza wyc^cz^e do tfV'"ł<i elektromcdyczae-
go przy u'_ Al. Kościuszki Nr. 19 

t. 
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Hefcord Powodzenia! 
Krmi lyeiodnle lesf wyświetlane 
•w arcydzieło ip iewno-diwiekowe p. 

• Neapol, ipiewaiace miasto • 
W r o i . g ł . 

U. K I E P U R A 
• i B R Y G I D A H E L M 

Ottafnle dni ! • ! 
Ceny in i tónc 

P o c z ą t e k s e a n s ó w o g o d z . 

film len w żadnem innem 
4 , 6 , 8 I 1 0 w . 

I OkazYinle 
stołowy pokój 

prawie nowy, natychmiast | 

do sprzedania* f 
ul. Lipowa N. 1, front, 2 piętro, ra. 71 

Dziś i dni następnych! 
Arcydzieło filmowe według rozgłośnej powieści Vicki Baum .Dr. chem. 
Helena Wiilftłr, która się ukazała w warszawskich pismach p.t. .Studentka* 

Słodycz zwycięstwa 
Nastrojowy dramat erotyczny na tle walki kobiety wykształconej 

z przeciwieństwami losu. 
Koncert gry 

Olgi CzEchou/El, Bizy Temary I Igo Synta. 
E a n B H K W a W n G n B i W M M 
Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod dyr. Leona 
Kantora. Pó.z. przed-.!, o godz. 4 pu., w sob., I niedz. o g. 12-ej wpo i . 
ost. o g. 10 wiecz. Ceny miejsc popularne, na I seans od 1 zł., w sob. 

i niedz. od 12 do 3-ej po pół. po 75 gr. i I zł. 

D ź w i ę k o w e 

g R A N D Dziś l dni nasiennych. 
Początek seansów o godz 4-e|, ostatni o g. 10.15 wiecz. 
W soboty, niedziele i lwięta o fiodz. 12-ej w południe, 
ostatni seans o godzinie 10.15 w i e c z . Ceny miejsc nor­

malne, na porankach zniżone. 

Dawno oczekiwany film dźwiękowy, słanowiący epokę nielylko w kinema­
tografii, ale i w dziejach kultury duchowej naszego wieku p t 

„BIAŁE CIENIE" 
™ Reżyser ji W. S. Van Dyke'a. 
Nt tle najbardziej egzotycznych zakątków ziemi rozgrywasię dr amat mi­
łości i dramat społeczny. Najbardziej głęboki, piękny i wstrząsając film 

naszych czasów. 

W r o l i g ł ó w n e j : 

Monte Blue Raque! Torres. 
Nadprogram: D o d a t e k F l e l s z e r o w s k l . 
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t kan iny 

A. G. B. 
s p . a k c . 

p i o t r k o w s k a 8 0 

na składzie znane 
gatunki we wszystkich 

[kolorach 
crftDe de chine 
miando 
banio 
souveraine 
t fl-s 
satin georgette 
i t. d. 

Ceny znacznie zniżone. 

Królewskie przyjęcie dla Einsteina. 
Wielki uczona w Nowymforl-u 

NOWV Jork. 13 tlrudnta. dzi na liczne pytania. . , . . 
Eins te inowi r/otowano iSólewskie Prasa podkreśla i e Ernstem .dał eg-

p r z ^ d e W porcie zebrane były mezii- zamm publicystyczny 
czone tłumy, które wznosiły okrt-yki na 
cześć wielkiego uczonego. Przeszło stu 
reporterów zjawiło się na pokładzie o-
krętu, którym Einstein udzielał odpowie-

Dziś odbędzie się uroczyste przyjęcie 
w magistracie, przyczem burmistrz; No­
wego Jorku wręczy Einsteinowi klucze 
od bram miasta. 

Ważne dla klubów 

Delegaci polscy do rokowań z bitwą 
wulecholi d» Berlina. 

Warszawa, 13 grudnia. 
(Telegram własny). 

Dziś wieczorem wyjechała do Berlina 
delegacja polska dla rokowań z Litwą w 
sprawie uregulowania ruchu Sramczne-
go polsko-litewskiego. Na ASTM cłałatga-
CJI z ramienia rządu polskiego STOI cza! 
gabinetu ministra spraw zagraaiioztnyoh 
dyr. Szumlakowski. W skład delegacji 
wchodzą rzeczozna ,wdfc 1 administracji 
województwa WILEŃSKIEGO. Rokowania 
rozpoczną się zgodnie z PROPOZYCJĄ RZĄ-

tkan iny 

A. G. B. 
s p . a k c . 

p i o t r k o w s k a 8 0 

Borcsłym i Dziec*oin 
równą sprawia przyjemność 1 zapew­
nia trwałą korzyść życiową, dar 
gwiazdkowy, w postaci kompletu LIN-

. OUAPHUNC. który umożliwia naucze­
nie się języka obcego w ciągu 100 go­
dzin. Wyjaśnienia i pokazy: Lingua-
phono Institute, Warszawa, Oddział w 
Łodzi. Przejazd 19. 

• •MAASAWBWMAAVSAVASBAASBSBBS 

b r . m e d . A . M s l < T 
chor. serca i płuc 

p r z e p r o w a d z i ł sią 
n a u l . N a w r o t FH 4 

I p. front, tel. 171*90 
Przyjmuje od 5 1 / ,—7 ł / , wiecz. 

AGEMT-KA 
dobrze ustosunkowany-a w biu­
rach, instytucj 'CH chętny a d> n>z-
powsze hniania artykułu biuro­
wego, zechce złożyć oterte, pod 
„Biurowce" do Biura Ogłisaeń 

Fuchsa, Piotrkowska 50. 

Na gwiazdkę 
Lampy elektryczne 
podług najnowszych modeli po­

leca w wielkim wyb rze 

A. J. EIZNER 
P o ł u d n i o w a 2 3 , t e l . 1 7 8 . 7 4 

DOGODNE WARUNKU! 
Po powrocie a Paryże s najnowtzemi 
modelami przyjmuje wszelką damską 
garderobę oraz roboty futrzane w naj-
wykwintniejszem wykonaniu z włas­
nych i powierzonych materiałów po 

cenach konkurencyjnych. 
M . H O ^ E i l t f e K G 

CEGIELŃ.ANA 3 6 , T * L E F . 1 3 3 - 9 7 
Lewa oficyna. II-gie piętro 

C e n y ntttoitc!! «SS Piiuirjjj ]Gdw3line 
N A Q W I » Ź D K Ę 
l i A K f l R N " W A Ł 

S 
-O « 

8 

Największy wybór przeróżnych pończoch, rę­
kawiczek, skarpetek, reform, apaszek, szali, 
chusteczek, swetrów, pullowerów I wiele In­

nych cudowności po cenach zniżonych tylko 

w D o m u P o ń c z o s z n i c z y m Mariana LEWKOWICZA 
P i o t r k o w s k a 4 6 , TELEF. 1 5 2 - 0 1 

Nadeszły rękawiczki balowe oraz najnowsze 
wzory rękawiczek skórkowych, reniferowych, 
wełnianych i trykotowych. 

Si 
91 
8 " 

KLINIKA 

iniuiui - yii 
Ol. Itl. S. DRUEBIMA 

'6-go Sierpnia 15/17 tel. 153-10. 
Ceny porodu wraz z op-eką lekarską l 

i 10 dniowym pobytem na kl. I zł. 350—. 
. . II zł. 2 5 0 - . 

Przy każdym porodzie obecny jest 
dr. Druebin 

M 

N A O W I Ą Z O M 

ozdobne DETEKTORY 
.Zakładanie detektorów gratis 

wszelki* APARATY 

RADJO-WATT "ne|iiłosn:e!sze 
w cesie od zł. 26,50 za komplet 

lampowa. Philips, Te'e-
funken, Polmet I własne 

ŻYRANDOLE CZUH1KI 
RONDELKI ŹSbAZKA Bit 

pjliti lim TKMim „WATt" linln.ro i 6 . lei. isoos 
Zakładanie d< tek to rńw grat is H A G W I A f DWR 

S O H H E R 
II. 1-nttiraiU 1. 

t t le loa 120-M. 
Chor. taórae , dróg 
moczowych, wene­

ryczna i kobiece. 
Przyim. od 9 do 12 

i od 5 do 9 w. 
w* niedziele i świa­

tu od 1 0 - 1 2 . 
Odrfzialna Boettket 
nia dla pan. lampa 

kwarcowa. 

du litewskiego 15 b. m. w Berlinie. Peł­
nomocnikiem litewskim do rokowań jest 
poseł litewski w Berlinie Sidikauskas. 
Rokowania toczyć się mają naprzemian 
w gmachu poselstwa polskiego i w gma­
chu poselstwa litewskiego, które rasf. 
dują się tuż obok siebie. Jak się dowia­
dujemy, strona polska przedstawi pro­
jekt, któryby skorygował istniejącą obec 
nie umowę o małym ruchu granicznym. 
Projekt ten opracowany został na pod­
stawie doświadczeń i praktyk jakie wy­
kazał dotychczasowy ruch ludności na 
pograniczu polsko-litewskiem. 

NIL UW lipUlll 
Puhary, figury oraz WSZELKIEGO 
rodzaju NAGIODY sportowe POLE­

CA tirma 

Ł ó d i , u l . P i o t r k o w s k a 4 6 
TEL. 112-44 . 

I^gARCJKO^W^A^QZNAg 

*QO NABYAAWOPŁEKOCHIDROGERJAAI* 

Kiermasz Chanukowy 
• urządzony przez Zrzeszenie Kobiet Żyd, W. I. Z. O. 

d z i ś do 20 włącznie (Piotrkowska 107). 
Najf afisze źródło zakupów. Loteria fantowa. Muzyka. Bufety. Różne niespodzianki 

Dziś w niedzielę, o godzinie 6 po poł: 

Wieczornica Taneczna Młodego W.I.Z.O. 

D ź w i ę k o w y T e a t r Ś w i e t l n y 

D c l i I d n i n a s t ę p n y c h . W i e l k i f i l m ś p i e w n o - d ź w l ę k o w y 

„BRANKA WODZA" 
Żywiołowy dramat, w którym pieśń pustyni porywa serca tarem 1 płomienną namiętno*-

eią synów południa. 
• — W r o l a c h g ł ównych: -1" — L- ••• 

J o h n B o l e s zn.ny.fi imu „ R I O RITA" , C h a r l o t t a King, 
L u i s e F a z e n d a I E d w a r d M a r t i n d e l . 

f l a d p r o g r a m : D o d a t k i d ź w i ę k o w e I a k t u a l n o ś c i k r a j o w e . 
Początek o godzinie 4.30, po poł., osi. 10 wiecz,. w sob. i niedz. początek o 12 w poł. 

iXXXXXXXXXXXXXXXXXX» 

NAJTANIEJ, NAJLEPIEJ X 
1 na najdogodniejszych warunkach £g 

kupisz tylko 

w „ R A T P O U T 
Al. Kościuszki Wr. 15, 

t e l , . 171416 . 

?xxxxxxxxxxxxxxxxxx 
W s z y s c y u ż y w a j ą 

ze znajomością amerykańskiej księgo­
wości i pierwszorzędnemi referencjami 
poszukiwany (a) do przedsiębiorstwa 
włókienniczego. Oferty z zapodaniem 
żądanych warunków do administracji 
„Republiki" pod „A. K.". 

„Czyst o ś ć " 
Piotrkowska 44. teleton 167-48 

przyjmuje cvklinowanie. drutowanie, 
froterowanie oraz sprzątanie biur. po­
koi. Czyszczenie szyb. 

BETEC0 b i u r k o 

Głośniki i Słuchawki 
fcądajcle wszędzie! 

amerykańskie 
w b. dobrym stanie, dębowe Libaw-
skie (żaluzjowe) do sprzedania. Wia­
domość w administracil. 

i inne, sukni? trikotinow* i t p. 
p r z y m u j e d o r e p e r a c j i . 

ul, 6 - g o S t e r a n i a 7 6 , III pietra 
Tanio, HO w rrvwatnem miestUialu. 

http://linln.ro
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Skorzyslaicte z nas ie j zn zW cen przy kujm c podarunków! 
M a s z e o d d z i a ł y t a o b f i c i e z a o p a t r z o n e w o b u w i e 

Nr. 23—26 gat. 3651-70 
Dziecinne filcowe Śnie­
gowce, n i e z będn e do 
szkoły i podczas mro­
zów. Tanie- ciepłe i wy­
godne. Chronią przed 
przeziębieniem. 

gat. 1645-41 
Sportowy pantofelek z 
delikatnego cielęcego 
boksu. Ładna kombi­
nacja kolorów. 

gat. 1315-03 
Czarne prunelowe pan­
tofelki na pólwysokim 
obcasie, nadające się 
do śniegowców. Wraz 
z gabairdinoweml śnie­
gowcami tylko za Zl 

gat. 977S 03 
Atłasowe pantofelki 

farbujemy do każdego 
koloru waszej sukni. 
Czółenka w tej samej 
cenie. 

gat. 1645-1 
Czarne boksowe pan­
tofelki, skórzany ob­
cas z guma. Do co­
dziennego użytku i na 
niepogodę. Lakierowa­
ne lub kolorowe za Zł. 
20-90. 

Nr. 27—30 gat. 3762-22 
Cholewka z przetłusz­
czonej skóry wołowej. 
Jędrna, trwała pode­
szew. Ten sam gatu­
nek wyrabiamy też z 
bronzowego duli - bok­
su I cielęcego ooksu-

gat. 9315-03 
Eleganckie prunelowe 

czółenko, nadające się 
t e t do śniegowców. 
Lekkie I zgrabne- W tej 
samej cenie też na pa-
seczku. 

gat . 3657-70 
Śniegowce z ciep' ;go 

filcu, podeszew I obcas 
z gumy. Niezbędne w 
czasie słoty, jak rów­

nież podczas mrozów. 

Ł Ó D Ź , 
P i o t r k o w s k a 8 7 , 

W Ł O C Ł A W E K 
3 - g o M a j a 3 3 

Kalosze gat. 6807-70 
Na blotosą kalosze nie­
zbędne. Natomiast w 
czasie mrozów i śnie­
gu są najodpowiedniej­
sze gabardinowe śnie­
gowce za Zl. 19.90. 

KAŻDA PANI 
znajdzie u nas wielki 
wybór pięknych, je­
dwabnych i wełnia­
nych pończoch w ce­
nie od 4.90 do 8.90 za 
parę. 

G R U D Z I Ą D Z 
R y n e k 1—2 

I N O W R O C Ł A W 
K r ó l . J a d w . 3 1 

gat. 3635-18 
Wygodne pantofelki z 
delikatnego boksu. Sze 
roki fason, niski gumo­
wy obcas. 

gat. 1885-78 
Gumowe śniegowce na 
ciepłej podszewce z pa­
tentowanym zamkiem. 
Chronią przed prze­
ziębieniem. 

gat. 1365-70 
N a s z e gabardinowe 
śniegowce u c h r o n i ą 
Wasze balowe panto­
felki od biota. Z aksa­
mitnym mankietem za 

Zt- 14.90. 

ODWIEDŹCIE NAS W PORĘ! 

W A R S Z A W A 
M a r s z a l k o w i e 1 3 8 

P O Z N A f t 
P l a c W o l n o ś c i 8 

gat. 1013-01 
Damskie domowe pan­
tofle z jednokolorowe­
go filcu. Wygodne i 
cieple. 

KAŻDEGO PANA 
zadowolnl wybór na­
szych trwałych i ład­
nych skarpetek. Cena 
za parę Zl. 3.90. 

K A L I S Z 
M a r s z P i ł s u d s k i e g o 3 8 

B Y D G O S Z C Z 
P I . T e a t r a l n y 3 

gat. 0697-70 
Wysokie filcowe buty 
z cholewami- Pode­
szew i obcas z gumy. 
Nadają się specjalnie 
dla listonoszów- kole-

T O R U f t 
S t a r y < y r t e k 3 6 

L E S Z N O 
K o ś c i a ń s k a 8 3 . 

PRZEMYSŁ DRZEWNY 
H E R M A N N S C H U E T T , C Z E R S K 

DOBRA K U C H N I A — 
podstawą racjonalnego gospodarstwa 

Praktyczne urządzenia kuchni rozwiązuj* p ro ­
b lemat ła twego i przyjemnego prowadzania 
g o s p o d a r s t w a przoz panią domu. Jedynie dobra 
kuchnia daje możność hyglenlcznago konser ­
wowania zapasów I wygodnego Ich użytko­
wania . 
Kuchnia t aka nosi tan znak i 

N o w o ś c i 
R a d j o w e ! 

Peletony r P l y l y 
nataniej nabyć można tvlko w firmie 

R . F R A N T 
P I O T R K O W S K A JVa 2 2 9 

( a d w a ń s k a 2 ) 
U w a g a : K o m p l e t d e t e k t o r o w y 

o d z t . 2 4 80 21 

Ja 
PRZEMYSŁ DRZEWNY 

H E R M A N N S C H U E T T 
C Z E R S K 

Kuchni* SCHUETTA posiadają • s ta tyczny 
kszt.tłt I wzorowe, nowoczesne urządzani* 
wewnę t rzne . Są piękne I praktyczna. Staranny 
dobór mater ia łów • precyzyjne wykonani* z a . 
p*wnlają kuchniom SCHUETTA nieograniczoną 
t rwa łość . Prosimy przekonać al* osob i śc i* 
I zwiedzić baz przymusu kupna wystawa w 
n r m l a i 

H. T . K u n e r t , Ł ó d ź , u l . P i o t r k o w s k a 8 7 
A. M U l l e r , w ł . G. G U n t h e r , Ł ó d ź , u l . W s c h o d n i a 6 5 
W . Ł u c z a k , Ł ó d ź , U l . P i o t r k o w s k a 1 0 4 
M a g a z y n M e b l i Z j e d n o c z o n y c h S t o l a r z y I T a p i ­

c e r ó w , S p . z o g r . O d p . , Ł ó d ź , u l . P i o t r k o w s k a 8 6 
W . R o m i s z o w s k l , Ł ó d ź , u l . P i o t r k o w s k a 1 1 6 
I w i n n y c h m i a r o d a j n y c h s k ł a d a c h m e b l i m . Ł o d z i 

HEMATOGEN 
ITOIUJC fit POZY: 

BŁĘDNICY 
NIEDOKRV_ 
WZMACMflTUJWY 
POBuT£fWfPtTYT 
NIEŁliTt ZtBOW 

NAIMY rASH.CHlM.ŁCK. 
IZAWA IQMACKA.3 

D L A DOROSŁYCH DZIECI MTARC0W 

U J J B W Ś 

IB 
SZWAJCARSKI ZEGAREK PRECYZYJNY 

OJ] 

9 b. m. wieczorem w okolicy ulicy 
Zielonej maty 

p i e s e k F o x t e r j e r 
maści blatel z czarneml I bronzowemi 
łatkami. Łaskawego znalazcę, ukrasza 
sie o odprowadzenie pod ao.csem 
Łódź. ulica Piotrkowska 31, m. 6. 
front. III piętro. 

J e d y n e n a j l e p s z e ź r ó d ł o z a k u p u l 

LOKAL HANDLOWY L p - i - p - C ^ j j i p n , 
składający sie z 3 pokoi na parterze . f o fi fili I l TlftftuUUlłJ 
przy ul. PiotrkowsKicj 43 do wy na-. 
jęcia od zaraz. Udejrzec można co-| 
dziennie do zodz. UO pol. oozor-
ca wskaże. 

o k u l i s t a 

S e S ? U. Kościuszki 9, $ ł i 
przyjmuje od 1—2 i od 5—7 

L 
poleca w wielkim wyborze 

na G W I A Z D K Ę 

Łódź. G d a ń s k a 6 6 
C e n y z n a c z n i e z n i ż o n e . 

• 6 6 6 6 6 6 6 M 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 » 6 6 6 6 6 6 0 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 t 6 O 

O B U W I E ! ! ! i 
Z o k a z j i n a d c h o d z ą c y c h ś w i ą t 

t F * G r u d z i ń s k i 
Olrzymała większą ilość (buwia rj\ f i C u alm flD , 
pierwszorzędnej firmy po cenach od Ll» Alls" UU ŁlU. 

g Na obuwie luksusowe została cena zniżona do 25 proc. 

Skład materiałów rad iowych 

ISKRA - RADJO 
Ł ó d ź , P r e z . N a r u t o w i c z a 9 , — t e l . 1 7 7 - 7 9 

• . P O L E C A : 

aparaty radjowe lampowe i detekt rowe słuchawki wszelkich 
iinn urdz wieki wybór sprzętu radjuwego. 

Materiały Eekiroteciiniczne 
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ZABAWKI 
porcelana: 

1930: Str. 13 

P o c e n a c h f a b r y c z n y c h 
poleca Pierwsza Fabryka LALEK 

119 P I O T . M O W S K i 119 1 1 9 P I O T R K O W S K A 119 

LALKI 
Klin ika L a l e k n a m i e j s c u 

K R Y S Z T A Ł Y SERWIS? 
S Z K ł l O w w i e l k i m S t o ł o w e , k a w o w e K . 

• • • • W wyborze W o z e n t a l a i t. p 

po conacli zniżonych zniżone o 20 procent 

TEA SANNĘ 175 
K I N O - F ł a t k Przedwiośnie 

Ż e r o m s k i e g o 74 6 rófl Kopernika 

Ostatnie 1 dni! 

i 
Potężny dramat obyczajowy. Dramat dziewcząt rzuconych na pastwę zepsucia wielkomiejskiego p. t, 

2ZARNA DAMA" Lio Tora jako mscicielka własnej 
ban by. 

Dramat na tle wybujałego erotyzmu wielkich środowisk. 
W roli tytułowej czaru ącn 

Nad program szampańska komedia, wielka bomba śmiechu p. t. „ P A N W A C H M I S T R Z H A U R L O P I E " arcywesołe perypetie genialnego k c 
mika F A T R E ' A Mc. Donalda 

Muzyka symfoniczna pod batuta p. A. Czudnowsklego. Początek seansów codziennie o godz. 4 pp., w niedziele i święta o 2 pp. Ostatni 
seans o godz. 10 w. Ceny miejsc: I m. 1.25 er.. II 90 gr., III m. 60 gr. Na 1-szy seans wszystkie miejsca po 60 gr. Bilety ulgowe w soboty, 

niedziele i święta nieważne. Dojazd tramwajami: 5. 6, 8. 9 i 16. 
W sobotę 13 grudnia o 12 w poł. i w uiedzielę 14 o 11 rano p o r a n k i d l a d z i e c i I m ł o d z i e ż y wyświetlana będzie wesoła komedja p.t, 

P E T E R P A N w roli gł B E T I Y B R O N S O N . Ceny miejsc dla dzieci 20 gr. dla dorosłych 50 gr 

Nasienny nroaram „Skrzydlata Flota" w roli nlOwnei: Ramon Mowarro 

iM-IillT UHM 
Sienkiewicza 40 

O s t a t n i e 2 dn i ! 

Mistrzyni 
ekranu Glor ia Svanson w r a z z L i o n e l e m B a r r y m o r e 

w wielkim dramacie erotycznym osnutym na tle powieści Somerretd Maughama p, Ł 

„ A J E D N A K C I A Ł O J E S T S Ł A B E " 
Początek seansów w dni powszednio o g. 4 po poł., w soboty, niedziele i święta o g. 2 po poł. Ostatni seans o g. 10 wiecz, 

Ceny miejsc na I seans 1 i 11 m. 0.75 gr, 111—0.50 gr„ na pozostałe seanse od 75 gr. do zł, 1,50 

Nasępny program: 

Bożyszcze 
N e w Jorku 
z B e s s i e L o v e 

W roi, gŁ 

Z A B A W K I po tanich 
cenach 
fabry r zny rh 

p o l e c a V ' ' • ^ I I U I L U F L L H I L S S L I L A T T T F F F F " ^ ^ ^ 

R%» I Gwiazdkowa sprzedaż 

s z a j s a j j u z m o g q osz czędi 

BANKU POLSKICH KUPCÓW^ 
T PRZEMYSŁOWCÓW CHRZEŚCIJAN w łODZI, Sp.Akc 

P I O T R " O " T " " \ f , i . 
OTWORZYŁY DROGĘ DO OSZCZĘDNOŚCI NAWET NAJBIEDNIEJSZYM. 

SKARBONKI OSZCZĘDNOŚCIOWE SĄ NADAL 

WYPOŻYCZANE BEZPŁATNIE DO DOMU. 

Wasne fiaptiafij Banfazł. U23.662J2 
ZAKŁADOWY - zł. 3.000.000 
REZERWY - zł. 1.123.662.72 

D r . m e d . 

H E L L E R 
c h o r . s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e 

N A W R O T 2 
T e l . 1 7 9 - 8 9 . 

przyjm. do 10 rano 
i od 4 - 8 

dla pań sw.. od 4-5 
w niedz. od 11 2 pp 

dla niezamożnych, 
c e n y l e c z n i c . 

GMICH BINKU.łOHI. „I PI01RK0HU 114. 
. CMSCH BAMKy w WARSZAWIE 

Ali JI U02UIIMSKU 17. 

1 MaiorjgowiBdniEisze podarunki gwiazdkowe 

Torebki damskie ostatnie wiedeńskie nowości: 

Krokodyle. Kameleon. Foki. — Najelegantsze wykonanie. 

P o d f r d £ N E N C S C J C T Y — komplety manicurowe. 
TEKI s kolnę biurowe i do akt. Wytworne p o r t f e l e I p a p i e r o ś n i c e 

P o l e c a S k ł a d W Y R O B Ó W SKÓRZANYCH 
UEld^ftllll P i o t r k o w s k a 1 0 9 
l l G M ^ I L U L L R R A T e l . 2 1 5 - 0 8 . 

W i e l k i w y b ó r P a r a s o l i d a m s k i c h I m ę s k i c h J a k o t e ż 
a r t y k u ł ó w p o d r ó ż n y c h . 

M H M E A M H I H I 

f i r m i e Juljusz Rozner 
podarunków 

D r . 

Choroby skórne 
i .wenę' yczne. 

h a w r o t 7 
tclcł. 128-07 

Przyjmuje od 10 12 
i od o-7 

D r . m e d . 

Choroby skórne 
i weneryczne. 

Institut Kóntgen 
leczniczy i światło 

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 

Godz. przyjęć 4—7 
AL. IIOSLIISZIO ll-k 

Teł. 151-78 

niebywale tanio! 
Konfekc e damską, 
męską, dziecinną o 
raz ubiory uczniów 
skie w najnowszych 
iasonach poleca 

D.Kartowshi 
Piotrkowska 126 tel, 
115-46. UWAGA I 
wypożyczań e smo­

kingów 
f l f f i l n u u iJYaaŁ 

Okazyjnie niskie ceny praktycznych 
gwiazdkowych . 

Ans. palta damskie 
Palta damskie 

z futr. kołnierzem 
Suknie wełn. 
Suknio jedwabne 
Suknie georgetowe 

Konfekcja 
od 48.-

od 9 5 — 
od 25.— 
od 48.— 
od 9 0 — 

Garnitury czesan. od 76.— 
Garnitury kamgarn. od 132.— 
Jesionki od 7 5 — 
Jesionki na jedwabiu od 150 
Palta zimowe 

z futr. kołnierzami od 1 3 5 — 

Uczniowskie garnitury j szynele z najlep. towarów;- 1 

Trykoty 
Koszule męskie od 5.— 
Kalesony męskie od 5 — 
Reformy damskie od 3.60 
Reformy dziecinne od 3.60 

Bielizna 
Koszule damskie od 2.90 
Majtki damskie od 2.10 
Koszule zefir. męsk. od 12.80 
Kalesony męskie od 5.60 

K'flarnowe irykoiy i eieg. biel izna w różnych cenach. 

Bonżurki 
z prima weiuru 7 2 — 
Szlafroki 9 0 — 

Kołdry od 3 8 — 
Firanki od 1 2 — 
Pledy od 1 4 — 

Dywany 
1,40X2,00 mtr. włelk. od 3 6 — 
1,75X2.50 mtr. wielk. od 5 5 — 
2,0QX3.00 mtr. wielk. od 8 2 — 
Dywaniki od 6.50 

Pończochy 
Pończochy fil-de-kos. od 3.60 
Pończochy Jedwabne od 6.55 
Skarpetki w różnych cenach 

Okazja gwiazdkowe 

Krawaty ieraz 1.22, 2 . 22 , 3 . 2 2 , 4 .22 
cena od 5 . — do 11.50 

Swetry damskie o d 15.-, męskie o d 15 . - , dzlec. o d 4.90. 

Uwaga! ™ t Z 9 ^ * " darmo. 

T R A N 
lecznfczu świezij 
N A D S Z E D Ł D O A P T E K I 

St.Hamburga i S-ki 
w Ł o d z i , G ł ó w n a 5 0 , t e l . 2 1 8 - 6 1 . 

) O O O O O O O O 0 O 0 O O e X D O O O O 

Tylko 
naczynia (ej marki 
SĄ NAJLEPSZE 

Nalnl«lcnltt|szy 
podarek na gwiazdkę 
est perski dywan!!! 
Kupujcie na dogodnych warunkach u 

ALI BESTA Z 
Ł ó d ź , Z a w a d z k a Nr . 10 , 

I p, łront, tel, 155-77 
C e n y k o n k u r e n c y j n e 

D Y W A N Y wc w«ze'kich roznrarach-

Z a g u b i o n e d o k u m 1 
NAUlcLSkl Koman rocznik lv i i zagu­
bił kartę rejestracyjną, wydaną w Wa 
dlcwie. 1 5 
ZGINAŁ kwit zaliczkowy na 15 zł. 
wyst. przez Łódzką Elektrownię nv 
imię Ryszard beiter, Łódź, Zygmim-
towska 4b. 14 
CZAPIŃSKI Waiciech zagubił ks\i\>-

Ząi!aiciewsii]iliie!5Lwoiskowa 1 9 0 6 r - w y d - w 



Nr. 3 4 1 

K u p n o I s p r z e d a t 

M l o u prawdziwy, czjs ty . be^ dumie 
szek. pod gwarancją z własnej najwięk 
szej w Państwie pasieki, po cenie 5 kg. 
20 zl.. 10 kg. 38 zł., 20 kg. 72 zł. wraz 
z naczyniem i oplata pocztową wysyła 

zenjusz Biliński w' Zbarażu. 15 Euge 
NA WYPŁATY! Najodpowiedniejsze 
prezenty gwiazdkowe. Eleganckie pła­
szcze damskie z futrzanemi kołnierza­
mi, palta, ubrania damskie, swetry, pu­
lowery, byty, chustki, biały towar 1 
moc In. artykułów. Najtańsze ceny, 
najwygodniejsze warunki. Tylko u Leu 
na Rubaszkina, Kilińskiego 44. Stałym 
kliientom nawet bez wkładu. 
PIANINO Bechsteina w bardzo dobrym 
stanie do sprzedania, Sienkiewicza 37, 
m. 38. 21 
OKAZ.IAJ Bardzo stara skrzypka (wło 
ska) Saxofon, alt, postrz. franc, nuty 
do sprzedania, Żeromskiego 27-2 d. 14 
SPRZEDAM gilotynę, nóż 71 cm. 0 -
ferty pod „Maszyna do krojenia pa­
pieru". Biuro „Reklama Polska". 
Piotrkowska 101. M 
DŹWIG fabryczny o nośności 500 kg. 
kuple. Oferty do administracji „Repu-
bliki" sub: „S. B.". 14 
KUPIĘ regał teKstowy z garmondem, 
cztery kozły i perferówkę. Ofeny 
pod „Natychmiast'' „Reklama Polska", 
Piotrkowska 101. 14 

w obfitym wyborze doskonale pielęgnowane 1 przechowywane wina węgier 
skle, francuskie, hiszpańskie, portugalskie, reńskie, mozelskle. oraz miód. 

Koniaki, rumy. likiery — krajowe 1 zagraniczne. 
Towary kolonialne, delikatesy, sery. kcrmrwy: rybne, jarzynowe I owo­

cowe. Ryby wędzone. Kawa palona I oczyszczana na w.asnych elektrycz­
nych maszyi.acn Herbaty w różnych gatunkach. Bakalie, orzechy ł pierniki 
— wszelkich odmian. 

A. Traufwein i S-ka 
Łódi, Piol rkowska 73. tel. 111-86. 

UWAGA: Zlecenia telefoniczne wykonywane tmtyctimlast. 

D r . m a d . 

liEUfflARK 
Choroby skórne 

weneryczne, lecze­
nie diatermią, d<a-
termokoajjulacią o-
raz lampą kwarco­

wa 
M O N I U S Z K I 5 

t e l . 1 7 0 - 8 0 . 
Przyimuia ci U 

do 1 pp. i od 5 - 8 
w niedziele od 11 

do 1 po poŁ 

D r . m e d . 

Z DafYMttf 
UROLOG 

Choroby nerek pę­
cherza i dróg mo­

czowych. 
P i r a m o w i c z a 2 

(daw. Olgińska) 
tel, 148-95. 

Godziny przyięć od 
8 - 10 i od 6 - 9 

MIEBTJJftŁ'1 O X A I 

P A L T A F U 
w w l e l K l m w y b o r z e p o n l e b y w a l 

P O L 

OTOMANĘ skrzynkowa w moklet 
tapczan, leżankę, otomanę używaną, 6 
krzeseł dębowych tanio sprzedam, Kl-
lińskiego 160. Przczdzieckl. 14 j 
DOM murowany dwupiętrowy na 
wykończeniu, do sprzedania. Oferty 
sub „Brak gotówki'*. 14 

A KREDENS pokojowy 1 stół rozsuwa 
ny używane tanio sprzeda stolarnia. 
Warszawska 16 przy Napiórkowskiego 
POCO śpicie na słomie, gdyż od 5 zł. 
tygodniowo każdy może dostać: mate­
race, otomany, tapczany, leżanki I 
krzesła. Solidnie wykonane u tapicera 
P. Wajsa. Łódź, ul. Sienkiewicza 18. I 
SKLEP rogowy wraz z mieszkaniem 
do sprzedania. Rzgowska 153. 1*4 
OKAZJA! Dwa białe łóżka z matera­
cami. 2 nocne szafki, mosiężna lampa 
na elektrycznośi i gaz sprzedam tanio i . , .... , ... 
Pomorska 18. OUnnazium. 14 ELEGANCKIE story filet, okazyjnie t a ; 

r -r^-zr - . . . . ' Z~~7< i " l o do sprzcuania, Kon, Nowomiejska 4 
DO SPRZEDANIA zaraz budką z . w c - j p r a w a pfic o s t a t m e wejście. Klcm sklepik, oraz mieszkanie. Wa- L c 7 u m A Tl 
plenna 37 (Koziny). 15 MASZYNA do szycia „Singera". 

WARSZAWSKI SKŁAD FUTER 
O . O F E B i G E N D E N 

ŁÓDŹ, ZAWADZKA 1. fol* 191-05* 

D r . m e d . 

Haltrecht 
C h o r . s k ó r n a I 

w e n e r y c z n e . 
P i o t r k o w s k a 1 0 
Przyim. 8—9 r 12—3 
pp. i 8 - 9 wiecs. 

W niedziee 
I święta 9—1. 

D r . m e d . 

HiewfałsHl 
« o e c | a l i * t a c n o 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczopłciowych 

ul. A n d r z e i a 5 
TeL 159-40 

Przyimuie od 8—11 
i od 5—9, w nicdzie 
le i święta od 9—1 
Oddzielna pocze­

kalnia ala pań 

KAWALER lat 28 (izr.) posladaiący 
własny interes pozna sympat>c/ną 
pannę poważna z dobrego domu. Oier 
ty sub: „Odważna''. 14 
SWATKA prosi pań i panów Kiliń­
skiego 130. Cniromantka proszeni są 
tylko inteligentni samoini, przeważ. 
rie panie. 

I Z d r o j o w i s k a 

14 

SI 1 IR^WIWIWII^IWIMftWWWW 

PIERWSZORZĘDNY Zakład Wypo­
czynkowy „Sródborowianka" w Sróu-
borowie pod Otwockiem otwarty ca­
ły rok. Ceny przystępne. Wiadomość 
na miejscu: tel. Warszawa Podmiei-
ska I-sza Śródborów lub Warszawa 
645-1)9, _ _ _ _ _ _ 
ZAKOPANE pensjonat „Janówka". ul. 
Nowotarska, pokoje słoneczne, pierw­
szorzędna kuchnia warszawska. Nowy 
zarząd. Zgłoszenia od 10 grudnia. 20 
Ku V MCA. Pensjonat „Belweder" przy 
deptaku, pełny komfort, ciepła i zim­
na woda bieżąca w pokojach, central­
ne ogrzewanie wodne, tazienka, bal­
kony, kuchnia wykwintna i djetetycz-
na. Telefon 1-16. Pobyt trzydziesto­
dniowy z kuracją i tat.sa ryczałtem 
zl. 500—i550 
ZAKOPANE, Pnsjonat „Adela" do Bla 
lego. ciepła I zimna woda bieżąca w 
pokojach, centralne ogrzewanie, ku­
chnia wykwintna, pod zarządem właś­
cicielki. 17 

L o k a l e 

SUTERYNA O 7 oknach, winda, sucha, 
sklepiona, z instala^ią elektryczna i 
woda zaraz do wynajęcia. Wiado­
mość: Zakatna 85, teL 147-94 godz. od 
2—3 po pot. 
PRZYJMĘ bezdzietne małżeństwo na 
pokój z używalnością kuchni lub 2 
osoby, niedrogo. Kilińskiego 141. Wołk 

mało 
Piotrkowska 

ROBIĘ kapelusze filcowe torebki za ], 291. m. 19. . . . . ... . 1 4 
zl. 2.50.pielona 57 parter na lewo. iaNJO'najmodniejsze sakiewki. 1 abą 

używana do sprzedania, 

przyjmuje od I do 8-ej. •1 żury sprzedaję. Piotrkowska Nr. 92 
OKAZYJNIE sprzedaje futro męskie ] m. 87. , -.• 
damskie. Kilińskiego 114. m. 6. 14 

14 
. FIJtfGOIf^spręzynowy. nadający się 

DO SPRZEDANIA sklep . ^ o ż y w c z y ul j d o przewozu wszelkich towarów do 
Rzgowska 78. Wiadomość na miejscu. sprzedania. Kaliska 9. budka węglowa 
KUPIĘ maszynę do rżnięcia sieczki rę I 14 
czną nllca Zawiszy Nr. 17, m. 4. 14 PARLOFON szafkowy szwajcarski lu 
ZAKŁAD taplcerski posiada: otomany, ksusowy nowy tanio sprzedam, An 
leżanki, tapczany, materace, krzesła, drzeja 47, II p. m. 6, 14 
iotellóżka. solidne wykonanie, tanio i ZAKŁAD Tapicersko - Meblowy po 
na dogodnych warunkach A. Brzezin- siada na składzie w dużem wyborze 
ski. Sienkiewicza 52 róg Nawrot. 'otomany, kozetki, tapczany, kredensy, 
SPRZEDAM Interes owocowo - cukier stoły, krzesła, trema, również przyj-
nlczy od Nowego Rorku, przy ulicy muję wszelkie obstalunki i reperacje 
Napiórkowskiego Nr. 69. 14 Główna 11. 
RADJOAPARAT 4-lampowy na prad , OKAZYJNIE do sprzedania kilka obra-
zmlenny wraz z głośnikiem okazyjnie' zów wybitnych malarzy. Piotrkowska 
Jo sprzedania. Wiad.: w godzinach 77. dozorca wskaże od godziny 12-ej 
wieczornych Nowo - Cegielniana 18. do I4-e|. 1f 
m. 13. LI DO SPRZEDANIA pianino, okazyjnie 

-,,-,»>l,Mi 1 * —1 ?0 „ r « 

DAM 800 z l . za wyrobienie stałej pra­
cy umysłowej. Posiadam wyższe wy­
kształcenie, odpowiednie referencje i 
kaucję. Oferty pod „Zdolny i bezwzglę 
dnie uczciwy"'. 14 
INTELIGENTNA sympatyczna osobą 
obejmie posadę gospodyni do samotne 
go (ej). Oferty do adm. „Republiki" 
snb: ..Irena'*. .! 
PANIE ewtl. Panowie wymowne, In-"; 
teligentne, które zajmują sie akwizy-
cją lub domokrąstwem, również p/v 
czątkujące do lekkiego podróżowania 
za wysoka prowizją poszukiwane. 
Zgłoszenia osobiste dla Pan 17 I 18 b. 
m. od godz. 14—18 w Grand Hotel, 
Piotrkowska 72. dla Panów 17 I 18 b. 
m. od godz. 10—13. Zgłoszenia plsem-
ne: „Paj''. Katowice pod „Agenci". 

MODYSTKA poszukuje pokoju ume­
blowanego lub nie frontowego, sio-
necznego w centrum. Oferty „Pokoi" 

I GARAŻE do wynajęcia 20 zl. mięsie.-
1 cznie. Urbański, ul. Płocka 50. 14 

szy"nu~meT"do"b"rych "hipotek," Oferty INSTYTUCJA poszukuje w śródmieś-
„Republika" pod „Pewna hipoteka'* iciu 7-12-pokojowego mieszkania r 

1 — = ! — ~ ~ - — ' wszelkiemi wygodami. Łask. oferty 

50.000 ZŁOTYCH wypożyczę na pierw 

ZASTĘPSTWO poważnej Fabryki Sza ?X B T' ' Rem 
blonów malarskich na województwo l ^ W ' 3 '

 T ' d o a d m m i s < r a c i ' 
Łódzkie do oddania poważnemu i su- H L 1 * 1 ^ — — — — — — _ — . —i-i 
miennemu panu. Szczegółowe oferty, 2, PJ>KO.IE Z kuchnią do wynajęcia 
wraz z podaniem poważnych referen- Uł. Kątna 34. 1 piętro, front L. Neurro; 
:ji kierować do fabryki Es-Ka, Lwów, • NOWY pokój sypialny, dębowy, jasn> 
Krasickich 9 . 14 do sprzedania, Nowo - S i k a w s k a 36 ń 
MŁODY energiczny handlowlec-buchal gospodarza. 
ter, posiadający kapitał zl. 10.000.— PAN poszukuje elegancko urneblowa-
przystąpi Jako wspólnik do dobrze nego, niekrepującego pokoju tylko V. 
prosperującego Interesu lub fabryka- centrum miasta. Gterty pod „W. 90" 
cji. szczegółowe oferty sub „1931" do admlnlstracil. If 
MELDUNKI prowadzę tanio podług POKÓJ ładnie umeblowany do wyna-
wymagań władz sub „Meldunki*. 1 jęcia. Piotrkowska 99. II p. fr. m. 2 . 
AKUSZERKA Kasy chorych l pry- SŁONECZNY, frontowy pokój z nic-
watnle M. Kaliska, Kościelna 5, przyj- krępującem wejściem do oddania, Ce-

ABSOLWENT Szkoty Handlowej Imuje zamówienia, porady bezpłatnie. ! gielnlana 12. m. Id. 14 
przyjmie posadę bezpłatną. O przyie- Tel. 123-72. LI i DWA oddzielne pokoje z nlckrępują-

oddanla. Cegielnia-
14 

"szer boty itp. gumowe przedmioty.) POSZUKUJĘ iedną '"b uwie panny 
Wykonywa pod gwarancją. 14 <j 0 } adnie umeblowanego pokoju. O-

ciu proszę zawiadomić adminlstrac|c|„WULKANJA", Al. Kościuszki 73, cem wejściem do 
pod . S . S.". 14 przyimuie naprawy: śniegowce, kalo- n* 71. n . 19. 
SAMODZIELNA gospodyni kucharka 
z dobrem! świadectwami przyjmie miej 
sce u samotnego pana. Oferty podjUWAGAIII Przerabiam kapelusze mę 
..Samotny"*, 

P o s a d y 

MUMSZ 

SZAMOTOWY ciemno. - bronzowy 7 
niec mało używany tanio do sprzeda-
nia. Wiadomość: Kilińskiego 86, m. 34 
DO SPRZEDANIA aparat fotograficz-
nv 10X15 mało używany, oraz gitarę 
Suwalska 9. Choplacki. _'CHC_5>Z otrzymać posadę.' 
:.VÓ_KI dziecinne, rowerki trzykołowe ukończyć kursy fachowe koresponden-
.-•mochodziki, drezynki, cyklonetki wła cyjne irn profesora Sekulowlcza. War-

,nego wyrobu w wielkim wyborze, szawa. Żurawia 42. Kurs> wyuczała 
Hurt — detal „Polonia". Andrzeja 24. listownie: buchalterjl. rachunkowości 
Przyjmuje wszelkie reperacje. kupiecklel. korespondencji handlowej, 
C l / , ' r p — r r - r r — — : : — N , F I A J A C V sie na stenografii, nauki handlu, prawa, kail-
^ m w « ^ sorzedam z powodu -TALII, pisania na maszynach, towaro-
K^ L„ K PR^RFRALNBNA 93 14 znawstwa, angielskiego, francuskiego 
•horohy męża. Przędzalniana 9 3 . — 1 4 n i e i n l e c k i c i t 0 i p i s o w - i , - r a m a t y k l pol 
SPRZEDAM telefon^ cena przystępna s k , , . j o r a z ekonomii. Po ukończeniu 
OfertV sub ..Telefon'. 14 świadectwa. Żądajcie prospektów. 30 

GOSPODYNI kucharka z dobreml śwla 
•.lectwaml przyjmie miejsce w lep-
zym domu. Oferty pod „Starsza". 14 

f!jie,cJl̂ mskie 1,0 3
 Z l 6 ~ Z 0

 S ! e r p n

1

i a POKÓJ frontowy słoneczny z nlekrę 

<IANIA wykwalifikowana do nowo-
rodna z dobremi świadectwami, może 
się zgłosić na ul. Sienkiewicza 29, pań 
srwa Ratner. 14 

14, Sklep. i* p U j ą c e r n wejściem do wyn ijęcia o,i 
OBIADY wydaję smaczne, domowe naI zaraz. Zasadzka front II n. m. 8. 
maile, Gdańska 31a. m. 9, Meisterowa. I MIESZKANIA pojedyncze., kilkupoko-

MŁODA panienka pisząca biegle na 
maszynie, poszukuje początkowo bez­
płatnej praktyki biurowej. Oferty 
..Praktvkantka*'. 

, jowe, sklepy, w starych domach, po-
NOWOOTWORZONA pracownia ublo- szukuję i polecam we wszystkich 
rów dziecięcych wykonywa robotę po dzielnicach miasta. Wiadomość: Żerom 
cenach przystępnych. E. Frejlichowa ' skiego 69. in. 17. pośrednik. 14 

POSZUKUJE akwizytorów-rek do po 
płatnego artykułu codziennie od 8—9] 
wieczorem. Finkelsztajn, Kamienna 1 
poprzeczna oficyna 3 piętro. 

POSZUKUJE okazyinle garderobę, i posZUKUJĘ posady inkasenta, kasie 
stół, 6 krzeseł. Dzwonić 132-67 lub r a < Z ( o i c kaucję. Pierwszorzędne re-

sub: ..Gutman". 14, ferencje, kilkuletnia praktyka bluro-
ŚAMOCHÓD taksówka Ford nowocze- | w a . Oferty do administracji sub: „So­
sny w dobrem stanie sprzedam zaraz Hdny". 14 

kiego 160, tapicer. ? 4 , DŁUGOLETNI branżysta instrumentów' 
BACZNOŚĆ! 25 procent taniej sprze-J muzycznych. Patelonów I rowerów po-J 
dajemy meble komplety I pojedyncze szukuje posady, ewent. na prowizję.1 

PANIE ewentl Panowie wymowne, in­
teligentne, które zajmują się akwizy 
cją lub domokrąstwem, również po 
czątkujące do lekkiego podróżowania 
za wysoką prowizją poszukiwane 
Zgłoszenia osobiste 17 b. m. w Crrand 
Hotel. Piotrkowska 72. dla Pań od 
godz. 14—18 dla Panów od godz. 10-13. 
Zgłoszenia pisemne: „Par". Katowice 
pod „Agenci*4. 

r. gwarancja. Wólczańska II u Wajn-' Oferty Kilińskiego 18, m. 20. 14 

ferty pod „L. J . ' uo aarn. 14 

Cegielniana 47. m. 7. 14 DWA pokoje z kuchnia ze wszelkic-
cSIRZ.EBNY. s J 5 Ó l n i k , , , u b ( k V k a p i t a ł ml wygodami oddam sublokatorowi na 
5.000 zł. posiadam, sklep r towarami ulicy Północnej Nr. 8. zgłosić się do 
galantęrylneml bez długów. Piotrków-1 Tal mane. Piotrkowska 19. 17 
ska między Przejazd. Nawrot Oferty . •• . ^ 
.5000 M. F.*' do admin. 3—4—5 POKOJOWE mieszkania 
MAM zaszczyt podziękować Wlelmoż- ? » r z y

 ulVPJ-ot,rk?^sk-1 ;̂ -A 1- K o * c ' « s , z k i . 
nemu Panu Doktorowi Szydłowskiemu F ^ S o l ^ ' h u r o ^ " ^ 
za pomoc udzieloną mi przez Pana L f t s l ? e

2

C

7

a

 t ^ i V r 0 i 4 , " n , 0 l r U C h * A 1 ' K ° Ś ' 
Doktora, która przywróciła ml rdro-, ? _ 2 P O K O n w F m L r k ™ ^ ^ u* 
wie. Powtarzam poraź drugi moje u- l ~ l *:£ Jf Jlml™̂  l \ 
znanie Niech Bóg zapłaci za pomoc ' E L 2 °

m

« u K­
 kt?Trn

ł?« m.V 
Pozostaję Pacjent Moniek Zajf, ulica ' $ ^ % z ^ t ^ a f 0 ^ ' 
Boi. Limanowskiego Nr. 11. 15 K ł ^ c ^ . 8 i ; 1 t l 2 7 - t e l - 1 4 ł - ° ' -
PRZERABIAM aksamitne jedwabne I . 
filcowe kapelusze 3 zt. oraz farbuję 
I M-RHIR«V». ZL^LNN* ft. w nodw. 

..olda 1 Walnbluma. Uwaga: przyjmu POTRZEBNY dzielny młody człowiek. . n C e r ł v M 3 3 f i » 
jemy meble do odświeżenia z ciem- „„ inkasenta i akwizytora. Oferty p o o , ^ f i ^ / ^ ^ _ 2 _ L 
nych robimy Jasne oraz zamieniamy' 

POTRZEBNA młoda, wyróżniająca sie 
inteligencja, panienka do pracy biuro 

>4 
M a t r y m o n i a l n e . 

a u m a j e n i a i _ n . v » i * < . » w * w i — - _ T — . • _ _ • 

„Energiczny". „Reklama Polska", INTELIGENTNA, sympatyczna Izr P O - i p A N A b . . 
iotrkowska 101. j 4 « u k u | . posady u samo nego. solidne- ^ A , 7

S n o ' n i i L . OT 

1 
>tare na nowe. Ceny przystępne. | Pi o t rkow7ka 1 0 1 . " 7 " " 14'srukuje posady u samotnego solidne- Ł^SK" dz^,a, ?'TBÓ\Z 
BIBLJOTEKA, tremo, stół. kanapa i WYKWALIFIKOWANA bufetowa pn. » pana._Oferry_ „Poszukuje':. L 4 ?ói. W ? wtor?k sta spóźniłam.' BaP i inne pojedyncze części umeblowane trzebna od zaraz do restauracji „Mon 1 

"kazyjnie sprzedam, Andrzeja 33, I lin Rouge", Moniuszki 1. Dowiedzieć 
m. 3. 14 się od 6—8 wlecz. 14 
OTOMANY. leżanki sprzedaję tanio WYCHOWAWCZYNI — nauczycielkę I 
-olidna robota przyjmuje obstalunki z dobreml referencjami do 2-ga dzieci 
Anny 31. Przeezdziecki. 14 n a kondycjo ooszukuję. Zgłoszenia 
1'IECYK kaflany i stół dębowy okazyi- 1-go Maja II. m. 6. Od 5—7-ej. 

R o z m a i t e 

i sprzedania. Kilińskiego 89. m. 8 POSZUKUJE posady ekspedientki, na-
KUPIE centryfugę z miedzianym ko- razie ewentualnie bezpłatnie. Oferty 
- - nu 700—1000 m/m dobrej marki. O- pod „E. G."^ 14 
I rtv ..A. G.'' do administracji. l POTRZEBNA uczenica do pralni 6-go 

PRZĘDAM francuską jadalnię, kre- Sierpnia 49. 14 
ns, ' pomocnik, zegar za bezcen, INTELIGENTNA panna, która mogta-
'•rska 144. Ludwlsiak. BY od godz. 8-ej rano do 9-cj wieczór 

:STRA tremo nowe jasne I ciem- zajmować się gospodarstwem 1 12-let-
tanlo sprzedam, al. 11-go Llstopa- nim uczniem może się zgłosić od 4—7 

52 II piętro, m. 14. 14 Radwańska 19, m. II. Telef. 132-08. 

-Izo przepraszam. 

ARTYSTA malarz L. Jankowski. Spe 
cjalność portrety olejne i pastelowe z 
natury i fotografii. Radwańska 7. 14 
ODDAM w dzierżawę 5 mórg ziemi z 
ogrodem owocowym I 3 stawy, 2 po­
koje I obora, stodoła, tylko ogrodniko­
wi. 15 minut od tramwaju Juljanow-
sklego. -Informacje dentysta S. Drajn-
chorn. Stary Rynek 9. od 8—9 I od 3—7 

17 
PIES - wilk zaginał oddać za wyna 

MŁODA kobietę, samotną duchowo 
nteligentną, rozporządzającą własnyr' 

pokojem, poznam w celu przyjaciel­
skim. Anonimy nieważne. Listy „Przy­
jaźń^ 1-' 
KTÓRA z Pań pożyczy 20-letniemi 
kawalerowi, będącemu w krytycznem 
położeniu zł, 400 na przeciąg pół roku 
wzamian za stałą I wierną przyjaźń. 
Małżeństwo niewykluczone. Oferty do 
„Republiki" pod „A. S.". 14 

a dodaje': 

K A W A 

grodzeniem ul. Andrzeja 12. 

NA RIVIERĘ francuską wybiera się 
pierwszego lutego pani z towarzystwa, 
pragnęłaby poznać towarzyszkę po 
DROŻY. Oferty pod „Nicea" do „Repu 
L I l l . I 1 ! * . 14ibl!ki 14 

poleca: 
Kanarki śpiewa ące z gAr I'a 
cu, t zw. Turkoty. Ryjki ;ło!c 
i OZDOBNE. Pożywienie OLA tyh 
i ptaków. Akwarja i '-'AŁV.i 
metalowe w DUIVM v b rza, 

Zakład Zoologiczny. JAN L'OL e i, ul ca 
G.ówna 14. 
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KULTURALNEJ, solidnej kobiecie lub 
bezdzietnemu małżeństwu odnajme P O -
kój umebl.. telełon, Andrzeja 7, m. & 
ir. tel. 215-30. y 

1930 : Str. 15 

1 EWENTUALNIE 2 pokoje umeblowa 
tie z poczekalnia i używalnością tele 
fonu I łazienki, nadające się dla Icka 
rza lub adwokata, do wynajęcia, Za 
wadzka 16a, m. 4. 18 
POKÓJ umeblowany 
Gdańska 31 a, m. 4. 

do oddania 
14 

DWUOKIENNY ładnie umeblowany 
pokój z wygodami, telefonem 1 nie­
krępującem wejściem do wynajęcia 
Andrzeja 33, m. 7. 10—12 I 3—5 
POKÓJ umeblowany oddam tanio 
dwum panom lub małżeństwu, Naruto­
wicza 35. m. 13. front 

1 POKÓJ z kuchnią, oraz 2 pokoje, 
wygoda, łazienka, bez odstępnego do 
wynajęcia. Wiadomość: od poniedziąj-
ku w Uiurze PiotrKowska 93. m. 9 fr. 
3 POKOJE z kuchnia, przedpokój dwa 
wejścia, gaz, elektryczność. Zawadz­
ka 9. Wiadomość u dozorcy. 14 
LOKAL frontowy, składający się ze 
sklepu | mieszkania (2 pokoje z ku­
chnią) w śródmieściu do oddania 
'Wiadomość: tel. 180-99. 14 
POSZUKUJE pokoju z kuchnia z wygo 
daml wprost od gospodarza bez od­
stępnego. Of. do adm. nln. pisma pod 
••F- P . ' . 30-12 

POKÓJ umeblowany słoneczny, od­
dzielne wejście z wygodami, Piłsud-
sklego 34. m. 7. 14 
POKÓJ umeblowany (z bieżąca wodą) 
dla solidnego pana do wynajęcia, 6-go 
Sierpnia 10. m. 14. I p. front. 
DO WYNAJĘCIA duży pokój ładnie 
umeblowany słoneczny, centralne o-
grzewanle, telefon, winda, Nawrot 7, 
m. 22. 14 
POKÓJ frontowy dwuokienny ume­
blowany dla jednego lub dwuch panów 
do wynajęcia, Żeromskiego U, front, 
m. 22. 

DO WYNAJĘCIA sklep z mieszka­
niem, Zawadzka 28. Rozenstrauch. 12 

i woda zaraz do wynajęcia. Wiado 
mość Zakątna 86 Ul. 147-94 godi. od 
2 - 3 p p. 14 
ODDAM 1—2 pokoje umeblowane i 
wszelkiemi wygodami ew. pianinem, 
Cegielniana 19. front. I piętro m. 6. 
POKÓJ elegancko umeblowany z n'e-
krępującem wejściem do wynajęcia. 
Karola 26 front II piętro m. 6. 14 

ŁADNY pokój umeblowany do wynaję 
cla od zaraz, Al. 1-go Maja 41. m. 36 
UMEBLOWANY ciepły pokój z nlekrę 
pująeem wejściem od zaraz do wynaję 
cia. Mann. Piotrkowska 10. 14 

POKÓJ umeblowany z wszelkiemi wy 
godami, wejście z korytarza odnajme 
Piramowicza 5, front 3 piętro m. 8. 
POKÓJ dwuokienny słoneczny dla pa 
nów lub bezdzietnego małżeństwa wy 
najmę, front 11 p. Żeromskiego 4. m. 8 
LOKALE biurowe, fabryczne poleca w 
różnych kierunkach miasta biuro „Pol 
ruch". Al. Kościuszki 27. tel. 141-01. 

Uprzejma prośba 
d o n a s z e j S z a n o w n e j K l l j e n t e l l ! 

Na zasadzie doświadczenia lat ubiegły, h spodzie­
wamy się przed świętami Bodego N'rodzenia znacznego 
napływu kupuiących również w ro<u beżącym. 

Celem szybkiej 1 rzeczowei obsługi Sz. KHjenteli 
kwalifikowany personel nasz zostnł powiększony i uzupeł­
niony siłami fachowemi, prosimy jednaHże usilnie o 
łasKawe udzielanie zleceń świątecznych możliwie 
jaHnai wcześniej. 

Skład nasz jest słale zaopatrzony we wszelkie towa­
ry, zwier/yna żaś i drób, ryby wędzone i masto są co­
dziennie świeże. 

Dla usprawnienia wykonania zl j ceń telefonicznych,. 
przvmocnie H t ^ ^ c t i z^rtlp..pow;erz"'ńe specjalnie wy-
jtwdifikowanej naszej-„jznąkotnlcic. ^bznąjmionei 
i wszelkiemi szczeg>ła ni i będą ej w stanie udzielać 
szczegółowych informacji. 

Zamówienia do wysyłki pocztą łub koleją przyjmo­
wać możemy tylko do dnia 21 grudnia b. r. 

Z poważaniem 

a&Ji. SBottAotMAa, 96. M. 20833. 
Najwię U S Z Y sHtad win spirytualiów 
deliKatesó w i towarów Kolonjalnych 

B e z p ł a t n a d o s t a w a 
Jak często argument ten jest wy 
•trrezającym dla otrzymania zamó­
wienia! Firmy posiadające Chev-
rolety łatwo mogą przyrzec bez­
płatną dostawę, ze względu na ni­
tką cenę ciężarówki i jej minimal­
n e zużycie benzyny i oleju. 

Podwozie 1"/«ton. z oponami 3 0 x 5 
ri. 8 .550 . Podwozie 1 % ton. 
• oponami 3 2 x 6 na tylnych ko» 

łach zŁ 9 . 0 0 0 . Ceny loco fabryka 
Warszawa. 

8 . 5 5 0 

E f R O L D T O 
W Y R Ó B G E N E R A L M O T O R S 

DUŻY pokół z balkonem dla małżeń-! PRZYJMĘ panią na mieszkanie d? 
stwa ewent. na biuro do wynajęcru. ładnie umeblowanego pokoju od zaraz 
Telefon do dyspozycji. Wiadoi.iośc: Wólczańska 63. m. 19. 14 
tel. 156-02. 30j_12 POSZUKUJE dwie panienki na miesz-

MIESZKANIA w starych domach, poje­
dyncze, kilkupokojowe 1 lokale handlo 
we. Pośredniczy szybko. Andrzeja 13. 
m. 14. 14 

SKLEPY ew. z mieszkaniami przy ul. 
Piotrkowskiej i innych ruchliwych 

punktach miasta poleca biuro „Pol 
ruch''. Al. Kościuszki 27, tel. 141-01 
SŁONECZNY frontowy pokój ze wszel 
kiemi wygodami ewent. z utrzymaniem 
przy inteli_. rodzinie, natychmiast An­
drzeja 27a, ra. 12 od 1 do 5 Telefon 
719-16. • . • • , 
POKÓJ umeblowany, słoneczny, cie­
pły, niekrępujące wejście do wynaie-
cla. Piotrkowska 109, m. 16. ' 14 
POKÓJ umeblowany z oddzielnem 

wejściem do wynajęcia, Al. Kościuszki 
29/8. 14 
2 OSOBOWY, ładnie umeblowany po­
kój może być z używaniem kuchni. 
Żeromskiego 54. m. 15. 

Z KLATKI schodowej pokoje, pokoje 
umeblowane bez mebli w przestrzeni 
od PI. Reymonta do Bałuckiego poleca 
biuro „Polruch". Al. Kościuszki 27, 
tel. 141-01. __ , 

POKÓJ frontowy umeblowany dwu­
okienny z wejściem z klatki schodowej 
zaraz do wynajęcia. Wiadomości Za-
chodnia 49, m. 5. 14 

POSZUKUJĘ mieszkania od stycznia 
[3—4 pokojowego, niekoniecznie w cen­
trum: wszelkie wygody, czysty dom, i 
nie wyżej II piętra. Pierwszeństwo 
dla ofert bez odstępnego. Wyczerpu­
jące oferty składać proszę do admii:l« 
stracji pod „R. 1931". 14 

POKÓJ frontowy umeblowany z uży­
walnością telefonu do wynajęcia dla 
jednej osoby, Zawddzka 52, m. 6. 14 

kanie Zakątna 30. Kallszer. 1 4 

POKÓJ umeblowany ładny, s lonecz^ 
przy Intel, chrzęść, rodzinie z utrzy­
maniem lub bez do wynaiecia. Kiliń­
skiego 114. m. 6. 14 
POKÓJ frontowy 2oklenny balk. oraz 
1-okienny razem lub oddzielnie odnai-
me Żeromskiego 2. front 1 piętro m. 18 

ODDAM pokój ładny umeblowany z 
wygodami tanio, I piętro Lipowa 56, 
m. 7. 14 

ADWOKAT 1 lekarz poszukują 2-cn 
pokoi umeblowanych z poczekalnią. O-
ferty sub: „Adwokat". 14 

NA KILKA todzln w tygodniu poszu 
kuję pokoju umeblowanego z niekrę­
pującem wejściem. Oferty do admini­
stracji „Republiki" subi „Przyjezdny'' 

W PIERWSZORZĘDNYM domu do od 
dania saion. Wiadomość: tel. 224-85 od 
9 — 1 L L P ó ł do 3—5-ej 
ELEGANCKIE story filet, okazyjnie ta-
nio do sprzedania. Kon, Nowomlcjska 4 
POKÓJ umeblowany do wynajęcia. Te 
lefon na miejscu. Radwańska 19. m. 21 

PRZYJEZDNA poszukuie pokoju w 
śródmieściu nie umeblowanego przy 
rodzinie z niekrępującem wejściem 
niedrogo. Oferty do niniejszego pisma 
pod „Angielka". 14 

GENTLEMAN poszukuje kawaler­
ski pokój ładnie umeblowany z zupeł 
nie niekrępującem wejściem z klatki 
schodowej lub u samotnej. Łaskawe 
^frrty do adm. „Republiki" sub: „Li­
berty'". 14 
DO WYNAJĘCIA 2 - 3 - 4 umeblowa-
ne pokoje (wejście wprost z klatki 
schodowej), odpowiednie na biuro. a« 
dwokata. doktora. Cegielniana 25. Te­
lefon J_26_Ł 14 

DO WYNAIECIA duży pokój z nie­
krępującem wejściem front, II-gle plę 
tro Aleja 1-go Maja 37, Ch. Lerman. 

DO ODDANIA 2 pokoje od zaraz": po­
łożenie dogodne dla adwokata. Telefon 
215-82, Narutowicza 49. ' 
MŁODA panna na posadzie etatowe) 
poszukuje pokoju z kuchnią lub poko 
ju od gospodarza, chcę płacić mie­
sięcznie. Oferty sub „Urzędniczka" 

POKOJU umebowanego z niekrępują­
cem wejściem w śródmieściu poszuku­
je nauczyciel. Oferty pod „S. N. G. 
193)" do ..Republiki". U 
DWA pokoje łącznie lub pojedynczo 
odnajme z meblami ewentualnie bez 
Zawadzka 1. m. 13. 
Z KLATKI schodowej pokój umeblo­
wany, niedrogo do wynajęcia. Wiado-
rno.ść: tel. 120-62 od jutra. 
POKÓJ umeblowany dla Jednej lub 2 
osób ewentualnie z używalnością ku­
chni do oddania, Sienkiewicza 37, m. 38 

21 
POSZUKUJĘ 2 p D k o j I z kuchnią i wy 
godami wproat »d >*e>»podarza. Oferty 
z w a r u n k a m i s u b ,,Zaw" do adm „Re 
p u b l ; k ; " 14 

POKÓJ umeblowany z wszelkiemi no-
woczesneml wygodami do wynajęci?* 
KonstantynowsKa 72. m. 4. 14 

ODNAJAtĘ ładnie umeblowany, świe­
żo odrestaurowany frontowy pokój. 
Piramowicza 5, m. 3, front, I piętro le-
we drzwi , 14 
POKÓJ umeblowany do wynajęcia, 
ul. Piłsudskiego Nr. 57, front, II piętro 
m. 7 14 
POKÓJ ładnie umeblowany dla Jednej 
lub dwuch osób do wynajęcia, Ltpo-
wa 27. front. II p. m. 20. 14 
POKÓJ słoneczny umeblowany do wy 
najęcia. Cegielniana 46, m. 6. Tele-
fon 112-69. 14 
Z KLATKI schodowej pokój. Telefon 
121-45 3 - 4 po poł- 14 
DO WYNAJĘCIA ładnie umeblowany 
frontowy pokój. Wiadomość". IŁ Kohn, 
ul. Narutowicza 31. 14 
SŁONECZNY pokój ładnie umeblowa­
ny re wszelkiemi nowoczesneml w y ­
godami do wynajęcia Nawrot 7, m. 18, 
telefon 157-31. 14 
DWU I trzypokojowe mieszkania, 

wszelkie wyg>dy do wynajęcia zaraz 
Al. Kościuszki 41. dozorca. 14 

D A R M O ! ! 

n a g w i a z d k ą 

t 
D r . m e d . 

o r y g i n a l n ą 
f r a n c u s k ą 

n a p e ł n i o n ą 

ODDAJĘ pokól umeblowany, telelon, POKÓJ umeblowany z nlekrepują. 
oddzielne wejście. 11-go Listopada 13 « « " w e | * c ' c m : A

Q t $ ™ * N n 9 -
I piętro, front na lewo. 14 Z a s t a ć o d 6 ' e l d o 7-30. J4 
3 POKOJE z kuchnia, wszelkie wygo- KAWALER, lat 34 poszukuje mleszka-
dy w centrum oddam. Wiadomość: nl» u samotnej osoby lub przy *po-
cVła<l ar»- aT, ny 1 Pio^^.y;^-* 11. I4.k(ji_ej. jodzinl*. 04 „Samotny". 14 

P U D E R N I C Z K Ę X « 

dodaje przy zakupie od 10 z ło tych 

Perfumeria L. D Z i W i A S k . 

P i o t r k o w s k a 3 5 , teł. 128-29. 
k \ • ' - . A * ' " . Ą:\t . i '' -'" T_ l.V j ^ S [ ^ W L ^ ^ K . i _ } m _4___ł_74__U__T__N 

W i e l k i w y b ó r n a j n o w o c z e ś n i e j ­
s z y c h 1 n a j m o d n i e j s z y c h p e r f u m 

I k o s m e t y k ó w . 

P o w r ó c i ł . 
specjalista chorób 

skórnych, weneryct 
nycb i mrczoplcio 

wych 
P i o t r k o w s k a 7 0 

(rófi Traugutta) 
TeL 181-83 

Przyimuie od 8.30 
do 10.30 runo, od 1 
do 2.30 pp„ od 6 
do 8.30 w„ w nie­
dziele > święta od 
10-1-e i . Oddzieli % 
poczekalnia dla pan 

Dr. med. 

f . P I S c 
ul. Żeromskiego 36 

leL 175-50. 
przy Zielon. Rynku 
C h o r . n e r u t o u i e 

I w e w n ę t r z n a 
tpec. piyctio - ner­

wice 
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J E D W A B I E ? 
L . T r a j s t m a n ! 

P i o t r k o w s k a 81* 

Precz z troską o upominek gwiazdkowy 
Chcąc uprzystępnić najszerszym warstwom zakup tanich i pożytecznych podarunków gwiazdkowych urządzamy specjalną spizedaż 

tcdwabl dla wsiytUcich 
po cenach fabrycznych. 

C r e p e G e o r a e f f e o d i l . 9 . 1 
C r e p e M o i H i o i o d z ł . 1 0 1 i t . <*L 

nr_» « Ogromny wybór g a t u n k ó w we wszelkich odcieniach! Olśniewający wybór d y w a n ó w ! Wykwintne płaszcze damskie i trykotaże! 
Wełny najprzedniejszych gatunkowi J 

c e n y o k a z y j n i e n i s k i e ! 

N i e b y w a ł a o k a z j a G w i a z d k o w a I I ! 
P O S T O i i 

w L o d ź 
S p ó ł d z i e l n i a z o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą u d z i a ł a m i 

i , P i o t r k o w s k a N r , 6 9 , fr. II piętro, teł. 172-76 

umożliwia dogodne hupno N A K A T J r w następujących sklepach: 
L. TRAJSTMAN, wełny, jedwabie, okrycia damskie 

i dywany 
R. S1EGELBERG, futra, konfekcja futrzana, kapelusze 
S. OUTMAN, konfekcja męska 
E. Polaków I S-ka. bielizna i Ralanterja 
„LUX", żyrandole, przybory elektryczne i radjo 
P . GERSON, sukna i korty 
E. SCHWALBE. bielizna. sralanterja. kapelusze i śniejrowce 
J . B. WOLKOWYSKI, meble żelazne i wózki dziecinne 
J. DRUCKER, perfumeria i kosmetyka 
CH. PRUSZYCK1, obuwie 
„DOM WIEDEŃSKI", konfekcja damska 
B. FREUNI) I S-ka, dywany, kapy, obrusy 
„SYMPHONIA", instrumenty muzyczne 
S. ROSENFARB, zakład krawiecki 
„WESTFALJA", rowery, patefony I radjo 
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Biuro czynne od 9-cl 

firanki 

R. GRABOWIECK1, w y r o b y jralant, skórzane i podróżne 
SZ. REICHMAN 1 SZ. SZPAIS11ENDLER, w y r o b y Wi­

dzewskie, ż y r a r d o w s k i e ^ h n e 
„DOM POŃCZOSZNICZY", wl. Marjan Lewkowicz 
S. HERSZKOWICZ, sukna i korty 
J . KOWALCZYK, obuwie 
D. PESZES, biżuterja. krysz ta ły i zegarki 
J. MORGENSTERN, aparaty fotograficzne 
M. PRUSZYCKI, obuwie , ś n i e g o w c e i kalosze 
R. WEINBERG, naczynia kuchenne, galanteria żelazna 
BEKER i GRYNSZPAN. futra i okryć ! a damskie 
K. NEUA1ILLER. księgarnia 
„MAGAZYN WIEDEŃSKI", konfekcja damska 
A. DZIAŁOSZYŃSKI, tapety, d y w a n y i linoleum 
MARKOWICZ I NASIELSKI, meble drewniane 
„MAISON MIGNONNE". stroje damsk . e 

do 1-e) I od 5-«3 do 9-el* 
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[Nauka 1 w y c h o w a n i e 
MAGISTER Praw udziela łaciny po-]BUCHALTERJI i pisania na maszynielMATURZYSTKA udziela lekcy! w za-

' 'kresie ośmiu klas. Specjalność: polski, 
francuski, łacina, historia. Żeromskie­
go 4 2 . n o od 1—3 14 

ANUli .LbMi.oO. konwersacji i LITERA­
tury udzielam. Korespondencje l tłu­
maczenia w angielskim, niemieckim 
francuskim, polskim i rosyjskim zała-
twiam. Markowicz, Cegielń i t na 66. 

RUTYNOWANA nauczycielka udziela 
niemieckiego (literatury, konwersacji). 
Ceny niskie. Al. I Maja 32, m. 8. tele 
fon 123-30 od 1 - 3 . 8—9. 14 
WAŻNE dla odjeżdżających zagranicę 
Lekcji francuskiej konwersacji, meto­
da nowa, skrócona w szybkim czasie, 
udziela rutynowana nauczycielka. Wia 

edyńczo i w grupach. Ceny przystęp 
ie. Ul. 6-go Sierpnia Nr. 37. m. 15. 14 
JUZIhLAAt lekcji elektrotechniki, ma­
tematyki, języka niemieckiego (dl. 
niezamożnych godzina złotówkę). 

Piotrkowska 103. m. .47. 
ZLOTY lekcja (z powodu kryzysu! 
francuskiego, angielskiego, hiszpail 
skiego, esperanta udzielaj* rutynowan 
instruktorzy. Wschodnia 6H. m. 18. 1*4 
ANGIELSKIEGO, konwersacji l litera 
tury udziela rutynowany nauczyciel 
Ul. Cegielniana Nr. 17. m. 1 parter 
front, od godz. 4—6 po pol. 14 
NAUCZYCIEL gimnazjum udziela lek­
cji angielskiego I niemieckiego (kon-

.wersacjl. literatury i korespondencji 
domość: Ogrodowa 26. I wejście. III p. handlowej) Lipsteyn. Lipowa Nr. 1, od 
od 1—3 i od 6—9. Walent de Lazari. Ig. 1.30—2.30 i 7.30—9 wiecz. 14 

30 zl., pisanie na maszynie 10 zt. Ki 
niskiego 50. m. 37 

.BUCHALTERYJNE Współczesne Wy 
dady'' Paliera gwarantują wielodzie-
dzinową samodzielność! Warszawa No 
wogrodzka 48. Zamiejscowe lis to wn i c 
BUCHALTER.II podwójnej nauczam 
gruntownie (metodą praktyczną) w 
ciągu 25 lekcji. Cena bardzo przystęp 
na. Uwaga: Gwarancja za samodziel 
nośćl Wólczańska Nr. 41. m. 32. 14 
MAG. MAT. udziela lizykl i matematy-
ki. Adres: Cegielniana 25, m. I, front 
I piętro godz. 2—4 14 
STUDENT wyższego semestru udziela 
lekcji i korepetycji. Ząpóźnionym me­
todą skróconą. Przygotowuje do egza 
minów. Specjalność: mater. ' v ^ . pol-
ski, Gdańska 23, m. 2, lroiu i piętro 

DR. FIL. Uniwersytetu Paryskiego u-
dzieła francuskiego. Adres: Cegielnia-
na 25. m. 1. front, I piętru, godz. 2—3. 
LEKCJE języka francuskiego po nis­
kich cenach udziela młodzieży szkol­
nej studentka uniwersytetu belgijskie­
go, ul. Składowa Nr. 15. m. 3. 14 

DWAJ specjaliści udzielają matematyk 
ki. fizyki (student) oraz angielskiego.' 
francuski go I niemieckiego. Piotr­

kowska 199. m. 12. oficyna, U wejście, 
parter na prawo. 14 
NIEMIECKIEGO udziela rutynowany 
nauczyciel z dyplomem uniwersytetu 
niemieckiego. Oferty. „Dr. L.". 14 • 

STUDENTKA wykwalifikowana pe-
dagogiczka udziela lekcyj i korepetycji 
w zakresie 8-miu klas. Specjalność: 
polski, łacina i francuski. Al. 1-go Ma­
ja J 9 . Ul p. front m;_ 18, 

RUTYNOWANA nauczycielka francus­
kiego l niemieckiego teorji i konwer­
sacji (doskonalą metoda). Ceny przy­
stępne. Zastać od 1—3, Szkolna 16, 
rn._5.__ 

W CIĄGU miesiąca i pod gwarancją, 
wykluczająca absolutnie wszelkie ry­
zyko, wyucza praktycznie na samo­
dzielnego buchaltera. — rzeczozn. z 
wyższem wykształceniem 1 kontrol syn 
dyk. przemysł — Kończącym świadec­
twa. Bliższych informacyj 7—9 w. 
Piotrkowska 183. I p. ofic. 
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N N U N A I I E P K L C 7 I A F R O K I i •MTJAM.AS w wielkim w y b o r z e . — KRAWATY świa towej marki „N ' ckt" Milano 

^rSM%mmM^^ * wiedeńska . - Boga ty w y b ó r KAPELUSZY: Hab .g . Boisnl .no, Huckel , Scot ts i t d. 
pjULTA i ubrania z t o w a r ó w zagr . o raz naj lepszych bielskich i leonhardowskich-JFUJTRA s p o r t o w e i w izy towe od zł. 5 0 0 . — 

, „ , „ S Z K U I E N U U - Henryk P F E F F E R , Piotrkowska 111 
Redakcła I Adm. Piotrkowska 49. Oodz. przyleć RedakclI 6 - 7 po pot. Tel. Adm. 1.22-14. Tel. R ed. 127-24. 136-43, 136-44. 189-00. Tłocznia* 180-80. Konto P. K. O. „Wyd. Republika" 68.148. 

Prenumerata „ll. Republiki" |Ogłoszenia: 
ze wszystkimi dodatkami wynosi w Lodzi zl 5,60 
za odnoszenie do domu 40 gr.. z przesyłka pocz 
towa w kraju zł. 6.50 zagranicą zt 10. „Express" 
1 , Republika", wraz z odnoszeniem 8 60 złotych. 

«)VX9£ĄJM£: i2 e r

"
 z a w i e r s z milimetrowy (na stronie 10-szpalt) 

W l E K b U E : 50 gr za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalU 
NA SIR. -ej zł 2 - z a wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr.. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.) Zaręcz , 
i zaślub, po tckśc'e 10 zł. Zą mieisce zastrzeżone srecialna dopłata Zamiejscowe o 50 proc 
zagraniczne o 100 proc. drożej Za terminowy druk ogłoszeń Administracia nie odpowiada' 
Ogłoszenia specjalne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr — Najmniejsze zł 1.50 poszuk- pracy 
10 groszy najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zl. | 

Słuszne reklamacje beda uwzględniane, o Ile 
wniesione beda naipóźnjei w c agu tygodnia 
od ukazania się pierwszego ogłoszenia, lub 
niezwłocznie po ukazaniu się drugie/o z rzędu 
ogłoszenia tej samel treści co pcrws/.e — 
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważn aia do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia 

W y d a w c a : Wydawnictwo „Republika", Sp. z ogr. odp. Redaktor odpow. W a c ł a w Smólski. W druk. „Republiki", sp. z o f fr. odp." w Łodzi, Piotrkowska 49 fóT 
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